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Henlein wzywa do powstania!
KATOWICE, Radiostacje niemie-1 gu sudeckim, narażonych na prześladowa- I ności niemieckiej. W odezwie swej Henlein

ckie nadały w sobotę, wieczorem odezwą | nia ze strony czynników czeskich i wzywa- stwierdza, że jest to ostateczność, do której
przywódcy Niemców Sudeckich Konrada i jącą do tworzenia wzdłuż granicy czesko-1 została zaprowadzona ludność niemiecka w
li L nici na, przedstawiająca w jaskrawych I niemieckiej oddziałów powstańczych, które I okręgu sudeckim. Nie ulega wątpliwości, że
barwach ciężkie położenie Niemców w okrę-1 maja z bronią w ręka dochodzić praw lud-1 odezwę tę należy traktować jako jawne wo­

łanie o zorganizowanie ruchu powstańczego
vi Sudetach przeciwko Czechosłowacji,

za Olzą!
poniedziałek masowy wiec w Katowicach

Odezwa Komitetu Walki o Prawa Polaków w Czechosłowacji
llązacy Polacy Rodacy!

Czas położyć kres
tej niedoli braci naizychl

Od lat dwudziestu bracia nasi za Olzą
>oszą z bohaterstwem i największą god­
oscią ciężkie jarzmo ucisku czeskiego na
• u odwiecznie własnej ziemi.

Mimo rzekomo istniejących swobód po­
tycznydl, walczyć muszą bez wytchnie­

ji i i z pełnym poświęceniem z bezlitosnym
. orem czechiz-cyjnym, używającym naj­

birdzi«j bezwzględnych metod wynarodo­
wią.

Pozbawiono dziesiątki tysicej Polaków
pracy i środków do życia. Większość dzic­

ludności polskiej do opuszczenia swojej [śląskiego, ująć muszą w swoje ręce pomoc
ziemi ojczystej i schronienia się do Polski.' dla rodaków za Olzą, w ostatnim etapie ich

walki o pełnię praw narodowych.
Rodacy nasi otrzymać musią te wszy­

stkie prawa : swobody ' narodowe jakie
uzyska jakikolwiek inny naród w Czecho­
słowacji.

W tej sprawie wypowiedzieć się musi­
my na

ślązacy, którzy zmuszeni byli opuścić
swe strony rodzinne, a wraz z nimi soli­
darnie potężna masa ludu Województwa

Wiecu manifestacy;nym pod hasłem
. Ola Braci la Olza"

u'
ci polskich oddano szkole czeskiej. Skrę- ktofy będzie się w poniedziałek, dnia 19 Itrem. — To też Obywateli pros? lie, b\
powano żywe słowo polskie i zniszczono wrześnja br. o godz. 18 -tej (6-tej po poł.) w przycl
[prasę.

Z głębi Czech nasłano wielotysięczną
[rzeszę nie tylko urzędników, nauczycieli,
pmdarmerii i innych funkcjonariuszy pu­
plic/nych, ale ludzi wszystkich zawodów,
którzy odbierają chleb Polakom — gospo­
przom tego kraju.

Nie można ru wyliczyć wszystkich
r'v\vd i ran, zadanych bracion. naszym
fzez przemoc czeską. Znamy je nazbyt do­
l7c z codziennych doniesień prasowych
ld dwudziestu fat.

Bezwzględny nacisk gospodarczy i re­
[presfe karne zmusiły trzecią część całej

fc wiórek litt w Cieszynie
KATOWICE. Niezależnie od wiecu,

polanego na poniedziałek 19 bm. w Ka­
micach, Komitet Walki o Prawa Pola:

w w Czechosłowacji organizuje drugi
. 1Cc' który odbędzie się w Cieszynie, we
r°rek 20 bm. o godz. 18 -tej w Domu Na­
uuowym.

Komitet wzywa wszystkie organjfacje
•!a^ całe społeczeństwo miasta Cieszyna i
{r,lcy, do wzięcia tłumnego udziału w

1:ri wiecu.

Pogoda na niedzielę
[p.7. °n'łodnyim i mglistym rarolou (miejscem.
L^rorozlki) w cią^iu dnia pogoda słoneczna o u­
pO '.°War>ym zachmurzenia!. Cepło (temip ok.
'' no **b* wiatry miejscowe. WidziaJn^ść

Wabiona, poza tym bardzo dobra.

sali Teatru im. St. Wyspiańskiego w Kato­
wicach.

Wzywamy wszystkie organizacje i całe
społeczeństwo do przybycia na ten wiec
aby zamanifestować solidarną wolę Na­
ro du.
KOMITET WALKI O PRAWA POLA­

KÓW W CZECHOSŁOWACJI
Za Prezydium: (—) Karol Grzesik.

• **
Najprawdopodobniej wiec zapowiedzia­

ny na sali zamieni się na wielką manifesta­
cję pod gołym niebem na rynku przed Tea­

przychodzili wcześniej, już o godzinie 17.30.

Zarząd Główny Związku Powstańców
Śląskich i Organizacja Młodzieży Powstań­
czej, wzywa wszystkich członków do gre­
mialnego udziału w mrn.festa^ii.

Zbiórka Powstańców w mundurach i
bez sztandarów orar zbiórka O. M. P . w
mundurach bez proporców na Placu Dwor­
ci Autobusowego przy ul. Zamkowej o

godz. 17 .

Zbiórka członków Og. Związku Podoficerów
Rezerwy kół Wielkich Katowic, o godz. 17 .45
obok wejścia glównegt do Teatru.

TYLKO Z TEGO DWORU

te strefTr­Smczte litli
KATOWICE, ulica Pocztowa nr 1

Wielki wybór nowości jesienno - zimowych
dla Pań i Panów

Zakłady Rolniczo . Przemysłowe
ROMANA ŻUROWSKIEGO

Skład Fabryczny w Katowicach, ul. Pocztowa 1,
telefon 328 42.

DALADIER I BONNET DZIŚ JADĄ
DO LONDYNU.

PARYŻ. W Paryżu panuje nastrój
wyczekiwania gdyż nikt nie zna dokładnie
treści rozmowy berchtesg<u.eńskiej. Daladier
i Bonnet, wyjeżdżający dziś rano do Londy­
nu, tam dopiero dowiedzą sit, o propozy­

cjach Hitlera i uchwałach i abinetu angiel­
skiego. Na ogół zaznacza się pewne uspoko­
jenie.

W PARYŻU APROBUJĄ ŻĄDANIA
POLAKÓW ZAOLZIAŃSKICH.

PARYŻ. Prasa francuska żywo podaje
wiadomość o żądaniu Polaków zaolziańskich,
by ich potraktowano tak s«mo jak Niemców
sudeckich. Pisma na ogół aprobują stanowi­
sko Polski, mówiąc, że wyjaśniło ono sytu­
ację pospołu z analogicznymi żądaniami Wę­
gier i aprobatą włoską.

Rodacy za Olzą muszą uzyskać to samo,
co inne mniejszości w Czechach

CIESZYN. (PAT). Korespondent P­
A. T. w Cieszynie dowiaduje się, że w
dmu wczorajszym Komitet Porozumie­
wawczy stronnictw polskich w Czecho­
słowacji powziął następującą uchwałę:

„Wobec sytuacji, jaka zaistniała na
terenie Republiki, Komitet porozumie­
wawczy stronnictw polskich w Czecho­
słowacji stwierdza uroczyście, że lu­
dność polska na Śląsku Zaolzańskim do­
maga się rozciągnięcia na nią tych wszy­
stkich praw, przywilejów I swobód, ja­
kie otrzyma jakakolwiek Inna grupa na­
rodowa w Czechosłowacji.

"

KATOWICE (PAT). „Komitet Walki o
prawa Polaków w Czechosłowacji" wo­
bec rozwoju sytuacji politycznej w tym
państwie, a w szczególności na tere­
nach, zamieszkanych przez Polaków, ja­
ko wyraz żądań uchodźców politycz­
nych ze Śląska za Olzą, podejmuje ini­
cjatywę skoordynowania pragnień sy­

nów tej ziemi w kierunku zabrania przez
nch stanowczego głosu w chwili, gdy
los tej ziemi się rozstrzyga. Wszystkie
usiłowania Polaków o wywalczenie dh
siebie należnych itn praw znajdą pełne i

energiczne poparcie
zowanych Zaolzian.

ze strony zorgani­

AUSTRIA PRZEPEŁNIONA
UCHODŹCAMI Z CZECH

WIEDEŃ. Skutkiem wprowadzenia 9tanu wy­

jątkowego na obszarze sudeckim oraz panujących
tam zamieszek. Niemcy sudeccy przekraczają od
onegdaj coraz liczniej granicę c esko austracką.
Zamożn ejsi z nich, osiedli w W edmu, podczas
gdy dla emigrantów uboższych, którzy znaleźli
przytułek w w.oskach austnack eh. założone zo­
staną wkrótce obozy w Austrii Dolnej i Górnej w
lości 5 do 6 W Wedn u powstała również cen­

trala dla spraw uchodźców z Czechosłowacji.

I
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Giosii franmie za oddaniem Poisie
Śląska zaolziaftskiego!

PARYŻ. Naczelny publicysta ,,L« Jour­
nal" St. Bince, umawiając zagadnienie Ślą­
ska Cieszyńskiego, pisze „Terytorium to
było kiedyś zaanektowane pnei Czechosło­
wacje, lcca Polacy nigdy nie zrezygnowali
a pretensyj do tego Kraju.

Sprawę Cieszyńską omawia szeroko na­
czelny redaktor dziennika „Petit Blcu",
Massigli, w artykule pt. „Należy zrekonstru­
ować Czechosłowacją", Publicysta przed­
stawia konkretny plan rozwiązania zagad­
nienia czechosłowackiego, wyjaśniając na
w.sts-pic, że państwo to w tej formie, w ja­
kiej zostało utworzone, nie moie istnieć.
W ten czy inny sposób Niemcy odzyskają
trz\ miliony swych rodaków. Czyż wówczas
będzie można negować powrót do macierzy
innvch mniejszości narodowych Czechosło­
wacji, szczególnie zaś polskiej i węgierskiej.
Byłoby najzupełniej słusznym, logicznym i

rozsądnym, aby przyszło do odpowiedniego
sprostowania granicy polsko-czeskiej i pol­
sko-węgierskiej. W ten sposób otrzymałby
naród polski i wągierski satysfakcją. Autor |

krytykuje polityką francuską w stosunku do
Wągier, pisząc, że obecnie Francji nasuwa
sic. okazja, aby poparła inicjatywą, która
odda sprawiedliwość Polsce i Węgrom.

Odprawa władz Z. P. Z. z,
WARSZAWA. W niedziela 18 hm QA

dz-ie sie w Warszawie c-g­Al no-p olska odprs„
prezydiów łarzaitów jrtównych ra(j c-kr^o^­j,,|J I
rad miejscowych i sekretarzy okręgowych &L'|
dmocie-rtiz Polskich Zwąz.ków Zawcdowych »j I
odprawie, po sprawozdań ech z dotychczaso*e;
diiatelnoćci kemóre-k terenowych Z. P, Z Z i "I
mówieniu aktualnych spraw politycznych. one- I
riys.ku'tow«ny zostanie plan pracy na okręg u i
ilenny i siimowy. Zebranie rozpocznie się o gefa f
9,80 w gmachu stowarzyszeń pracowników hai
cHowych przy ulicy Siennej.

PRAGA. (PAT.) Wicepremier i minister
komunikacji Bechynt udzieli' wywiadu „Li­
dovym Novinom". w którym oświadczył, iż
Czechosłowacja z całą stanowczością prze­
ciwstawi sią plebiscytowi. Zdaniem ministra,

plebiscyt w Czechosłowacji nie rozwiązuj*
sprawy mniejszości, ponieważ nawet w ra­
zie jego przeprowadzenia duża liczba Niem­
ców pozostałaby w granicach Czechosłowa­
cji i w dalszym ciągu pozostałoby otwarte

a
n

Balon „LOPP" pierwszy!
WARSZAWA Według nieoficjalne! klasyfi­

kacji, ustalona prowizoryczna kolejność balo­
nów w tegorocznych zawodach o puchar Gor­
don-Benetta przedstawia się następująco:

1. „LOPP" (Polska), załoga kpt. Janusz i in*.
Janik — odległość przebyta ok. 1650 km.

2. „Polonia II" (Polska), załoga por. Koblań­
skl i p. Panatalon — ok. 1550 km.

3. „S II" (Belgia), kpt. Thonard i Van der
Schueren — ok. 1540 km.

4. „Warszawa" (Polska), inż. Krzyszkowski i
p. Łańcucki.

5. „Maurice Mallct" (Francja), pp. Dolfus i
Jecquct.

•r Centrala Swiatta

WARSZAWA (tcl. wł.) Pierwsza nie­
dziela po rozpisaniu wylorów będzie bar­
il/o ożywiona. OZN zwołuje w Warszawie
. < publiczne zgromadzenia wyuorcze. W
kwaterze głównej ZPZZ odbyła się odpra­
wa czołowych d/ialaczy robotniczych. Po­
i..Uto o sprawach wyborczych obradować
będzie komitet główny stronnictwa naro­
ic wego. Szereg wieców zwołuje również
PPS. W niedzielę odbędą się dwa duże wiece
m'odzieżowe w Warszawie i Katowicach.
W następną niedzielę odbędą się wiece mlo­
z<:eży PPS w Łodzi, Rzeszowie i Borysła­
v u t V dniu 2 października w Kaliszu i
Radomiu. W zlotach młodzieży PPS biorą
rc.wnfeż udział delegacje Związku mlodzic­

wiejsk'ej „Wici" oraz sekcja młodzieży
—­ Crzątpkraryczncgo. Ponadto w nie­
oułasza va^ M** RruPaJutr a PricV

. — Te ostatnie obrady nie
., ""większego znaczenia. Stronnictwo

riacy zwołuje 7 większych zebrań publicz­
rivch również o charakterze przedwybor­
czym. Stronnictwo ludowe urządza w nie­
ci, clę wielki zjazd delegatów z całej Mało­
polski i Śląska w Rzeszowie oraz 30 zjaz­
dów i zgromadzeń powiatowych.

Jak wynika z uchwał naczelnego komi­
tetu Stronnictwa Ludowego, który zwołał
na dzień 2 października zjazd Stronnictwa,
władze Stronnictwa Ludowego będą agito­
wały wśród swoich członków przeciwko
udziałowi w wyborach.

ŚNIEG W TATRACH
ZAKOPANE Owaltowne ochłodzenie jakie na­

słało onrgdaj po parogodzinnym deszczu, spo­
widowało w Tatrach obfity opad śnieżny. Tym
razem śnieg pokrył już nie tylko wyższe szczy­,
ty tatrzańskie, ale nawet lesiste regle, a więc już' ich ludność niemiecka stanowt
od wysokości około 1100 mtr. nad poz. morza W i 50 procent.
godzinach popołudniowych nastąpiło wyjaśn en:e 2. Utworzenie systemu kantonów dla
— ukazując cały łańcuch Tatr, pokryty grubą po- pozostałego obszaru, na którym ludność

niemiecka wynosi mniej niż 50 procent

6. „Belgica" (Belgia) pp. Deymuyter i Hof­
mans.

7. „Zflrich" (Szwajcaria) pp. inż Tilgenkamp
i Schaetti.

8. „Wallonle" (Belgia) pp. Qucrsin l Van
Schelle.

9. „Aero-ClubFrance" (Francja) pp. Chombez
i Coez.

W chwili obecnej komisja sportowa w Lićge
przeprowadza na podstawie otrzymanych mel­
dunków dokładne obliczenia Być może, iż ko­
lejność balonów ulegnie jeszcze pewnym prze­
sunięciom, nie ulega już jednak wątpliwości ob­
sada pierwszego miejsca, które zajął balon pol­
ski „LOPP" pilotowany przez kpt. Janusza z
T.

Modne oiwretlenia elektryczne
nabyć nużna korzystnie w firmie

I Slaska Fabr. Wyr. Metal. Sp. s o. o.
KATOWICE, ul. *w. Jana 14 — ul. 3-go MaJa 6.
CHJRZOW. ul. Welnełci 3*.

zagadnienie mniejszości. Wicepremier vv/y.
wa społeczeństwo do spokoiu i zaufania dla I
rządu, oświadczając, że „rai będzie żadnego I
plebiscytu, ani żadnej policj. międzynarodo- |
wej".

Odezwa do N emców
sudeckich

PRAGA. (PAT.) Przewodniczący frakcji I
sudecko-niemieckiej Kunćt wystosował na-1
stępującą odezwę do wszystkich Niemców|
sudeckich:

Ulegając politycznemu naciskowi krótko­
wzrocznych elementów, które ciągle jeszc/c
nie zdają sobie sprawy, wobec jak ważnych
rozstrzygnięć stoi Europa w tych ciężkich
dniach przesilenia — uznał rząd za rzecz
wskazaną zawiesić działalność partii sude­
cko-niemieckiej. Nie dajcie się wprowadzić
w błąd Nie jest już dziś rzeczą rozstrzyga
jącą, czy partia i organizacja istnieć będs,
w Czechosłowacji, czy też nie Rozstrzyga­
jącym dla nas jest jedynie dalszy los Niem­
ców sudeckich w naszej ojczyźnie.

Henlein bawił incognito
w Cłiebu

BERLIN. Niemieckie Biuro Infonnacyine|
donosi z Chebia: Wczoraj w godzinach ran­
nych Kanrad Henlein odwiedził zachowuiąc
ścisłe incognito, Eger. Henlein, któremu to­
waizyszyło dwóch posłów nieraiecko-sudec­
kich, przeprowadził szereg rozmów z prze­
bywającymi w mieście przewódcami partii.j
po czym opuścił Eger, udając się w niezna
nym kierunku.

Hitler zaproponował Chamberlainowi plebiscyt
w Sudetach!

LONDYN. PAT . Według „Daily Ex­
press", w rozmowie między Cnamberlai­
nem a Hitlerem omawiano następujący
projekt plebiscytu, który ujęty jest w na­
stępujących punktach:

1. Odstąpienie przez Czechosłowację
Niemcom tych obszarów iudeckich, na któ­

przeszło

witką śnieżną.

PRÓBNY LOT NOWEGO ZEPPE­
LINA

FMEDIUCHSHAFEN. Po pierwszej pomyślnej Francji i Włoch.

3. Gwarancja nowej granicy przez pań­
stwa sąsiadujące z Czechosłowacją.

4. Gwarancja nadrzędna W. Brytanii,

próbie nowy niemiecki statek powietrzny „Graf
Zeppelin" rozpoczął pod dowództwem dra Eckne­
ra drugą próbę, która będzie trwała 24 godziny,
a lot będzie się odbywał tylko nad terytorium
Rzeszy.

WYKOLEJENIE POCIĄGU
W KOREI

KEIJO (Korea). Wczoraj wieczorem nastąpiło
wykolejenie m ędzynarodowego poc.ągu Tusan­
Mukden, na południu Korę, między starjam Dai­
sn ' K^usen. 30 osób odniosło ciężkie i lżejsze o­
braże nia.

Kto wygrał
W dzisiejszym ciągnieniu loterii padły na­

stępujące większe wygrane:
5000 zł na nry 09064, 35074, 74800. J19033.
2000 zł na nry 150, 7626, 15396, 26436, 76380.

89950, 93287, 98743, 104426. 135299, 134383,
137481, 141929, Ł«u24. 155387. 157498.

„Daily Mail", informując w podobny
sposób o rozmowie Hitlera z Chamberlai­
nem, określił procent ludności nienreckiej

na obszarach, które miałyby być odstąpio­
ne na 75 procent.

Informacje „Daily Tclegraph'u" pokry­

wają się z tymi przewidywaniami.

Chamberlain zaprasza Daladfera
i Bonneta do Londynu

LONDYN. Premier Chamberlain wy
stosował do premiera Daladcra i mini­
stra Bonneta zaproszenie do jak naj­
szybszego przybycia do Londynu.

KATEDRA WESTMINSTERSKA
OTWARTA DZIEŃ I NOC

LONDYN. Dziekan opactwa west­
tninsterskieRO ogłosił, że katedra otwar­
ta będzie przez cały dzień i noc na czas
nieokreślony, aby umożliwić wiernym

Reprezentacja
„Polski Zachodnei" w Chorzowie
przeniesiona została z ulicy Sienkiewicza i, na

ulm Pocztowa 2 — t*li fon 411-33
naprzeciw poczty, obok pomnika Powstańców.

wznoszenia o każdej porze modłów cf
K

zachowame pokoju.
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2 SUDETÓW

DRRZNO (PAT). Liczba NietncH
sudeckich, którzy schronili się na tery,
torum Rzeszy, wzrosła wczoraj do 2]
tysięcy.

RUNCIMAN U KRÓLA

LONDYN (PAT). Król Jerzy przyj*!
w pałacu Buckingham lorda Runcma^.
i Łatrzymał go na śniadaniu.

LONDYN (PAT). Posiedzenie zM
netu rozpoczęło się punktualnie o %^A
II. Obecni są wszyscy z wyjatk'1'1]
Stanleya, sekretarza stanu minnsterstwi
dominiów który jest w Kanadzie. Lor

'

Runciman; który przebywa podczas P^'
s.edzenia gabinetu na Downing Stree
pizeprowadził przed rozpoczęciem °|
brad krótka rozmowę z Chamberlane

gtf

S arania o amnestię
WARSZAWA (Ul, wł.). Szereg organizmy)

m. <n Zw ązek b. W\ątt 6w Politycznych »'
warzyszene Pracowników Umysłowych p<Wl*
akcją w sprawie amnestji z okazji 20 lec a <•*•
skan.a niepodległości. Po rozw ązan.u Izb *a>
g, tych organzacyj sk erowane zostaną na
ną drog<j. Mianowicie jak wiadomo amnestia
maga aktu ustawowego a akt Uki. gdy Sei"1 £
rozwiązany może być wydany tylko w iorm'e
krętu P. Prezydenta R. P .

T
n

jJa
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dla podahoui za Olza
Tempo rozwoju wydarzeń, dotyczą­

,th losu Czechosłowacji rozwija się co­
,z to szybciej. Mowa Hitlera w Norym­
tr&U, proklamacja Henleina kończąca się
Tjłcta „chcemy wrócić do Rzeszy

", nie­
•aykłe spotkanie Chamberlaina z Hitle­
,.,,ii, artykuł Mussoliniego, domagającego
« plebiscytu dla wszystkich narodowości,
,ti/ostających pod panowaniem czeskim —
to znamienne sygnały z ostatnich dni.

Praga wprawdzie na proklamację Hen­
Ljna odpowiedziała oskarżeniem prokura­
:Pr.t i rozpisaniem listów gończych za przy­

^dcą Niemców sudeckich, wszyscy jednak
.-i­telni znawcy zagadnienia zdają sobie

librze sprawę z tego, że jest to pusty gest
.prmalny, który

NIE JEST W STANIE POWSTRZY­
MAĆ ROZWOJU WYDARZEŃ.

Wszystko wskazuje na to, że Czesi,
ibcąc nie chcąc, będą musieli pogodzić się
i stratą terenów obconarodowościowych.

O ile bowiem mogli liczyć na sukces
tirojny Francji czy Anglii na wypadek mi­
:irnego ataku Niemiec na Czechosłowa­
{, to dla uchronienia republiki nadweł­

nrskiej przed plebiscytem nikt z pomocą
njną nie pośpieszy.
(jlosy prasy angielskiej i francuskiej, i
prasy życzliwie odnoszącej się do Cze­

ków coraz to wyraźniej i jaśniej ruówią, że
CZECHOSŁOWACJA Z POSTULA­
TEM PLEBISCYTU MUSI SIĘ PO­

GODZIĆ.

„Sensacjami
"

zaś w rodzaju „pomocy
"

oisk sowieckich, mających przemaszero­
łć przez Rumunię nikt zdrowo myślący
nic przejmuje, ani ich na serio nie bie­

e. „Sensacje
" te fabrykowane przez p. Li ­

niowa, zamieszczane przez komunizują­
prasę czeską i w tak podejrzanie gorli­

v .posób przedrukowywane przez bru­
wa prasę korfanciarską — to typowe
unby dywersyjne, obliczone na naiwnych.
>za tym owo chwalenie się i grożenie „po­
ocą

"
sowiecką najwięcej szkody przynosi

liśnie Pradze, bo nawet jej zachodnim
njaciolom nie uśmiechają się nieobli­
une skutki podobnej prowokacji.
Jeśli o tym wszystkim piszemy, to wca­

nie z sympatii dla Hitlera, czy Henleina,
v.

PRZEDE WSZYSTKIM Z MYŚLĄ O
RODAKACH NASZYCH ZA OLZĄ,

t których rozwój wydarzeń czechosło­
wkich ma przełomowe znaczenie.
Boć przecież w aktualnej sprawie, od­

łosząc€J się do Czechosłowacji nie chodzi
ajmniej tylko o zagadnienie Niemców

ideckich, chociaż o nich to najwięcej i
głośniej mówi się w kwiecie.

Rozwiązanie sprawy sudeckiej nie za­
wia wcale całości zasadniczego proble­
u.

Polacy, Węgrzy, Słowacy też zadekla­
'Owali jasno i zdecydowanie, że w załat­
eniu swoich uzasadnionych postulatów
; mogą być przedmiotem jakiejkolwiek
'•kryminacji. Polacy wysunęli wobec Pra­'asadniczy postulat, od którego nie od­
iPią, musimy otrzymać takie prawa i ta­

"e
załatwienie naszej sprawy, jakie otrzy­

Ną inne grupy narodowe w republice. —

Tablice z polskimi
nazwami wracają
Jak się dowiadujemy, na obszarach wscho­i!°h III. Rzeszy zamieszkałych zwarcie7°z ludność polską, nowe tablice z czysto""
lieckimi nazwami miejscowości, zmień.a"•'u tablice z nazwami miejscowości, pisa­

Pjjli w języku niemieckim i polskim. Powo­
łał tych w stosunkach niemieckich niezro­

'^ialych zarządzeń nie jest chęć ułatwie­
orientacji miejscowej ludności, która na­

,_ używa polskich nazw, lecz konieczność
J^liwienia ruchów wojska, które na ma­

•y sztabowych ma nadal stare polskie naz­
miejscowości. Nie łatwo jest usunąć do­_'''
nie ślady polskości na polskich obsza

Nie mogą Niemcy otrzyma? więcej od Po­
laków, a Polacy od Węgrów. Ta klauzula
największego uprzywilejowania nie może
być naruszona.

Na Śląsku za Olzą, ziemi od wieków
polskiej, żyje w zwartei masie przeszło 200
tysięcy Polaków W r. 1919­ym, w okresie
najkrwawszych bojów młodej Rzeczypo­
spolitej z nawałą bolszewicką, p. Benesz
wbrew umowom i zobowiązaniom, kon­
szachtami i obietnicami, których nie miał
zamiaru nigdy dotrzymać zagarnął te pol­
skie ziemie wbrew sprawiedliwości dziejo­
wej, ulubionym frazesie panów Hradczyna
i wbrew woli ludności polskiej śląska Cie­
szyńskiego.

DZIŚ NADCHODZI CHWILA, KIE­
DY MUSZĄ SIĘ ROZSTRZYGNĄĆ
LOSY TEJ ZAGRABIONEJ ZIEMI.

Cała opinia polska — i nic ma tu różnicy
poglądów partyjnych — jest jednolita i zde
cydowanie całą potęgą swego państwa stoi
u boku swo<"ch braci, walczących w tej
chwili o prawo samostanowienia dla siebie.

Rozstrzygnięcie, jakie zapadnie w pro­
blemie Niemców Sudeckich musi być w ca­
łej rozciągłości zastosowane do Polaków.
Niech świat wie o tym w chwili, gdy mę­
żowie stanu decydują o pokojowym załat­
wieniu sprawy czesko-slowackiej, jeśli ma
być ona istotnie i ostatecznie załatwiona.

00 PIERWSZYCH TAKTÓW
PORYWA SŁUCHACZA

Pełnowartościowa
superheierodyna
4 lampowa!

ELEKTPIT-RADIO

Ćwierć wieku pracy dla idei harcerskiej,
to ćwierć wieku współpracy z ludem polskim
w Niemczech. Wszystkie przejawy harcerskie­
go życia ściśle się łączyły z pracą społeczeń­
stwa polskiego w Niemczech.

Początki ruchu harcerskiego w Niemczech
były skromne. Zaczęło się w r. 1913 od ma­
łego zastępu, z którego z czasem powstała
mieszana drużyna w Bierlinie.

W Prusach Wschodnich w Olsztynie w r.
1924 harcerstwo znajduje zwolenników. W
tym samym roku powstaje organizacja .Zwią­
zek Harcerstwa Polskiego na Śląsku Opol­
skim"

, a w dwa lata później organizacja łączy
wszystkie drużyny Rzeszy Niemieckie) w
„Związku Harcerzy Polskich w Niemczech

"

I odtąd wre żywa praca w harcerstwie.
Z licznej rzeszy młodzieży harcerskiej wy­

robili się drużynowi, hufcowi, instruktorzy i
starszyzna harcerska. Poziom w drużynach
harcerskich jest wynikiem

'
ciągłej i nieustan­

nej pracy, poziom obozów świadczy o tech­
nicznym wyrobieniu harcerek i harcerzy.

Od kilku zaledwie lat prowadzona praca
zuchowa dotychczas dała jak najlepsze wy­
niki i doskonale się zapowiada na przyszłość

i\n mara-nemie

JASTRZĘBIE - ZDRÓJ
Perła Uzdrowisk Sląsk'ch

NaYlniej radociynna lolanka lodo bromów*
Kuracle ryczałtowe ot od 123.60 tł

Nowe łazienki Parkowe — Ulgi dla urzędników

Tani sezon eslenny ]725

Mimo ogromnych trudności trzeba przy­

znać .że harcerstwo polskie w Niemczech zro­
biło dużo Ma to do zawdzięczenia dobrze po­
jętej i w czyn wprowdzonei ideologii harcer­
skiej, mieszczącej się w słowach przyrzecze­
nia harcerskiego.

W roku jubileuszowym, w srebrne swoje
gody, harcerstwo może na chwilę spojrzeć
wstecz, może powiedzieć sobie: pracował śmy

dobrze, a w przyszłości będzie jeszcze lepiej
'

SbCa zdrowia
można także w przyjemny sposób coś uczynić!
„Karo-Francie", przyprawo Ho kawy czyni kawa,
nie tytko zdrow$zq ale także i smaczniejszą. Dla­

/J\ tego do każdej kawy, nawet do najlepsze! I szcze­
• \ golnie do najlepszej, należy

KaroFranć
wiflMimwlMtkach/i

1.439 samochodów
prtybyłe w sierpniu

Sierpień roku bieżącego, mający w han­
dlu samochodowym opinię mieniąca „słabego

"
,

międzysezonowego, nie potwierdził tym ra­
zem tej opinii — sprzedaż wyniosła poważną,
jak na nasz rynek, ilość 1.489 nowych pojaz­
dów mechanicznych.

Zaznaczyć należy nadto, że w dalszym
ciągu postępuje intensywnie naprzód wymia­
na zużytych jednostek na nowe — oto w sier­
pniu sprzedano 1.439 nowych poj mech., pod­
czas gdy liczba pojazdów zarejestrowanych
wzrosła w tym miesUmu zaledwie o 865 je­

dnostek. Wynika z tego, że 574 jednostki no­
we poszły na wymianę pojazdów zużytych.

Zwraca uwagę fakt stosunkowo znaczne­
go przyrostu taboru motocyklowego, który
rośnie przeciętnie co miesiąc o 500 sztuk. Spe­
cjalnie charakterystyczną, ważną i pomyślną
jest liczba przyrostu motocykli zarejestrowa­
nych w sierpniu (456 jednostek), który to mie­
siąc zazwyczaj wykazuje już bardzo znaczne
osłabienie sprzedaży (sprzedano nowych 353
sztuki). Natomiast bardzo nikły jest przyrost
samochodów ciężarowych (52 jednostki).

Gniewają się
na sprawiedliwą mapą

Na pólkach księgarskich ukazała się kil'
ka miesięcy temu wydana przez geografa

iszwajca'skiego Ch. Burky'ego mapa TWf-V' wościowa Europy środkowej. Mapa spo T
]a

\się z gwałtownymi atakami ze łt™*^* .
mteekiej, nie mogącej pogodzić się z o& *\m
tywizmem, z jakim autor przystąpił do opra­

cowania tej mapy, a jaki przekreślił wszelkie
kimbinacje kartografów niemieckich, upra­

j wianych dotąd przez nich nagminnie w od­' niesieniu do sprawy graficznego przedsta­
[ wiania układu stosunków narodowościo.
\ wych w Europie środkowej.

Najboleśniejszym ciosem dla Niemców
jest przedstawienie stosunków narodowościo­
wych na pograniczu polsko - niemieckim tak,
jak w istocie stosunki te się przedstawiają.
Mapa stwierdza bowiem wyraźnie, ie Mazu­
ri są polskie i ie polskim jest Śląsk Opolski
(autor posługiwał się tutaj niemieckimi ma­
pami Langhalsa, wydanemi w latach 1908 —
1911 w Gotha) oraz, ie element niemiecki w
Polsce nie jest znowu tak liczny, by w karto­
graficznym ujęciu sprawiał icraienie ele­
mentu, odgrywającego w Polsce dominującą
rolę. Przeciei codzienną praktyką było w
Niemczech, ie udział liczebny Niemców w
zaludnieniu Polski przedstawiało się tam w
mapach w sposób, sugerujący właściwie, te
odsetek ludności polskiej jest równy... od.
setkowi elementu niemieckiego, ie np. War­
szawa jest oazą polskości w wielkiej wyspie
niemieckiej itd. itd.

Mapa powyisza zosała omówiono na ła­
mach ostatniego numeru kwartalnika nie­
mieckeigo ,Auslandsdeutsche Volksfor­
schung

", który — wskazując m. in. uwagę na
fakt zaliczenia Kaszubów i Mazurów do lud.
ności polskiej — stwierdza patetycznie, ie
przy takim stawianiu sprawy prof. Burky
nie ma prawa do uwaiania się za naukowca,

Z powyiszego stwierdzenia wynika, ie na
miano naukowca zasługuje w oczach nie­
mieckich tylko ten, kto w pracach swoich
idzie na rękę niemczyinie.#Pianina

fortepiany i harmonie
nowe, najkorzystniej u
KWIATKOWSKIEGO

(alowlce. ulica S Ma Ja ar t»
Używane okazyjnie od 600 zt — Wykonuję <rfe

fachowo wszelkie reperacje ł shefenk
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Kasfmierz Czachcwaht

Literatura serbsko-łużycka
W jednej ze swych najlepszych powieści

liiatorywiiyth. w „Hrabinie Cosel", napisane]
w r. 1873, Jótef Ignacy Kraszewski wprowa­
dził m. iu. epizodyczną poat&ć nadelblińakłe­
go rybaka Il.iwlika. Był to jcdon z tych Wen­
dtów, czyli Serbów łużyckich, którzy dawniej
po całym Dreźnie byli rozsani, a w owym
Clisie ostali sfę juz tylko na przedmieściu
nudr/.eoznym. IttMM 6w Huwi.k lepsze c
sy pamiętał.

,, ­ Wszystko to wokół było nasze, mó­
w :1 — ale różnymi sposoby wyZegli nas z oj­
cowlsay; teraz »:ę swoim jeżykiem odezwać
straszno, a wkrótce nns nie będzie, chyba na
cme-ntarzu szukać; albo trzeba zostać, czym
i i- lióg nie stworzył, lub wymierać. Po niia­
itach nas nie dopuszczą do niczego; dość, by
kto Wendem był, aby go popchnięto. Maleje
I .ba nasza, widzim jak giniemy, a nie ma na
to ratunku. Znać Bóg skazał na bezpotomny
igoa,

„A — dodaje Kraszewski do tych słów Ha­
\\!:ka, którego przeniósł do powieści z życia

(My się im z serca wyrwało ich starą peW
serbską, nie ważyli się jej nucić, chyba po
• ocy i po cichu i dzieci się jej uczyły ukrad­
k cm"

Nie zwątpił jednak Kraszewski w odro­
il cńezą siłę słowiańskiego narodu, tępionego
i uciskanego przez sasów i Prusaków, w ięc
jeszcze w roku 1879 z daru jubileuszowego
przekłuł dwa tysiące marek na stypendium
dla ŁutyesAOiM kształcącego się w gimna­
zjum w Budziszynie.

Na mocno pod naporem Niemców skurczo­
nym obszarze narodowym serhów łużyckich,
osiadłych na swej rodzinnpj ziemi nad Spre­
v\i. między Odrą i r.ahą (F!hą\ utrzymało
sra do dzisiaj niespełna dwieście tysięcy, ale
mimo ie od dawna otrącili polityczną nieia­
Wnosć i

ICH WALKA Z NACISKIEM GERMA­
NIZACTJNTH

toczy się w ssczególnie trudnych warunkach,
zachowali Jednak pełną świadomość narodo­
wa,

Język serhsko-łufycki, etymologicznie naj­ i
W]ccej zbliżony do polskiego, dzieli się dzi­
s:«f na dwa główne narzecza: górno-łutycki
i dolno-lntycki. Najstarsze dochowane pom­
^r-Hterackie: przekład Nowego Testamentu

n k' Hr***^ orM Pierwsza drukowana książka,
* r. jKy religijna, z r. 1574 — są w języku <^""Tiy^jnźyckim. I w czasach współczesnych}

» '?9yk dolno-łuiycki ma awych wybitnych i
przedstawicieli literackich, jak zwłaszcza |
Mato Kósyk, nr. w r . 1853, romantyczny liryk,
uczuciowo związany z ziemią rodzinną, cho­
ciaż od r. 18S3 przebywa na emigracji w A­
nieryce, oraz Mina Witkofo, nr. w z. 1893,
głęboka i subtelna poetka, pochodząca z nizin j
społecznych, z których mocą swego oryginal­
nego talentu samodzielnie się wybiła na przo­
dujące stanowisko w literaturze narodowej.

Szersze kręgi zagarnia dzisiaj język gór­
nt-łużycki, którego stolica Budziszyn stano­
wi główny ośrodek kulturalny także dla Dol­

no-łuźyczan. Początki literatury górno-lużyc­
ckicj sięgają czasów reformacji w drugiej po­
towi* lti wieku, ale joj rozwój uległ iłharao
waniu przez wojnę trzydziestoletnią Dopiero
pod koniec 17 wieku ożywia się znowu piś­
miennictwo religijne w języku narodowym
Założone na początku 18 wieku stowarzysze­
nia studentów łużyckich w Pradze, Lipsku i
nieco później w Wittenbergu miały znaczny
wpływ na ugruntowanie świadomości kultu­
ralnej i na rozwój literatury. W drugiej poło­
wie 18 wieku pojawiają się pierwsze próby
czasopism w języku łużyckim i pierwsze pró­
by poezji świeckiej. Na tych początkach o­
parło się odrodzenie narodowe Łużyczan w
wieku 10, a wraz z nim trwały już rozwój
literatury serbsko-łuźyckiej.

Bzecz jasna, że literatura narodowa, z
wielkim trudem utrzymującego swą niezależ­
ność kulturalną pod naporem zewsząd naci­
skające) niemczyzny, musi być skierowana
przede wszystkim

KU CELOM OBRONY NARODOWEJ.

Nie tyle więc o uprawę wartości artystycz­
nych, co o społeczny pożytek idzi© tu sprawa.

Poeci i pisarze łużyccy są głównie szermie­
rzami walki o prawa swego narodu do wła­
snego życia. Ośrodkiem ruchu literackiego jest
akcja oświatowa, skupiająca się przy Macie­

] rzy serbskiej, założonej w r. 1840 w Budzi­
szynie, oraz przy innych pokrewnych organi­
zacjach patriotycznych.

W pobieżnym przeglądzie literatury serb­
sko-łuźyckiej pominąć można szereg pisarzy
wcześniejszych, których znaczenie ogranicza
się głównie do torowania dróg dla zdolniej­

szych lub szczęśliwszych następców Wśród
nich pierwszym wybitnym poetą narodowym
stał się llandrij Kejler (1804-1872) bardzo
popularny liryk patriotyczny, również autor
luzyek'ego hymnu narodowego: „ Hiszcze
serbstwo niezhubiene" (Jeszcze serbstwo nie
zgubione), napisanego przed r. 1844 na wzór
. .Jeszcze Polska nie zginęła'. Poezje Zejlera,
chociaż nie wolne od błędów weryfikacyj­
nych, odznaczają się melodyjną śpiewnością i
bogatym wyrobieniem językowym. Jest on
powszechnie uznanym ojcem poezji łużyckiej

W narodowym odrodzeniu łużyckim obok
7ejlera zasłużył się najwięcej Jen Ernest
Smoler (1816—188-4), założyciel Macierzy

!

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE akuteoswo SOLI MORSZYNSKIEJ lul
WODY OORZKIEJ MOR3ZYŃSKIEJ w •choregach organów trawiennych, wątroby
I przj złej przemianie materii. Zadać w aptekach i składach aptecznych.

Do Warszawy przybyła kilkunastoma samolotami wycieczka Podchorążych — u czniów

Szkoły Podchorążych Lotnictwa w Dęblinie. Na zdjęciu — podchorążowie po złoicniu
wieńca na stopniach Belwederu, składają hołd pamięci Wielkiego Marszałka.

serbskie], pierwszy wybitny publicysta na., J
dowy, redaktor czasopisma naukowego , zbilT
racz łużyckich pieśni ludowych. Był on ni J
ruchliwszym i najgorliwszym organizator^!]
pracy kulturalnej, przez długie lata Uwat*]
nym za duchowego wodza narolu.

Za przykładem Zejlera i za podnietą Sin,J
lera rozwinął się na Łużycaeh żywy ruch ;
teracki i naukowy. Mówi się nawet o lik*'­,
poetyckiej Zejlera, z którego naśl adow ców IUJ
większe znaczenie zdobył Jan Wjela (1822J
1007), najpłodniejszy z pisarzy łużyckich, ,Jl
tor licznych ballad, romansów i powieści po­.Jj
tyckich, o niezbyt wybrednym artyzmie, ,,,'
dzięki przystępnej i łatwej formie szerot
wśród ludu łużyckiego rozpowszechnionych
Uównleż płodnym lecz już zdolniejszym po*
tą tego czasu był Jan Cieśla (1840—liii,­,
autor wybitnych wierszy patriotycznych, p,,
nych ballad, romantycznych poematów 1 n,
rodowej przeszłości, artyzmem celujący w
rykach miłosnych. Długi już poczet inny ,
rówieśników poetów należy nie tyle do bioto
rii właściwej literatury pięknej, co do diłeioi
rozwoju kulturalnej świadomości narodowej.

Na wyższy poziom artyzmu wzniósł |
Jakub Bart - Ciiziniki (1858—1909), ,,,,„,
,,Księgi sonetów" z r. 1884 i następnych c
kłów lirycznych, które zyskały poecie nar?*
ne stanowisko w literaturze łużyckiej. Je.
dramat wierszem z dawnych dziejów nar.ij
wycli: ..Na llrodiszczu" (1880) jest pierwsn
łużyckim utworem teatralnym. Nadto redi
gując od r. 1876 czasopismo literackie: Jjj
serbska", Ciszinski skupił przy sobie całe mj
de pokolenie i wydatnie oddziałał na dals?
rozwój sztuki narodowej. Przeciwstawiając 1
wpływom rosyjskim. Ciszinski — jak wy/.n
satn — „trzymał się kryształowych gw i,
Polski: „Krasińskiego. Słowackiego, Mick ••«
cza. Wyspiańskiego Kasprowicza „Natchm,
ny głębokim patriotyzmem, ale niemniej dr­
ły o doskonałość formy, wzniósł on poezję l
życką na wyższy artyzm. Je^li porównujir fob.
literaturą polską. Zejlera nazwać można h
życkim Bejem, to Ci«zinski stal się tutyeki
Kochanowskim. Od Ciszinskiego poczyna «
też współczesna artystyczna literatura IUŹT
ka. zasługująca na omówienie w osobnym rS
tykule.

Serbami łużyckimi,
BRATNIM I BLISKIM NARODEM S1.0.
WIAŃRKIM POD ZABOREM NIEMIEC
KIM, INTERESOWANO SIĘ W POLSCE

JUŻ DAWNIEJ.

.świadczy o tym i przytoczony na wstępie u
niejszego artykułu głos Kraszewskiego, i OM
hno wydany w r. 1861 „Rys dziejów serbi
życzan" przez Wilhelma Bogusławskiego
d< bie powojennej kilka źródłowych prac pnij
skich o kulturze serbsko-łużyckiej ogłosił wj
told Taszycki. Ostatnio ukazała się obsztrrj
i wyczerpująca

KISĄZKA JÓZEFA GOŁĄBKA O „LITE­
RATURZE SERBSKO-ŁUŻYCKIEJ",

wydawnictwo Instytutu Śląskiego w Katowi
cach (1938). W jawnym i przystępnym w>|
kładzie ta praca polskiego slawisty daje ź:
df.^wo opracowany obraz dziejów narodowy
jak się one odzwierciedlają w twórczości li!
rackiej, stanowiąc mocne i piękne iwiaderh
ducha słowiańskiego i jego zwycięskiego /mJ
•nnia się o prawo do własnego bytu kultura|

nego.
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YALENTINE WILLIAMS.

Przekład autoryzowany z angielskiego
Karoliny Czetwcrtyńskicj.

i,l)
— Gdyby jednakże, posłuchaj, Rod...

Trzeba, żeby Gcrry przyznała się do napi­
sania listu. I że on był dla niej kompromi­
tujący. Trzeba koniecznie tak załatwić tę
sprawę.

— Dlaczego, kiedy ona nic ma z tym
nic wspólnego.

— Nie z mojego powodu, ale dla do­
l ra waszego ojca i waszego, moje dziecko.
Poza tym wszystko, co teraz ci mówię, ze­
znam Mandertonowi.

— Ty chcesz się oskarżyć"? — spytał
chrapliwym głosem. — Kiedy?

— Jutro.
Nieśmiało i pieszczotliwie położyła mu

rękę na ramieniu.
— Miej litość, Rod, pomóż mi wyznać

całą prawdę.
Ukryła twarz w dłoniach. On nagłym

rudnem przygarnął matkę do siebie.
— Całą prawdę! Czy nie widzisz, że

właśnie proszę cię o to? Czy ktokolwiek
7. nas byłby zdolny przypuścić, że poszłaś
po rewolwer, aby z zimną krwią zabić czło­
wieka? To Sholto wziął broń od żony, a
ty starasz się odsunąć od niego wszelkie po­

dejrzenia. Matko, byliśmy zawsze najlep­

szymi przyjaciółmi. Powiedz mi prawdę,
mamusiu, ja cię zrozumiem.

Mamusiu! Synowie ją tak nazywali w
dzieciństwie. Podniosła głowę i przez łzy
uśmiechnęła się do syna.

— Wiedziałam, że mnie nie opuścisz —
mówiła drżąc cała. — Musisz wszystko wie­
dzieć. I zrozumiesz wtedy, dlaczego nie
mogę ojcu powiedzieć prawdy, i wytłuma­
czyć to potem Snoltowi. Widziałeś Sholta,
nie spojrzał nawet w moją stronę. Bóg wie,
co mu Barry o mnie powiedział.

Westchnęła głęboko i wskazując synowi
wolne krzesło, rzekła:

— Siądź, Rod. Nie przerywaj mi i nie
sądź, póki nie wysłuchasz do końca.

Usiadł. Ona, zbyt podniecona, aby
ustać w miejscu, chodziła tam i z powro­
tem po pokoju.

— Nic domyślacie się nawet, że od da­
wna znałam Barry'e£o. Pamiętasz, jak dwa
łsta temu w Ameryce Chass zawiązał z nim
stosunki i zaprosił go do Londynu, żeby
urządził wnętrze Frant House'u. Przypu­
szczam, że Chass mówił mi o nim nie wy­
mieniając nazwiska, albo nie orientowałam
się, że chodzi właśnie o Barry'ego Swete'a.
jakkolwiek było, zrozumiałam to dopiero
wtedy, kiedy mąż mój przyprowadził go
do nas.

Zamilkła na chwilę. Odwrócona ple­
cami do syna, ze spuszczoną głową, ciągnęła
dalej:

—• Znajomość moja z Barrym należała

do okresu, kiedy czułam się bardzo nie­
szczęśliwa. Byłam wtedy po słów ie z Ery­
kiem henhoe. Rodzina Eryka dowiedziała
się o zaięczynach. Zrobili straszną awan­
turę. Eryk był bez grosza i ja także. Mój
o,'ciec i brat siedzieli w długach wyżej u­
szu. Liczyli na mnie, jako jedynaczkę, że
poślubię kogoś bogatego, kto uporządkuje

, ich finanse. Eryk chciał ze mną uciec. Za­
brakło mi odwagi. Zerwałam z nim. Mia­
łam wtedy dwadzieścia lat a panny w tym
czasie nie były takie niezależne ]ak dzisiaj.
Eryk wstąpił do wojsk kolonialnych i w
niecałe pół roku później zginął na granicy
afgańskiej.

Trzymała pałce na ustach i mówiła z tru­
dem.

— Myślałam, że wtedy zwariuję. Czu­
łam, że wobec Eryka postąpiłam podle. Był
taki nieprzeciętny i taki piękny. Kochaliś­
my się nad życie. Tygodn;ami nic odzy­
wałam się do ojca, uważając go za bardziej
v-nnego od siebie. Zgorzkniała i zrozpa­
czona, buntowałam się przeciwko niemu za
to, że mnie zmusił do poświęcenia osobiste­
go szczęścia. W dwa lata później poznałam
Swete'a.

Lady Julia obróciła się do Rodncy'a,
który patrzał na nią smutnymi oczyma.

— Trudno mi wytłumaczyć ci, co się
potem stało. Zdaje się straciłam głowę i...
Gerry ma rację, on miał taki urok. Nie tyl­
ko fizyczny, on także miał rzadki dar oka­
zywania szczerze wielkiej wyrozumiałości.
Opowiadam ci to wszystko, ale chciałabym,
żebyś zachował o mnie jak najlepszą opinię.

— Mamo kochana!
Przerwała mu:
— Nic mów nic. Nie zniosłabym, ab'

uważał mnie za kobietę szukającą przygód
— Jakżebym mógł, kochana?
— Ten rodzaj rozrywek uważałam 'ł181"1

wsze za niegodny. Ale Barry mnie urzekr
idealizował nasze stosunki i potrafił mn»
przeko nać

— Na cóż opowiadać mi takie rzeczy -fl
przerwał zrozpa czony Rodn ey .

— Bo uważam to za konieczne. NŁ .
rnyślę ukrywać swoich błędów. Ale n#
zoawałam sobie sprawy, że Barry był c7'ł
wiekiem na wskroś zmysłowym, z zimny#;
sercem, szukającym wrażeń. Myślałam, j
był wolny, choć nic przeszło mi przez iFJ
wę go poślubić.

— Więc? — spytał twardo Rodney
co znaczyło twoje zachowanie się? Cóż fflfl
£'.0 być wspólnego między tobą i czlow'
kem takiego pokroju?

— Nic w zasadzie. Pogrążona w r^j
paczy, szukałam u niego pociechy,
mnie rozumiał. Ale było w nim coś wiV'
co ś, co wszystko tłumaczy. Zewnętrz­
przypominał mi Eryka. Tc same p'Ck

usta, włosy ni.ko zarośnięte na skroni^
I dźwięczny głos i ten sam sposób mo"1'
nia. Całość niesłychanie podobna.

Mówiła coraz wolniej, chcąc opa"0*™ \.
podniecenie, którego się wstydziła.
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UH piwonio natopalneiB na śsolei
Główny Urząd Statystyczny opracował

tatnio zestawienie, dotyczące przyrostu
turalnego w szeregu krajów europejskich
pozauropejskich na przestrzeni ostatnich

ij.tti lat, t. j. w czasie od 1924do 1938 r.
lane te dotyczą: Polski, Anglii z Walią, But­
,rii, Czechosłowacji, Francji, Holandii, Ir­
jDdii, Litwy, Łotwy, Niemiec, Portugalii,
;„iiiunii, Szkocji, Szwecji, Węgier, Włoch,
astralil, Japonii, Kanady i Stanów Zjedno­
[onych A. P .
Jak wynika z tego zestawienia,

ROK UBIEGŁY W ZNACZNEJ WIĘK­
SZOŚCI KRAJÓW ZAZNACZYŁ SIĘ
SPADKIEM PRZYROSTU NATURAL­

NEGO,

v niektórych państwach nawet, jak w Pol­
e, Bułgarii, Czechosłowacji, Irlandii, na
itwie, w Portugalii i w Szkocji w roku tym
obserwowano najniższy przyrost natural­
,r na przestrzeni ostatnich 14-tn lat. Jedy­

ne w Szwajcarii, Włoszech, Australii oraz
Stanach Zjednoczonych A. P . zanotowano
roku ubiegłym wzrost przyrostu natural­

Łt<o ludności w porównaniu z 1936 r. Rów­
L pewne polepszenie zaobserwowano we

:

rancji, gdzie ubytek ludności w 1937 r. był
M - •• mniejszy.
• Jednakże w porównaniu z latami ubie­
•tfari wszystkie kraje wykazują znaczny

ipadck przyrostu naturalnego ludności,
W POLSCE

U przestrzeni lat 1924 — 1937 najlepszy był
Ink 1925, w którym przyrost ludności wy­
Lióst 544.400 osób, najgorszy zaś 1937 r.,
tedy przyrost wyrażał sit, liczbą 374.500 o­

Job.
Rekordowym rokiem na terenie Angli

1 r. 1926. w którym przyrost naturalny
niósł 240.800 osób, w roku ubiegłym zaś
lagnął tylko 101.000 . Również w Bułgarii

jawiększy przyrost zaobserwowano w 1926
ku. (109.300 osób wobec 65.600 w 1937 r.).

"
Czechosłowacji w rekordowym roku 1924

.'\rost ludności osiągnął 147.500 osób, spa­
iac w roku ubiegłym do 60.200 osób. We
ancji najwyższy przyrost ludności zaob­
rwowano w 1930 r. — 101.100 osób.

NAJWYŻSZY PRZYROST NATURALNY
W NIEMCZECH ZAOBSERWOWANO

W 1925 f.

szech rekordowym rokiem był r. 1930, w
którym przyrost ludności osiągnął 515.900
osób wobec 376.000 w roku ubiegłym. W
Szwecji przyrost naturalny spadł z 37.100 w
r. 1924 do 14.200 osób w roku ubiegłym, na
Węgrzech z 93.300 w rekordowym roku 1925
do 51.000 w r. 1937, w Australii z 81.200 w
r. 1925 do 54.600, wreszcie w Stanach Zjed­
noczonych A. P. rekordowym pod względem
przyrostu naturalnego ludności był rok 1927,
kiedy zanotowano przyrost o 961.6000 osób,
podczas gdy w roku ubiegłym przyrost ten
osiągnął 750.900 osób.

Q\>ÓM*P',elą9«oc'«oł
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KALODDNT przeciwkamieniowi
nazębnemu

„Cudowne odnalezienie córki po 20 latach"

Wyrafinowane metody oszustów

i5R 300 osób), podczas gdy w r. 1937 przy
wyrażał się liczbą 482.000. We Wło­

Polak maluje herb
rowincji rumuńtkiej
Znany na Bukowinie malarz Polak prof.
inistaw Urbański otrzymał od władz- ru­
nskieh zlecenie wykonania projektu her­'
ila prowincji Suczawy, powstałej na sku­
nnwego podziału administracyjnego Ru

W słonecznej stolicy Kalifornii — w Los
Angeles — istnieje duża liczba eleganckich
lokali rozrywkowych. Wśród nich najwytwor­
niejszym jest kawiarnia „Manhattanbar

".

Właściciel lokalu mr. Keedy bacznie pilnuje,
aby do kawiarni przychodziła istotnie dobo­
rowa publiczność. Kiedy niedawno jego ka­
sjerka dopuściła się w stosunku do gości dro­
bnej niewłaściwości mr. Kecdy wymówił jej
służbę a na jej miejsce zaangażował pewną
damę., która daremnie przez wiele miesięcy
zabiegała w Hollywood o miejsce artystki e­
kranowej. Jak wynikało z jej papierów, dama
ta nazywała się Wera Baczyńska, pochodzi­
ła z dawnej Rosji carskiej i była sierotą. Mr.
Keody na tej zamianie zrobił doskonały inte­
res, bowiem miss Wera, dzięki swemu ujmu­
jącemu obejściu i niepospolitej urodzie

PRZYCIĄGAŁA DO LOKALU WIELU
JAWNYCH I SKRYTYCH WIELBICIELI.

Zabiegi wielbicieli o względy pięknej Wery
były daremne, gdyż była dla wszystkich u­
przejma, ale nigdy nie dopuszczała do pou­
fałości z ich strony. Z czasem wyszperano,
że Wera pochodzi z Krymu, że jej rodzice —
;zlacheckiego pochodzenia — zaginęli pod
czas rewolucji bolszewickiej. Wiera była
wówczas malutką dziewczynką i zaopiekowa­
li się nią w Odesie marynarze obcokrajowi.

Wiadomość o tragicznych losach Wiery
spowodowała, śe tym więcej ją wielbiono i
szanowano.

Pewnego dnia weszło do przepełnionej ka­
wiarni dwoje starszych ludzi, prawdopodob­
nie małżeństwo. Rozglądali się daremnie za
miejscem przy stoliku. Mr. Keedy oczyw.ście
zaraz zauważył nieproszoną więcej aniżeli
skromnie ubraną parę i polecił kelnerowi dy­
skretne wyproszenie tych ludzi. Stało się atoli
coś niesamowitego. Starcy rrz

esz'i cah lokal
i znaleźli się właśnie tuż obok pulpitu kasy.
Wówczas kobieta krzyknęła coś w obcej mo­
wie i uchwyciła męża za ramię. Ten odwrócił

nym napięciem pięknej Wierze. W lokalu za­
panowała cisza. Nawet orkiestra przestała
grać i wszyscy obserwowali tajemniczą parę
staruszków. Upływały minuty. Wiera rozwar­
ła szeroko swe przepiękne oczy, drżała nawet.
W tym staruszka upadła na kolana i zaczęła
przeraźliwie wołać: ,.Wiera — Wiera — Wie­
raszka"

Na ten krzyk, który po prostu hipno­
tyzował, goście jakby na komendę wstali z
miejsc i ze wzruszeniem obserwowali całą
scenę. Flównież starzec płakał żałośnie. Wte­
dy trupio blada Wiera jakby zebrawszy nagle
siły, opuściła ladę, rzuciła się przed starusz­
kami na kolana. Wszyscy troje poczęli mó­
wić w obcym języku, prawie krzyczeli a w
końcu padli sobie w objęcia i całowali się
Była to niezwykła scena, pełna momentów
ogromnego naprężenia.

KIKA STARSZYCH PAR ROZPŁAKAŁO
SIĘ A NAWET MĘŻCZYŹNI MIELI ŁZY

W OCZACH.

Wyczuwano, że na tej sal
'

siało się w tej
chwili coś nie codziennego. Za chwilę dowie­
dziano się prawdy. Staruszkowie byli rosyj­
skimi emigrantami. Od lat wędrowali po
świecie. Do Los Angeles przybyli za zarob­
kom. W kawiarni szukali dawnego rosyj­
skiego generała i

W TEN CUDOWNY SPOSÓB ZNALEŹLI
CÓRKĘ, KTÓRA UWAŻALI ZA ZAGI­

NIONĄ.

Matka, jakby instynktem wiedziona, poznała
odrazu w pięknej dziewczynie swoje dziecko

W pewnej chwili jeden z gości podszedł
do lady wziął talerz i położył na nim bank­
not stu-dolarowy. Gest ten podziałał jak sy­
gnał Odrazu wszyscy wydobywali portfele i
moc pieniędzy posypało się na talerz. Mr
Keedy, który wiele łożył na cele filantropijne,
również wziął tacę i obchodził lokal Na tacy
wyrosła prawdziwa góra banknotów. Mr. Kee­
dy wziął drugi talerz, aby podołać nadspodzie­

wręczono staruszkowi, który początkowo moc­
no wzbraniał się przyjąć tak hojny dar.

OSTATECZNIE JEDNAK ZGODZIŁ SIĘ
I W CZUŁYCH SŁOWACH PODZIĘKO­

WAŁ ZA NAGŁĄ POMOC,

której — jak podniósł — rzeczywiście potrze­
buje. Miss Wiera prosiła o natychmiastowi
zwolnienie z pracy. Mr. Keedy naturalnie
zgodził się i szczęśliwa trójka opuściła lokal,
żegnana rzewnie przez całą kawiarnię.

Na sali znajdował się także dziennikarz.
Sprawę uznał oczywiście za doskonały mate­
riał dla pisma. To też na drugi dzień cała Ka­
lifornia z przejęciem czytała opw niezwykłe­
go odnalezienia straconej córki. Wielu czytel­
ników pośpieszyło w szlachetnym wzruszeniu
z dalszymi ofiarami na rzecz starców.

Artykuł przedrukowała prawie cała prasa
amerykańska i wówczas do redakcji w Los
Angeles napływały dziwne listy. Okazało się,
że podobnie

CUDOWNE ODNALEZIENIE CÓRKI
PRZEZ EMIGRANTÓW ROSYJSKICH
MULO MIEJSCE TAKŻE I W INNYCH

MIASTACH AMERYKAŃSKICH

i również zbierano hojne ofiary. Redakcji*
poczęła badać sprawę. Stwierdzono ku swe­
mu zdumieniu, że podawane szczegó­
ły przez czytelników z innych Stanów i z in­
nych miast istotnie odpowiadają prawdzie.
Stwierdzono przy tym, że we wszystkich wy­
padkach występowała zawsze niezwykłej uro­
dy dziewczyna. Nie ulegało zatym wąlpl;wo­
ści, że ma się do czynienia z wyrafinowaną
szajką oszustów. Zawiadomiono policję. Nie­
stety oszustów nie było już w Los Angeles.

(U.)

się i obaj dłuższy czas przyglądali się z ogromlwanemu wylewowi ofiarności gości. Pieniądze

DOPOMÓŻ OCIEMNIAŁYM
choćby najskromniejszym datkiem
w dniach ogólnopolskiej zbiórki
17,18i19b.m.

wśród małych „przestępców
"

^zary niepozorny budynek przy ul. Dam­
Na 16 w Katowicach, okolony drewnianym
hrkanem, z tabliczką: „Izba zatrzymań dla

Małoletnich".

Kilka szarpnięć dzwonkiem, a w drzwiach
fazuje się zarządzająca „Izby

"
, panna Siwo­

;,\vna, pyta się ,,do kogo?
"
, „w jakiej spra­

6?" Trochę nieudolnie wyjaśniam cel swo­
wizyty i już z ciekawością rozglądam s:ę
(•Hszernym dziedzińcu.
Gromadka malców na chwilę przerywa ZA­ff
ę i przybierając zaczepną postawę obrzu­:a

ninie nieufnym spojrzeniem.— To dzieci eksmitowanych rodzin — tlu­
J^W? panna Siwoniówna — są od niedawna

)pvcze nie zdążyły zadomowić się tutaj.
Małe „dzikusy

"
postały niezdecydowane,"^pptały coś między sobą i nie zwracając

r na mnie uwagi, z piskiem rzuciły się za
tkającą piłką.

Po wąskich, stromych schodach wchodzi­
na piętro, gdzie czeka nas już uprzedzo­

fla kierowniczka p. Redlowa.
Przy herbatce ucinamy sobie pogawędkę

r plach ; zadaniu „Izby
"
. Snujemy plany na

'!E
V*złość, reformujemy, ulepszamy, buduje­

% tworzymy jedną z najpiękniejszych i to
•?2pzalnych bajek...

luż po pierwszych słowach odnajdujemy
'^bieństwo zapatrywań i dosiadamy wspói­
y konika. W rozmowie naszej nie było
'
Zpsady, urzędowej sztywności, silenia s

!ę' Rrzeczności.
Trzeba było słyszeć, jak bajecznie wesoło

_ kinrowniczka potrafi mówić o kłopotach i•gościach w pracy. Ani cienia w tym go­

|[f*
y j pesymizmu, a przecież sami wiemy,
*kcja ta nie cieszy się, jeszcze należytym

zrozumieniem. Bagatelizuje się ideę wycho­
wania zaniedbanej młodzieży, przechodzi o­
bok przymykając oczy.

Zwalcza się przestępczość, ale „po czub­
kach"

tylko. Nie łatwo już nawrócić starego
grzesznika, ale łatwiej tego dopiero co stacza­
jącego się wprowadzić na prawą drogę. Zaga­
dnienie to rozwiązuje dziś „Izba zatrzymań

"
,

ostatnio zmieniona na „Pogotowie opiekuń­
cze"

, mające na celu nie tylko powstrzymać
młodzież od przestępstw, ale przez odpowie­
dnią opiekę i kierownictwo wychować pełno­
wartościową jednostkę.

Ktoś może sądzi, że „Izba zatrzymań
" to

areszt. Tak nie jest. Dawne metody wycho­
wawcze, opierające się na biciu i straszeniu
na szczęście zostały zarzucone.

Kierowniczka opowiada:— Kiedyś policjant przyprowadził chłop
ca. Włóczęga, złodziej, kręt, kanciarz, uoso­
bienie wszelkiego zła. Po drodze próbował
„zwiać", a w ostateczności, widząc, że na nic
nie zdają się wysiłki, opierał się i gryzł Przy­

prowadzony do „Pogotowia
"

okazywał jawną
pogardę wobec kobiet Odgrażał się, że przy
pierwszej okazji ucieknie. Dotrzymał słowa
bo jeszcze tej samej nocy wybił okno i zbiegł
Po kilku dniach został przytrzymany po­
wtórnie. I tym razem już nie stawiał oporu.
Zachował się zupełnie poprawnie. Niby dla
„honoru"

boczył się jeszcze trochę, zacinał,
ale to już tylko pozornie. Zapytywany kiedyś
przez chłopców dlaczego nie ucieka odpowie­
dział:
— Bo sam się dałem złapać. Tu nie biją —
dodał wyjaśnienie.

Albo inny wypadek.
J'rzyprowadzon» chłopca. Złodziej, kar­

ciarz, palacz i alkoholik, a przy tym bardzo
zepsuty.— Po prostu ze strachem trzymaliśmy go
od reszty dzieci. Od świetlicy i lekcji stronił
jak od zarazy. Dodawał, że to niepotrzebna
Wystarczy mu to co sam wie. Jakież jednak
było moje zdziwienie — opowiada kierown
ka, kiedy słyszałam przypadkowo, jak w skrv­
tości kazał sobie wszystko powtarzać, co bt
ło na lekcjach. Wykrycie tej jego słabej stro­
ny przyczyniło się do całkowitego ujarzmieni
jego natury.

— Najgorsze dziecko nie jest... złe — mó­
wi p. Rediowa Zwrócić mu tylko bezpraw­
nie odebrane jego „ja

". Nie robić z niego
przestępcy!— Jak dawno istnieje katowickie „Pogoto­
wie" — zadaję pytanie.

— Od marca ubiegłego roku.
— To jeszcze młodzik...— O tak — stwierdza kierowniczka — ale

już w tym czasie „Pogotowie
"

dużo przeżyło
zrobiło. W początkach mieściło się w sute­

rynie, mogąc pomieścić tylko dwanaścioro
dzieci. Brak było funduszów na okrycia,
(większość dzieci przychodzi obdarta, w ubra­
niach nie nadających się do noszenia), brak
było łóżek, pościeli przykrycia. W okre«ie
sprawozdawczym przez „Pogotowie

"
przeszło

214 chłopców i 65 dziewczynek. Jest to liczba
dosyć pokaźna, jak na nasze skromne warun­
ki. Ale jakoś to było — uśmiecha się pani do
wspomnień.

— Kto jest dostawcą „klienteli?"— Częściowo policja a częściowo „Opieka
społeczna

"
. Dziś już chociaż mamy tę pocie­

chę, że zyskaliśmy ich całkowite uznanie.— A powracając do poprzednich planów,
co zdaniem Pani trzebaby najpierw zrob;ć?— Zmienić lokal. Za mały jest on wobec
licznej frekwencji. Pomieezczenie jest •bliczo­

ne na 24 osoby, a bywało, że trzeba było po­
mieścić 40. Zresztą projektowana jest budd
wa własnego ośrodka. Oczywiście będzie ot.
już zbudowany według ostatnich wymogów*

— Pogotowie podzieli się na cztery części.
Pierwszą będzie obserwacja, drugą stanowić
będzie oddział dla dzieci specjalnie trudnycl
do prowadzenia, trzeci dla normalnych i wre*
szcie czwarty dla dzieci dochodzących. Wt2­
dy opieka nasza rozszerzy się i na miasto. —
Dzieci przebywać będą tu w ciągu całego dnia.
Do domów będą wracać tylko na noc.

Dalsze słowa zagłuszyły wrzaski, docho­
dzące z ogrodu. Kierowniczka, śmiejąc się,
podeszła do okna.

—To moi chłopcy bawią się w „Tarzana
".

To ich najulubieńsza zabawa.
— Jakby na potwierdzenie słów w ogro­

dzie odezwał się zwycięski ryk „Tarzana"

Chórem odpowiedziały mu piskliwe pokrzyki­
wania najmłodszych „małpiąt".

Patrząc na tę beztroską zabawę trudno mi
uwierzyć, że to niedawni „przestępcy

". Kie­
rowniczka proponuje obejrzenie budynku.
Rozpoczynamy od najbliższej sypialni. Pokój
ma wygląd trochę ponury. Ściany gołe, zimne,
przesycone wilgocią o charakterystycznym
dla starych domów zapachu grzyba. „Piętro­
we"

łóżka nadają pokojowi koszarowy wygląd.
Na jednym łóżku leży chłopak. Przechodzi
silny bronchit.

— Przydałby się sanitariat — wzdycha
moja przewodniczka. Jest i drugi „choreusz

"

Na artystycznie usłanej kostce śpi wyciągnię­
ty mały rasowy jamnik.

— To „King"
, własność chłopców.

— Dlaczego „King?"— pytam chcąc do*
wiedzieć się coś o losach tego psiaka.

(Ciąg dalszy na sir. 6 .)
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Spośród poruszonych w przeglądzie, a*­

dftWtajrai przez Polskie Radio, dziedzin ży­
c a gospodarczego w C. O . P ., przedstawia­
jących duże możliwości dla inicjatywy pry­

watnej, na uwagę zasługuje kwestia przed­
ciebiorstw dla przewozu towarowego. Silny

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemy­

»łowy w Katowicach projektuje na miesiąc
październik br. uruchomienie

łiursu ieiiFidi

okien liiiistraoiumli
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­

Itacji udziela sekretariat Instytutu, Kato­
wice, Krasińskiego 3, w godzinach urzędo­
v.­ych od 8-mcj do 15-tcj, w soboty od S-cj
do 13.30 . (2655)

Trujące pająki
W niektórych okolicach istnieją pająki,

których ukąszenie zagraża tyciu ludzkiemu.
Takim pająkiem, posiadającym długość 13 mm
jest „marmignatto

" (latrodectes tredenmgut­
tatus). Żyjący w Italii, południowej Francji,
Hi«r.panii i Giecji. Ukąszenie tego pająka wy­

wołuje nieustanne pragnienie, silną gorączkę
i ciężkie ataki sercowe. Ludzie słabsi po u
\:\ -zeniu często umierają.

Pokrewnym gatunkiem jest „czarny wilk"
(Lukubria Rossi), którego spotyka się najczę­
śetł^w tUpnli połtidniewsj Rosji. Napada.on
Karów no ludzi, jak i zwierzęta

', konie, wiel­
błądy, bydło rogate. W ubierfym stuleciu by­

ły lata, w których całe stada pasącego się by­
dła 1 koni stały się ofiarami „czarnego wilka

".
Jad tego pająka wywołuje u ludzi ślepotę,
©mdlenia, kurcze a nawet lekkie pomieszanie
łmysiów i napady szalu.

Obok „czarnego wilka"
mamy jeszcze

„czarną wdowę", postrach Kalifornii. Uką­
szenie jej jest równie niebezpieczne, jak uką­
szenie jadowitych żmij. Jadu tych pająków
używali dawniej Indianie do zatruwania
itrzał.

Wielkimi rabusiami są niektóre gatunki
pająków wodnych. Napadają one ryby, które
znacznie przewyższają pająki te wielkością.

W Brazylii istnieją olbrzymie pająki, po­
żerające ptactwo i zwierzęta wielkości króli­
ka.

rozwój budownictwa i to nic tylko fabrycz­
nego, ale i domów mieszkalnych, a nawet
całych osiedli, wywołał wzmożony ruch
przewozowy. Daje to duże możliwości
pracy przedsiębiorstwom dla przewozu to­
warów przy pomocy samochodów ciężaro­
wych, tym bardziej, że istniejące, zresztą
bardzo nieliczne przedsiębiorstwa przewo­
zowe bynajmniej nic mogą pokryć istnieją­
cego zapotrzebowania, a stosowany wobec
tego transport końmi na znacznych nieraz
odległościach, choć tańszy, wpływa jednak
hamująco na tempo robót. Popyt na trak­
cję samochodową będzie tym silniejszy, że

w niedługim czasie nastąpi wykańczanie li­
cznych budowli w całym okręgu, co wy­

voła konieczność dowozu specjalnych arty­
kułów. Dowóz ten odbywa się na dużych
odległościach. A więc np. radiatory i sto­
larszczyznę budowlaną dowozi się ze Stara­
chowic, armaturę z Końskich, czy Lublina,
okucia budowlane z Warki itp. Na zało­
żenie przedsiębiorstwa przewozowego na­
dają się najlepiej Sandomierz, Lublin, Ra­
com, Skarżysko, Rzeszów, Przemyśl lub
Tai nów. Miasta te zaopatrują obecnie bo­
wiem cały teren Okręgu Centralnego w
materiały budowlane.

Rentę na starość przyjmują dopiero po 70 roku życia
• krajach tak bogatych, jak Stany Zje- I We Francji istnieje ustawodawstwo spo­

dnoczone i Anglia w dziedzinie ubezpieczeń łcczne dla górników od 1894 roku. Zrozu­
społccznych i opieki państwa nad robotni-1 miale zatem było moje zdziwienie, gdy do­
kiem jest jeszcze bardzo wiele do zrobienia.
Kraje te pod względem ustawodawstwa
społecznego stoją niejednokrotnie o kilka­
dziesiąt lat w tyle za innymi niejednokrot­
nie biedniejszymi krajami.

Poniżej podajemy opinię p. Piotra Vi­
pne, przywódcy górników francuskich. Oto
co pisze o zjeździe górników angielskich p.
Vigne:

„Dyskusja nad chorobami zawodowymi
wśród górników pozwoliła mi zapoznać się
bliżej z ustawodawstwem społecznym gór­
ników angielskich. Widząc niezadowolenie
referentów, poinformowałem się u tłuma­
cza, którego dodano mi do dyspozycji, w
jaki sposób funkcjonują w Anglii ubezpie­
czenia społeczne górników i dla ich rodzin
na wypadek choroby, wypadków przy pra­
cy i rent starości.

wiedziałem się od tłumacza, że 700.00U gór­
ników nie posiada żadnych ubezpieczeń
społecznych. Nie posiadają oni żadnego
urządzenia społecznego ani dla siebie ani
dla rodzin. Są oni po prostu skazani na
dobroczynność \ -y watną, są zależni od do­
brego serca pracodawcy, który dobrowol­
nie subwencjonuje różne prywatne przed­
siębiorstwa społeczne, lub należące do gór­
ników, przychodzących z pomocą tym,
którzy chorują oraz ich rodzinom w wy­

padkach, gdy uznają, że zachodzi tego po­
trzeba.

W dziedzinie rent na starość górnicy
angielscy nie są bynajmniej uprzywilejo­
wani. W Anglii nie istnieją renty górnicze.
Starzy górnicy korzystają tylko z zasiłków,
które państwo płaci wszystkim robotnikom
po ukończeniu 70-go roku życia."

ok
WYRÓB KRAJOWY

CHRONIĄ I POPRAWIAJĄ OCZY.
Przy wytężonej pracy dziecku w ttkolt I Bid
lekcjami należy zwińcie baczną uwaga na
wzrok dziecka, gdyż wadliwe oczy tą najwlęk.
szym linmiilcem w nauce. Największe fachowe

Zakłady Optyczne na Siatka

J.WYK
OPTYK OYPL.

KATOWICE tw JAHA13
dają gwarncje pieczołowitego dostosowania oEn­

larów do ka/ilcj twarzyczki dziecka.

Wątroba jest filtrem dia krwi

(Dokończenie ze str. 5.)
— „King

"
to skrót od „King-Kong

"
. Chłop­

cy znaleźli go w lesie i na tą pamiątkę nadali
mu takie kinowe imię. Zresztą oni zawszą
mają bardzo oryginalne pomysły Trzeba ich
widzieć wieczorem. Bok: można
śmiechu. Chłopcy obdarzę
prawdopodobną fantazją
się wtedy albo w twierdze obronne, (podu-zk
wtedy są najodpowiedniejszymi pociskam?),
albo, zależnie od charakteru zabawy w okręty,
bezludne wyspy dla amatorów „robinzono­
wych przygód" czy wreszcie ateny cyrkowe.
Skarbnica pomysłów jest nigdy niewyczerpa­
na. Są przy tym tak rozbrajająco śmieszm i
tacy wtedy szczęśliwi, że trudno im tego za­
bronić. Innym razem zbierają się na wspól­
nym

'
łóżku i opowiadają bajki. I tu znowu

posługują się fenomenalną fantazją.
— Najlepiej byłoby — zwraca się do mnie

— aby pani sama kiedyś wpadła tu wieczo­
rem. Warto to zobaczyć. Przyrzekam i prze
chodzimy dalej.

Następna sypialnia jest identyczna. Odró­
żnia się tylko brakiem kilku szyb w oknach.

— No tu, to już szyby nigdy niewytrzy­

mają w całości — śmieje się kierowniczka.
Sypialnia słynna jest z tego, że zawsze ma
najbardziej wojowniczych lokatorów.

Oglądamy jeszcze szatnie, łazienki na do­
te, kancelarię, świetlicę, jadalnię i kuchnię.
Wszędzie panuje wzorowy porządek. Wycho­
dzimy na podwórze. Kierowniczka przedsta­
wia mi awoich pupilów. Czteroletnich malców
Marysię-góralkę i Romeczka. Di -ieciaki proszą­
co ocierają się o suknie i przymilnie zagląda­
ją w oczy. Kierowniczka rozumie już ich pro­
śbę. Pogłaskani odchodzą zadowoleni, szczę­
kowi. F. N.

Zanieczyszczona krew wskutek złe«o funk­
ciotrowania wątroby może Dt-wodować steres
rozmaitvch doireliwości bóle artretvczne ła­
manie w kośc;ach bóle srłowv wzdęcia odbi'
iania bóle w wątrobie niesmak w ustach brak
a.peutu swędzenie <kórv skłonność do obstruk­
cji olamv i wvrz>utv na skórze skłonność do
tvcia mdłość tezyk obłożony Choroby ?łc
przemiany materii mszczą orMnwn

' nrzv­
ŚDicsza"'a starość Racionałna zgodna z natura

kuraci a iest normowanie czynności wątroby inerek Dwudziestoletnie doświadczenie wska­
zało że w chorobach na tle zlei orzem'anv
materii chronicznego zaparcia kamieniach żół­
ciowych żółtaczce artretyżnne ma zastopo­wanie Cholekitiaaa" H Nlemo1ew«kieito Bro­
szury bezDlanrip wvsvła laboratorium fizi l0i;i­cznnchemczne Cholekinaza" fi Niemotę »>ki
Warszawa Nowv Świat 5 oraz aoteki l sklaijy

apteczne

za
Katowice, 17 września. I winni się wylegitymować książeczki} związ­

Podpisanc związki zawodowe zwołują kową.
n'

jszym członków rad zakładowych hut Polski Związek Metalowców Z. P . Z Z. —

Żelaza ria konferencję, która się odbędzie w Związek Met. Z . Z. P. — Związek Robot

nam dzieli strajku na Kopalni
„Ulalenlu-IM

"

W dniu wczorajszym minęło pięć dni od
chwili wybuchu drugiego strajku na kopalni
„Walenty-Wawel

"
w Rudzie Śląskiej.

Na kopalni objętej strajkiem nie zaszły do­
tychczas żadne zmiany Robotnicy okupują­
cy podziemia oświadczają, że nie przerwą
strajku, dopóki postulaty ich nie zostaną u­
względnione. Nie zanosi się więc na rychły
koniec strajku.

Wypadek na kop. „Anna
"

w Pszowie
17 bm. w czasie nocnej szychty uległ nie­

szczęśliwemu wypadkowi pracujący w pod­
ziemiach kop „Anna

" w Pszowie rębacz Ka­
rol Sokół Wskutek oberwania się stropu nie­
szczęśliwy górnik został zasypany i doznał
skomplikowanego złamania lewego ramienia
oraz ogólnych kontuzyj. Of:arę wypadku od­
stawiono karetką pogotowia do szpitala Spół­
ki Brackiej w Rydułtowach.

Dokształcenie zawodowe
robotników

Z inicjatywy przewodniczącego zarządu
powiatowego Związku dyr. R. Cholewickic­
go odbyła się w Domu Społecznym w Sos­
tiowcu konferencja w sprawie dokształcenia
zawodowego robotników. Po wyczerpują­

dyskusji, oświetlającej dokładnie pro­
blem dokształcania, postanowiono zorgani*

...,.-., . w.^.a . ... . ztiaza na Konterencję, Która się oanęcizie w związcK met. /,. /L. I\ — AwiązcK KOOOt ,. . ' /,,,•
" -i;

można zrywać ze k
^ wrarfn!a 0 godz. ,7 w Chorzowie ników Przemysłu Metalowego w Polsce. ­ \7°™6 dwa kurs>': Jeden, któryby umozU

Mt?e "SSSJata * Domu Związkowym Metalowców Z.Z.P. Chrzcie. Zjednoczenie Zawodowe. ­ Cen­ w,» uz
y

s>}nie s.toPn ,a czeladnika 1 drugi
Łóżka zamęnaą ., •» 1 M„,|a,.fl „«X» ,„u ­7;„,l ,»„:, vi.aM»wl. 7„;„u» ogólnie dokształcający l pogłębiający wicNa porządku obrad sprawa regulacji umów trala Zjednoczenia Klasowych Związków c^°

akordowych. Członkowie rad zakładowych I Zawodowych.

auisu

gdy do potraw potrzeba rosołu.

Napad bandytów w czasie wizji lokalnej
Pisma bukareszteńskie rozpisują się sze­

roko o zuchwałym wyczynie bandyckim. Nie­
dawno dokonano napadu rabunkowego na
autobus w pobliżu miasta Botoszani. Po u­
jęciu bandytów zarządzon. na miejscu na­
padu wizję lokalną. W czasie rekonstruo­
wania przebiciu napadu żandarmeria rumuń­
ska zdjęła kajdanki, w jakie zakuci byli
przestępcy. Kiedy aresztowani przystąpili
do demonstrowania napadu, rozległa się
salwa strzałów karabinowych, skierowana
w stronę funkcjonariuszy żandarmerii z po­

cizę fachową.

Ksiałcen e terminatorów
Na ostatnim posiedzeniu zarządu Zwij*

zku Izb Rzemieślniczych omawiana była
m. in. sprawa kształcenia terminatoro*
przez majstrów wojskowych. Zarząd Zw
zku Izb wyraził opinię, że z uwagi na ^T
soki poziom przygotowania praktycznego 1
teoretycznego majstrów wojskowych uw»

'

żać należy świadectwo majstra wojskoweg
0

za równoznaczne z dyplomem mistrzo*'
skim określonego rzemiosła. Z tego w~vnl"

ka. że majstrowie wojskowi korzystać Wj»
'

ni z uprawnień przysługujących posiada
czom dyplomu mistrzowskiego, upoważnij
jacego do samoistnego prowadzenia rzerntf'
sla i do kształcenia terminatorów. ^°fi'
rowienie to wziął zarząd Związku, cele
umożliwienia licznej rzeszy pracownik^
cywilnych, pracujących w warsztatach *°>
skowych składania egzaminu czeladnicze?
i uzyskania w ten sposób normalnego d

Bandyci, strzelający z lasu, którzy byli wi-' ^^ uzdolnienia do samoistnego p*JV
docznie spólnikami aresztowanych spraw- dzenia rzemiosła. Opinia powyższa P1

ców napadu na autobus i chcieli swych kom- słana została ministerstwu przemysłu 1 **

bliskiego lasu. Równocześnie rozległy się
głosy z gęstwiny leśnej, wzywające bandy­
tów do ucieczki. Żandarmi rozdzielili się na
dwie grupy, z których jedna odpowiedziała
strzelającym z lasu salwą strzałów, a druga
puściła się w pościg za uciekającymi. W
czasie pościgu 3 przestępców zastrzelono, a
ciężko ranny został jeden z żandarmów.

aresztowanych spraw
IS i chcieli sw

panów odbić z rąk policji, zbiegli. Idłu.
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Niedziela

18
września

Dz'ś: Tomasza.

Jutro: Januarego.
Wsch. sl.: 5,3.
Zach. sł.: 17,33.

^adfo
Niedziela 18 września.

KATOWICE. Goda. 8.16 Płyty. 7.20 Muzyka poran­
, 80(1 Dziennik poranny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.35
,,nn Jesienny nn tukach I pastwiskach. 8 45 Płyty.

IJtf „Itobotnicy śląscy w walce o swe prawa pod zabo­
„,„ pruskim". 9.16 Kegloiuilnu transmisja i Tarnowa.

i;, „CO Blyehaó na Śla.nku" — opowie red. Adam Ml­
i-kl 1157 Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfoniczny.
. , Sfuzyka obiadowa. 14.45 TransmUJa z Dożynek 1

L.kiizanla uprzytu wojskowego pułkowi Ziemi Tar­
,..|,lej. 15.10 Audycja dla w»l. 15 ..ri0 Transmisja i
,,., pnlcy meczu piłkarskiego Polska—Niemcy. 16 40

,i rtnvela, Sadem w wykonaniu Anieli SziemlńskleJ.
, Muzyka. 18.00 Podwieczorek przy mikrofonie 20.05
i i.iid/.lell u Karlika - brzmi piosneczki, gro nm­|,'. 20.33 Wiadomości sportowe. 20.40 Przegląd po­
v.ny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.0T „War to
• — wesoła audycja. 21.40 WladomoScI irportowe.

H „Od przedmle»cia•^ audycja słowno muzyczna.
n-21.15 Ostatnie wiadomości dziennika wite/ornego,
I ;i.ikat meteorologiczny.

Poniedziałek 19 września.
K \TOWICE. Godz. 5 .15 Płyty. 6.45 Gimnastyka.

. Dllannlk poranny. 7.15 Koncert poranny 8.00—8.10
.1 Audycje dla szkol. 11 .20 Płyty. 11.57 Sygnał­i I hejnał z Krakowa. 12 03-13.00 Audycja po­

l­.iowa. 13.50 Wiadomości blcin.ee. 14.00 Muzyka i
t 15.10 Giełda zbożowa I towarowa w Katowicach.
15 Audycje dla dzieci. 15 .45 Wiadomości ponpndnrfze.
.i Koncert rozrywkowy. 16 46 Palestyna w oczach
\Midnlka. 17.00 „Nowoczesna kuchnia". 17 10 Ora

.; I Konutante^o Ilorzyka. 18.10 Recital forteplano­
185 OAudycJa konkursowa Polskiego Tti.dla. 1!).00

.!•. m żołnierska. 10.30 Koncert rozrywkowy. 20.45
. nik wieczorny. 21.10 Tysl.ic taktów muzyki w wy­

łania Zespołu salonowego Stefana Uachouia. 21.50
idomoacl sportowe. 22.05 „Z życia Zagłcba Dn.bro\v­
t gn" 22.50 Płyty. 23.00—23.15 Ostatnie wiadomości
.inlka wieczornego, komunikat meteorologiczny.

P.

Osiedliłem sle
Lekarz specjalista chorób
skórnych I wenerycznych

J. T. Brykczyński
Katowice, Pocztowa 3, tel. 342­95

od9—1i3 — 6

NOWE WŁADZE CECHU MALARZY
I LAKIERNIKÓW W KATOWICACH.

(—) W Katowicach odbyło się ostatnio nad­
zwyczajne walne zebranie Cechu Malarzy, La­
kierników i Pozłotników, na którym wybrano
nowe władze cechu, uzupełnione na posiedzeniu
Zarządu w dniu 15. 9. br. Skład nowego zarządu
jest następujący: Ignacy Igel — cechmistrz, Ste­
rol Karol — zast. cechmistrza, Frymel Józef —
sekretarz, Dylla Paweł — skarbnik, członkowie:
Roslck Franciszek, Dyrszlag Robert, Saternus
Rudolf, Wylenżyk Franciszek.

Kilimy gllnlanskle I samodziały
w wielkim wyborzeB. BE1RUCEKA

Katowic*. Kościuszki 3. (1841)

WŁAMANIE DO PRALNI „ALBA"
W SZOPIENICACH.

f—) W nocy na 16 bm. po oderwaniu ża­
luzji i wybiciu szyby w drzwiach, włamali
•ię nieznani sprawcy do składu chemicznej
Pralni firmy „Alba" w Szopienicach, przy
JŁ 3 Maja 2, skąd skradli większą ilość u­
brań męskich i sukien damskich oddanych
uo farbowania i czyszczenia, nieustalonej
dotychczas wartości. Dochodzenia w toku.

SCHWYTANY „NA GORĄCO".
16 bm. około godz. 8 .30 wszedł do nie­

tkniętego mieszkania Elżbiety Surma w
P^bie, przy ul. Św. Ducha — Nosol Rein­
hold, lat 25, z Wielkich Hajduk, gdzie
'kradł 2 złote zegarki damskie, parę kol­
czyków, oraz portfel z dokumentami, łącz­
nei wartości 150 zł. Nosola zatrzymano i o­
8adzono w aresztach policyjnych do dal­
a ch doch odzeń.

Ważne dla cierpiących na nogi!!
Zawiadamiamy, iż w środę, dnia 21 bm.

jjra* w czwartek, dnia 22 bm. udzielać bę­
Zlc dodatkowo naszej klienteli w nowo­

"'Wartym dziale ortopedycznym

bezpłatnych porad
dyplomowany specjalista-ortopedysta. Spe­
lalne wkładki ortopedyczne, plastry lecz­
'C2e i bólochronne nakostniki, bandaże itd.^yobu światowej sławy angielskiej firmyr* Hinders'a będą stale na składzie.

dział ortopdeyczny, św. Jana 1,
(2079)

Zarządzeniem Pana Prezydenta R. P . od­
znaczony został Złotym Krzyżem Zasługi re­
dakt or „P ol ski Z achodni ej" p. Józef Renik
(„Monitor Polski" z dnia 16. 9. 38). Wysokie
to odznaczenie przyznane zostało p. red. Re­
n*kowi za zasługi, położone na polu pracy
społecznej. Złoty Krzyż Zasługi jest uwień­
czeniem długoletniej pracy red. Renika w
czasie pokoju i pięknym dopełnieniem od­
znaczeń bojowych, zdobytych w walkach
legionowych, a jeszcze przed tym w szere­
gach P. O. W . Redakcja i Wydawnictwo
„Polski Zachodniej", ceniąc sobie wieloletnią
współpracę z red. Renikiem — składają mu
gratulacje z racji zaszczytnego odznaczenia.

ODZNACZENIE.
(—) Monitor Polski z dnia 16 bm. Nr 212 m.

in zamieszcza rozporządzenie o nadanu Złotego
Krzyża Zasługi. Z terenu Śląska Złoty Krzyż Za­
sługi m. in. otrzymał za zasługi na polu pracy
społecznej dr Zdzisław Ruebenbauer z Katowic.

CZELADNICY KRAWIECCY WALCZĄ
O POPRAWĘ BYTU.

(—) Oncgdaj odbyła się w Sali Powstańców
w Katowicach konferencja pomiędzy Cechami
Krawieckimi, a Stowarzyszeniem Czeladników
Polskich w sprawie zawarcia omowy zarobkowej
w zawodzie krawieckim. Pracodawcy stanęli na
stanowiska, że o jakiejkolwiek podwyżce nie
może być mowy, zwłaszcza, że istnieje olbrzymia
konkurencja, wytworzona przez nielegalnych
przedsiębiorców, co wpływa rujnująco na przed­
siębiorstwa, które sa obarczone podatkami na
rzecz Skarbu Państwa. Kierownik stowarzysze­
nia p. Dziech oświadczył, że winę w tym wypad­
ku ponoszą sami pracodawc , gdyż nie są odpo­
wiednio zorganizowani i zaznaczył, że gdyby Ist­
niał jeden Przymusowy Cech, łatwiej możnaby
przeprowadzić likwidację tych nielegalnych
przedsiębiorców. Po dwugodzinnych obradach
postanowiono rozpocząć walkę z fuszerstwem w
tym zawodzie, oraz przystąpić do zorganizowa­
nia wszystkich czeladników krawieckich, pracu­
jących na terenie Wielkich Katowic i okolicy.
W tym celu zwołuje Stowarzyszenie na dzień
19 bm. wielkie zebranie protestacyjne wszyst­
kich czeladników krawieckich •. Katowic i oko­
licy, które odbędzie się o godz. 19 w świetlicy
Stów. Plac Wolności 12. Wszyscy czeladnicy,
którym zależy na poprawie stosunków, winni
być obecni.

POPRZEZ KONTYNENTY
ło najnowsza superheterodyna Philipsa. Znaczne ulepszenie
odbioru krótkofalowego porwała na lepsze wykorzystanie coraz
ciekawszego programu na tym zakresie.
Szczególnym powodzeniem cieszy sie typ 6-39 ze względu na
jego wyróżniającą sie jakość i wytwornosc.
Cena tego odbiornika wynosi zł 380- za gotówkę. System
ratalny Philipsa umożliwia nabycie typu 6-39 na bardzo do­
godnych warunkach: zaliczka zł 25- oraz 15 rat miesięcznych
pozł27­
(Po wbudowaniu przetwornicy odbiornik może być załączony
do sieci prądu stałego).

PHILIPM39
60 tysięcy złotych na F. 0. N.

dali praiouiniui i zarząd przymusowi] lis. Pszizuiiskiego
Wzorem innych przedsiębiorstw posta­

nowili urzędnicy i robotnicy Zarządu Przy­

musowego Dóbr i Zakładów Przemysło­
wych Księcia Pszczyńskiego opodatkować
sięnaF.O.N., przeznaczając na zakup
sprzętu wojennego sumę .30.000 zł.

Podobną kwotę przeznacza na cel po­
wyższy dzięki inicjatywie Zarządcy Przy­

musowego dra Jana Zieler.icwskiego kon­
cern pszczyński, tak iż łączna kwota na
zakup sprzętu na F. O. N. wyniesie około
60.000 zł.

Wręczenie sprzętu wojennego przewi­
dziane jest z okazji mającej nastąpić w nie­
długim czasie likwidacji Zarządu Przymu­
sowego i odbędzie się w Browarze Książę­
cym w Tychach. W uroczystościach weź­
mie udział ok. 5 .000 pracowników.

Patriotyczne stanowisko szerokich rzesz
pracowniczych Zarządu Przymusowego ks.
Pszczyńskiego zasługuje na szczególne uzna­
nie.

POMÓtCIE BEZROBOTNYMI

Tabletki • wwwa w*«/aujw a»•?.w cierpieniach I w migrenie
reumatycznych,I bólach nerwowych,
podagrze, li głowy,grypie i przeziębieniu,
Tabletki Togal uśmierzają bóle i przynoszą ulgę w tych

ierpieniach. Do nabycia we wszystkich aptekachMB—————

POWRÓCIŁ
Dr Ignacy Auerbach

ord. w chorobach kobiecych I położnictwie
Katowice, ul. H . Piłsudskiego 11
od9—1213—6 — Telefon nr 343-30

Pomysłowa sztuczka oszustów
Na wokandzie sadu okr. w Rybniku zna­

lazła się interesująca sprawa świadcząca o
pomysłowości ludzi z gatunku „kombinato­
rów". Na lawie oskarżonych zasiedli: dopro­
wadzony z aresztu Adolf Indyka z Goczałko­
wic-Zdroju i Józef Rzymanek z Gorzyc.

Według aktu oskarżenia sprawa przedsta­
wia sie, następująco: Gdy szwagrowi Szy­

manka, niejakiemu Siedlaczkowi spłonęło do­
szczętnie domostwo, otrzymał on z gminy
czasowe zaświadczenie, które umożliwiało
mu zbieranie w okolicy dobrowolnych dat­
ków jako pogorzelcowi. Siedlaczek wysłał na
kwestę Rzymanka jako sprytniejszego i rze­
czywiście korzyści z tego płynęły nie najgo­
sze, gdyż każdy litował się nad biedakiem.
Gdy określony termin minął i zaświadczenie
straciło swa waAność. Rzymanek, nie chcąc

się pozbawić niezłego źródła dochodu, sfałszo
wal datę i samowolnie przedłużył ważność
dokumentu. Następnie sprzedał go oskarżone­
mu Indykowi za 15 zł i od tej chwili chodzi­
li od wioski do wioski, dzieląc się zyskiem.

Gdy pewnego dnia przybyli obaj do Chwa­
lowic i weszli do mieszkania Anny Majerowej
spotkał ich zawód. Kobieta stwierdziła, że od
niezwykłych gości zalatuje zapach wódki,
wobec tego wyrzuciła ich za drzwi. Indyka o­
burzony takim potraktowaniem go, wszczął
awanturę. Przybyły na miejsce policjant zlik­
widował zajście, a obejrzawszy dokładnie „za­
świadczenie" przytrzymał obu kombinatorów.

W toku rozprawy oskarżeni do winy się
nie przyznali. Jednak sąd uznał ich winę i o­
bydwu skazał na karę po 6 miesięcy więzie­
nia.

RADIOWI KONCERT PADEREWSKIEGO

Dnia 25 bm. o godz. 8 wieczorem Polskie Ra­
dio transmitować będzie ze studia w Lozannie
koncert w wykonaniu Ignacego Paderewskiego:

Decyzja Paderewskiego wywołała olbrzyme
wrażenie w całym świecie muzycznym, nie tylko
w Europie ,ale i w Ameryce.

Paderewski — tak jak Toscanini — dotychczas
stale wymawiał się od występowania przed mi­
krofonom radiowym .Toscanini pierwszy pozwo­
lił na transmi je koncertów, którymi dyrygował,
obecnie zaś nawet wyłącznie dyryguje koncerta­
mi radiowymi, bądź w Londynie badż w Nowyai
Jorku.

Ignacy Paderewski grać będzie w studio w Lo­
zannie, położonym najbliżej talego miejsca za­
mieszkania. Z Lozanny koncert transmitowany
zostanie do Ameryki Północnej, wyłącznie dla
stacyj należących do Twa N. B . C . oraz do Eu­
ropy, wyłącznie dla stacyj Polskiego Radia. Kon­
cert Paderewskiego jest tak pierwszorzędnej wa­
gi wydarzeniem artystycznym, że w dniu tym
słuchać będą polskich stacyj nie tylko wszycy
radiosłuchacze polscy, ale z pewnością całe kul­
turalna Europa.

Mistrz wykona w czasie koncertu Wariacje
f-moll Haydna, Rondo a-moll Mozarta, Balladę
op. 52, Mazurka fis-moll op. 69 i Nocturn Fis-Dur
Chopina oraz „Śmierć Izoldy" (ostatnia scena t
„Tristana i Izoldy") — Wagnera w opracowaniu
Liszta.

Shirley... Shirley... Shirley...
• okazji zbliżającej ai< premiery filuta „Heiii"

W Katowicach.
Gazety amerykańskie są przepełnione wiado­

mościami o malutkiej Shirley Tempie, która od­
bywa obecnie podróż wypoczynkową po wszyst­
kich Stanach. Jest to pierwsza podróż wieczni*
zapracowanej Shirley, która zamieniła się w tri­
umfalny pochód. Shirley witają tak jak udzielne­
go władcę. Wszystkie władze i gubernatorzy u­
ważają sobie za zaszczyt „uścisnąć dłoń" złoto­
włosej dziewczynce. Co więcej, sam prezydent
Roosevelt witał w podwojach Białego Domu w
Waszyngtonie małe bóstwo Ameryki a na drugi
dzień wszystkie dzienniki amerykańskie z dumą
publikowały na pierwszej stronnicy zdjęcie przed­
stawiające Prezydenta całującego Shirley.

Film ten zobaczymy w Polsce w dniach naj­
bliższych na otwarcie sezonu. Pochwalić należy
inicjatywę polskiej placówki „Foxa", która film
ten postarała się sprowadzić z Ameryki właśnie
na okres rozpoczynającego się roku szkolnego,
aby dać możność dzieciom całej Polski zobaczyć
ich Shirley. (o)
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Pny bemorolłash 1 saparela atoloa szklanka
nnturalnej wody gorzkiej FraaouMka-Jóaefa sto
M'»\na rano na eieio, wywołuje bsibolesne i ta'
B"i!ne. ulga, przynoszące wypróznionltt, dzięki cza
mu nadają się zupełnie wyjątkowo do stałego u
żytku Zapytajcie Wafatf* lekarza.

Nowootwarele Zakładu
Krawieckiego

Pan Iłżecki, snany zresztą na tutejszym tere­
nie, posiadający długoletnie doświadczenie i fa­
chowość zdobyte zagranicą, otworzył własny Sa­
ba Krawiecki dla Pań I Panów w Katowicach
przy ul Teatralnej li.

Itogate doświadczenie właściciela zakładu, da­
je gwarancje, te wszelkie powierzone prace wy­
konane tottana elegancko, aolidnle I punktualnie.
Salon Krawieck' p. Iłżeckiego posiada również na
składzie bogaty wybór materiałów bielskich o­
ryjrnaJnych anr*l»kich w najnowezych desę
mach. (o)

Chorzów

Winien czy nic winien?

Oskarżony nieobecny na rozprawie

MIEJSKI DOM LUDOWY REPREZENTA­
CYJNYM GMACHEM CHORZOWA.

( ) Choridw bedule obecaie lewe skraydlo
Miejikiego Dorna Lądowego przy ul. Sienkiewi­
cza. W skrzydle tym znajda pomieszczenia biu­
ra administracji Domu Ludowego, salka konfe­
rencyjna i świetlice dla organizacyi. Po ukoń­
czeniu lewego skrzydła rozpoczęta zostanie bu- .
dowa w mi.re posiadanych przez miasto kani- ności procesowej" oskarżonego. Istotnie roz­
talów budowa prawego skrzydła Domu Ludo- prawa przeciągnęła się kilka godzin a oskar­

Prztd sądem apelacyjnym w Katowicach
toczył się w sobotę dalszy ciąg rozprawy
przeciw Izydorowi Druckerowi, oskarżone­
mu o wymyt dewiz. Spodziewano się zakoń­
czenia sprawy i ogłoszenia wyroku, nadzie­
ja ta jednak zawiodła.

ROZPRAWA ZACZĘŁA SIĘ
SENSACYJNIE.

Okazało się, że oskarżony, który dotychczas
bardzo gorliwi* śledził przebieg procesu, na
wczorajszej rozprawie ni* jawił się. Przy­

była natomiast żona Druckera i wyjaśniła,
że mąż jej w ważnej sprawie wyjechał w
piątek do Warszawy i za pół godziny po­
wróci. Przewodniczący dość sceptycznie
przyjął to tłumaczenie i wyraził przypu­
szczenie, że nieobecność Druckera — w
związku ze spodziewanym zapadnięciem
wyroku — przypisać raczej należy „ostroż­

wego, gdzie znajdzie pomieszczenie Muzeum
Ziemi Bytomskie!, mieszczące się obecnie na
poddaszu szkoły przy ul. Dąbrowskiego, wspa­
niała sala balowa, restauracja i kawiarnia. Miej­
ski Dom Ludowy po całkowitym wykończeniu
będzie jednym a najwspanialszych gmachów w
Chorzowie.

Wpisy na Kursy Gimnazjalne
dla do* słych w Chorzowie z zakersu 4 eh klas

femnszjum nowego typu przyjmuje się w lokalu
Państwowego Gimnazjum w Cho.zowie, ul. Sw
Piotra 1, codziennie o godl. 17 -tej (o)

WALKA Z NIELEGALNYM HANDLEM
MLEKA W CHORZOWIE.

fi W Chorzowie rozpowszechnił się osta­
tnio nielegalny handel mlekiem, co jest zjawi­
skiem wysoce niepjżądanyra, tak ze względów
gospodarczych jak i sanitarnych. Mleko to do­
starczane jest konsumentom w warunkach nle«
odpowiednich. Przelewanie mleka w korytarzach
domów, uszczelniania baniek szmatami i gaze­
tami, wymiana i uzupełnianie mleka między po­
szczególnymi mleczarkami. wreszcie „chrzest"
mleka woda, są najczęściej spotykanymi obja­
wami tej formy handlu. Władze miejskie Cho­
rzowa przystąpiły energiczni*: do walki z pokąt­
n\m handlem mleka na terenie miasta. I

LEKARSTW 0 PRZYJEMNYM SMAKU
mamy cały szereg, np miód przeciwko kaszlowi,
wino czerwone przeciwko błędnicy, lemoniada
przeciw bezsenności — dla zdrowego zaś ob egu
soków żywotnych w organizmie codziennie właś­
ciwą dawką przyprawy Karo-Frank w kaw e. Tak
twierdzą lekarze. Karo-Frank to nowoczesna, aro­
matyczna przyprawa do kawy w kostkach, do
skonała w smaku i praktyczna w użyciu, (o) I

się szeroka dyskusja na temat kursów pie­
niędzy złotych w Niemczech, tudzież w kwe­
stii tajemniczych rozmów telefonicznych z
Wiedniem i Zurychem, jakie podobno miał
prowadzić Drucker.

Obrona starała się wykazać, że waluty
obce w złocie mają w Niemczech niższy
kurs aniżeli pieniądze papierowe, że wobec
tego nic opłacałoby się wymycać z Polski
monet złotych. — Czy stanowisko to jest
słuszne rozstrzygnie sąd, po zapoznaniu się
z niemieckim ustawodawstwem dewizowym.

Nader interesująco przedstawia się
SPRAWA TELEFONÓW.

Mianowicie do skargi apelacyjnej prokura­
tor dołączył pismo ochrony skarbowej do­
noszące, że Drucker w roku 1936 pozosta­
wał w stałym kontakcie telefonicznym z
międzynarodową szajką przemytników wa­
lut w Wiedniu. Odnośne rozmowy prowa­

żony ciągle był nieobecny.
dzone były pod nr. 304-39, należącym^ do
f-my „Silesia", fabryk.ka rowerów, gdzie Dru­

Po odczytaniu protokółu wizji lokalnej i cker był udziałowcem. W odpowiedzi obro­
zaakceptowaniu go przez obronę, rozwinęła | na przedłożyła zaświadczenie dyrekcji poczt

POPISY PSÓW POLICYJNYCH j
W CHORZOWIE. j

(=) Dziś o godz. 14 odbędą się w Chorzowie
na stadionie zawody okręgowe o mistrzostwo
psów policyjnych na rok 1938. Zawody wzbu­ :
dziły wielkie zainteresowanie w Chorzowie,
gdzie pokazy tresowanych psów cieszą się wiel­
ką popularnością.

Zuchwały występ złodziejki
w Chorzowie |

(=) Obywatelka miasta Chorzowa 86-let­
aia Urszula Stachowska, zam. przy ul. Jad­
wigi 10 zgłosiła na policji, że w ubiegły pią­
tek zjawiła się u niej nieznana kobieta, przy­

nosząc jej pozdrowienia od wnuczki, która
pracuje w charakterze pielęgniarki w jednym
ze szpitali na Śląsku Opolskim. Staruszka,
chcąc ugościć kobietę., która przyniosła jej
„pozdrowienie" od wnuczki, udała się do pie­
karza po ciastka, pozostawiając gościa same­
go w mieszkaniu. Obca w międzyczasie wła­
mała si« do szafy Stachowskiej, skąd skradła
jej wszystkie oszczędności ukryte w bieliżnie
w kwocie 440 zł. Po powrocie Stachowskiej
złodziejka zjadła w jej towarzystwie podwie­
czorek, po czym oddaliła się w niewiadomym
kierunku. Staruszka zauważyła kradzież pie­
niędzy dopiero następnego dnia.

Świętochłowice
NOŻEM W SZYJĘ.

(Ś) W nocy z piątku na sobotę komisariat
policji w Świętochłowicach został powiadomio­
ny przez Stanisława Swierca, zamieszkałego w
Świętochłowicach przy ul. Dłi giej 26, że jego
pasierb, 38-letnł Wilhelm Stencel, wracając do
domu Został napadnięty przez Franciszka Wa­
rzechę z kolonii Niwka. Warzecha pchną! Sten­
cla nożem w szyję, zadając mu ciężką ranę.
Rannego umieszczono w szpitalu w Goduli, Na­
pastnika przytrzymała policja.

Dnia 16. września 1938 zmarł pełnomocnik naszej Instytucji

śp. Feliks Niemczyk
w zmarłym tracimy wzorowego urzędnika I szczerego kolegę I przyjaciela, który
kryształowym charakterem zaskarbił sobie nasze serca.

Osoba jego pozostanie stale w naszej pamięci.

Dyrekcja i Pracownicy
Śląskiego Zakładu Krej ytoweg- Sp. Akc.

Dnia 16. września 193H zmarł po ciężkich cierpieniach nasz nieodżałowany kolega
i d'ugoletni pełnomocnik naszej Instytucji

śp. Feliks Niemczyk
W zmarurn tracimv nletylko kolegę, ale i szczerego przyjąć el», który kryształowym

rharaktererii zaskarbił sob,e serca nasze, w ęc też pam ęc o mm zachowamy pr/.ez jąknął­
dłuższe lata.

Grono Pracowników
Sląsk'etjo Zakładu Kredytowego S. A. Oddz. w Katowicach

TT mamEMmBSmimsm
Dn a 15 bm. o godz. 18,30 po długiej I ckżkiej chorobie zasnęła w Bogu

zaopatrzona Św. Sakramentami nasza najukochańsza i iroskłiwa matka, dobra babka
i teściowa

śp. Anna Wąsika
x demu Solka

właścicelka restauracji, przeżywszy lat 66.
O czem zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Hetfiiita.
Pogrzeb odbędzie się w ponIedzla'ek, dnia 19 bm. o godz. 9­te] rano z do­

mu żałoby w Blelszowicach przy ulicy Olszyńskiego 5.

Pszrzvna
Z POSIEDZENIA RAD GMINNYCH.

(P) Rada gminna w Chełmie Wielkim uchwa
lila dokompletować urządzenie szkoły powszech­
nej zgodnie z wymogami Urzędu Wojewódzkie­
go. Prace stolarskie oddano firmie Taborek z
Imielina. Rada gminy Panewnik postanowiła
zwrócić się do Wydziału Powiatowego z wnio­
skiem o rozciągnięcie strefy zabudowania gminy
w sposób uwidoczniony w specjalnym szkicu,
aprobowanym przez członków zarządu I rady
gminnej oraz o przedłużeni ulicy prowadzącej
obok szkoły — na północ w kierunku realności
Kiełbasy aż do łąki. Z powodu braku kredytów
odroczono kładzenie krawężników na ul. Ligo­
ta — Panewnik. Zgłoszonej przez komisję rewi­
zyjną próśb o dymisję rada gminna nie przyjęła,
mając do dotychczasowych rewizorów pełne za­
ufanie, zaś sprawę zatargu przy lustracji kasy
strażackiej postanowiono rozpatrzyć przy współ­

udziale drugiego ławnika gminy. Na posiedze­
niu rady gminnej w Lędzinach zatwierdzono
zamknięcie rachunkowe gminy za rok ubiegły,
udzielono subwencji związkom, oraz omówiono
sprawę uruchomienia nowej szkoły powszech­
nej,

Rybnik
NIEDZIELNY DYŻUR APTEK I LEKARZY.
(R) W niedzielę 18 bm. rb. pełni w Rybniku

dyżur apteka Pod Lwem, a dyżurnym lekarzem
jest dr Bratek.

WODZISŁAW OTRZYMA MOTOPOMPĘ,
(R) Na ostatnim posiedzeniu rady miejskiej

w Wodzisławiu załatwiono szereg spraw doty­, ,,,
czących gospodarki i inwestycji miejskich. Mię­ Rybniku przeprowadza się szereg inwesty ^
dzy innymi uchwalono wyasygnować kwotę 23 M in zakłada się nowoczesny filtr, fnStg^

,

w Katowicach, z którego wynika, że wł4.
ściciclem tego numeru był niej. Dawid P0
liszuk, agent Międzynarodowego Banku
Handlowego. W toku dyskusji między pro.
kuratorem a obroną wyszło na jaw, że Poli­
szuk był również udziałowcem owej fabry.
ki rowerów „Silesia", która dziwnym jakimi
zbiegiem okoliczności w zarządzie swym
miała nie fachowców rowerowych, ale sa­
mych glełdziarzy i specjalistów od przemyta
walutowego. Przypominamy, że równiej
Izak Tiefenbrunn, spólnik Druckera w ma­
chinacjach przemytniczych był udziałów
cem tej firmy.

Na wniosek obrony odczytano jeszcze
zeznania niemieckiej rewidentki celnej Ize­
rowskiej, Druckerowej i Salo Tiefenbrunne­
ra (brata Izaka), po czym sąd zamknął prze­
wód sądowy i udzielił głosu stronom. Pro­
kurator obrał słuszną, naszym zdaniem, tak­
tykę.

W przemówieniu swym ograniczył się do
powołania na zarzuty przeciw wyrokowi
pierwszej instancji, zawarte w skardze ape­
lacyjnej i do wysunięcia wniosku o surowe
ukaranie oskarżonego. Wszelkie argumenty
dalsze zachował sobie do repliki na prze.
mówienia obrońców.

Tego rodzaju taktyka ma swe uzasadnie­
nie w charakterze procesu Druckera.

Jest to
TYPOWY PROCES POSZLAKOWY.

Konkretnych dowodów winy brak. ^ Nato­
miast istnieje cały szereg okoliczności, prze­
mawiających pośrednio za winą oskarżone­
go. Wystarczy tu przypomnieć np. podawa
ne już przez nas fakty, jak to, że czek n<
800 funtów był wystawiony w Katowicach,
w Międzynarodowyn Banku Handlowym, że
Timpert, ów rzekomo przekupiony celnik
niemiecki w dniu dokonania przemytu peł­
nił służbę tylko przypadkowo, że rewident­
ka Izerowska zeznała wyraźnie iż Drucker|
przyjechał autem ze strony polskiej, pod­,
czas gdy sam oskarżony twierdzi, że przy]
szedł piechotą i ze strony niemieckiej itd.
Nieścisłości i ciągłe zmiany w zeznaniach
Druckera także wskazują na słuszność z»­
rzutów oskarżenia.

Ale obok tych momentów nie brak in­
nych, które przemawiają na korzyść Dni­

Ickera.
W akcie oskarżenia jest sporo punktów

ciemnych, a przewód sądowy obu instancji
• bynaimniej nie przyczynił się do ich wyją­
I śnienia.

I I znów powołać się musimy na przyto­
czony już przez nas fakt, mocno osłabia­
iący tezy aktu oskarżenia, mianowicie nie;
możność konkretnego stwierdzenia w jaki
sposób Drucker zdołał tak wielkie kwoty

i przemycić przez granicę polską Ani śledz­
two ani rozprawa żadnych w tym kierunku
danych nie dostarczyła. Jeżeli są sprzecz­
ności w zeznaniach Druckera, to nie brak
ich również w zeznaniach Timperta prze"
sądem karnym niemieckim Zeznania te me
pokrywają się bynaimniej z zeznaniami I«­

i rowskiej, która wraz z Timpertem w kry
i tycznym dniu 6 maja pełniła służbę na nie­
: mieckim posterunku celnym Wreszcie kwe­
istia opłacalności wymytu walut złotyd
przez Niemcy nie została definitywnie roz­
strzygnięta.

Wszystkie najdrobniejsze nawet okoUC^
ności, przemawiające na korzyść oskarżo­
nego zostały bardzo skrzętnie zebrane pr*f
obrońców i dokładnie zanalizowane w °D*
szernych plaidoyers. Będzie z kolei rzec»
prokuratora rozprawić się w replice *.»!*"
mentami obrony. Celem dokładnego j«1 v

pracowania prokurator zażądał przerwy «
rozprawie. Sąd przychylił się do wnios*0
i zarządził przerwę do poniedziałku 19 W*

ZNÓW FALSYFIKAT 10-ZŁOTOWY.
(R) W Żorach przy wpłacaniu większej li0'

tówki u spedytora Jakuba Schutza przez R6*'

Ferdianową stwierdzono, ie w rolce bilo"
znajduje się falsyfikat lO-slotowy PlenM*'
pochodziły od Rubina Selingera, który nie m»'|
wyjaśnić, skąd ma falsyfikat. Miejscowy Pos
runek policji przeprowadza w tej sprawie «"•
giczne dochodzenia, ponieważ w ostatnich «"',,
siącach na terenie Żor pojawiają się często '»
syfikaty.

INWESTYCJE W ZAKŁADZIE PSYCHIA­
TRYCZNYM

(R) Na terenie Zakładu Psychiatrycznej T

tysięcy złotych na zakup motopompy dla miej- czyszczenia i rozmiękczenia wody dla
scowej straży polarnej. I miej pralni zakładowej.

ol brrt'
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Tym razem winenszofer
Na drodze w Przyszowirach został najo­

I fhnny z tyłu przoz samochód osobowy, kie­
rowany przez Emila Zimończyka z Rybnika

I rowerzysta Józef Jastrowicz, który doznał po­
I ważnych kontuzyj ciała. Jak ustalono w toku

fochofliaA, winę, za wypadek ponosi całkowi­
cie szofer, gdyż przy wymijaniu rowerzysty
jjdaofO przepisowo po prawej stronie, popro­
łtn celowo najechał na Jastrowicza. Na win­
nego skierowano doniesienie karne.

WSTRZYMANIE POCIĄGU.
(R) Dyrekcja Okręijowa Kolei Państwowych

w Katowicach komunikuje, te z powodu bardzo
słabej frekwencji podróżnych wstrzymuje w
niedzielę, dnia 18 i 25 września br. bieg pocią­
..„w Nr 1931 A/W3/A na linii Rybnik — Wodzi­
sław — Jastrzębie Zdrój i z powrotem pociąg
Nr 943/1948 0. Pociąg Nr 1931'A'932'A Rybnik
ndej. 12 .50 .lastrzebic Zdrój przyj. 14. Pociąg
Sr 9131948 B Jastrzębie Zdrój odej. 23.16 Ryb­
nik przyj. 0.17 dnia 19 i 26 bm.

POŻAR STODOŁY.

fR) W dniu 15 bm. około (Jodz 19.30 wy­
buchł w stodoło własności Pawła Menżyka w
Mi/nnie pożar, który strawił obiekt doszczęt­
nie wraz z tegorocznymi zbiorami i narzędzia­
mi rolniczymi. Szkoda wynosi przeszło 2500 zł.
1'izyczyny pożaru nic ustalono.

Chcieli obeipzel sobie Niemcu
Zamieszkali w Rybniku Oskar Nagel, Je­

rzy £mierzck i Kurt Janiel zaopatrzywszy się
v> niemieckie marki udali się droga, nielegal­
ni przez cranirę do Niemiec. Wszystkich
trzech przytrzymał niemiecki strażnik bez ja­
kichkolwiek dokumentów granicznych. Po
przet.zymaniu w kilkudniowym areszcie od­
«'

awiono przytrzynnnych do przejścia gra­
n cznepo w Knurowie, edzie oddano ich w
rcce władz polskich. Na skutek doniesienia
Nacel Smierzek i Janiel zas;edli na ławie o­
skarżonych przed sn/om w Rybniku, gdzie za
wymył 26 marek niemieckich i nielegalne
przekroczenie granicy zostali skazani po fi
miesięcy więzienia i 20 zł grzywny. Karę wa­
tunkowo w wykonaniu zawieszono na 3 lata.

„CIĘŻKA" KRADZIEŻ.
(R) Na szkodę koksowni kop. „Ema" w Ra­

dlinie skradziono z placu obok szybiku VI o­
knło 110 kg ołowiu. Powiadomiona o kradzieży
policja ustaliła w toku dochodzeń jako spraw­
ców tej ,,ciężkiej" kradzieży Ignacego Pioniora,
Józefa Myśliwca. Ewalda Błaszczyka i Wincen­
tego Musioła. Skradziony ołów odebrano i
iwrócono kopalni.

O

Tarnowskie G6rv
PORADNIA RADIOWA.

(T) Poradnia Radicwa w Tarnowskich Gó­
rach po pmrwie wakacyjnej wzncw'ła swoje
czynności i jest ot^ara i dostępna dOa puW:cz­
nosci w czwartki od gcdiiny 15 do godz. 17 ej
Porobią udzieila bcziplatnie porad odnoszących
s:e do wszeilkich d'z'edz:n radia, wkładane aa­
*en oras wyboru nd!b: o rocków radiowych. Pora
<in.a mieści się cienie naprzeciw starostwa w
rma<-hu dawnej Kasy Chorych w biurze p. n­
ftroktora ośw!aty p'zas*kollnej pr?y Inspekto­
racie Szkolnym (<SL Sienkiewicza nr 3).

Lubliniec

MOGŁO BYĆ GORZEJ,
(L) Autobus linii „Liswnrta" najechał w Lu­

blińcu na drzewo przydrożne i uszkodził błot­
nik. Powodem wypadku była furmanka, która
na dawane przez autobus sygnały ostrzegawcze
skręciła dopiero w ostatniej chwili, wjeżdża­
jąc w podwórze iednego z domostw. Dzięki
przytomności umysłu szofera autobusu skoń­
czyło się jedynie na drobnym us zkod zeniu.
Przeciwko niefortunnemu woźnicy sporządzono
doniesienie.

WYKRYCIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY.
(L) W czerwcu br. dokonano kradzieży na

szkodę Janiszowskiego Józefa w Lublińcu. Do­
chodzenia ujawniły sprawców w osobach kilka­
krotnie karanego za podobne „wyczyny" Łukiń­
czaka Teodora, Gwoździa Wincentego, Kwaśne­
go Józefa — bez stałego miejsca zamieszkania.

Bielsko

KOKS potaniał
Do dnia 15 października 1938 r. obniżyły

Miejskie Zakłady Gazowe i Wodociągowe w
Belsku, ul. Kazimierza Wielkiego 32 — Tel
^024 i 8024 ceną koksu jak następuje:
•• Koks gruby, kostka i orzech

do 5tonzł8­,— za 1 tonę„10„„31,— „1„
wagonowo „ 30,— „1„

I. Koks — groszek
— detalicznie i

wagonowo zl 27,— „1„
8

Miał koksowy do
10 ton it 8,— „1„
wagonowo zł6,60„1 „

, Za dostawę 1 tony koksu przed dom — w
jjiiejscu — dolicza się zł 3,—; z odniesieniem
fapiwnicy — zl 3,50. (2536).

Na „dia&elshiin lorze
"

iv Knsinadi
chciał znów popełnić samobójstwo zredukowany kolejarz
W ostatnich tygodniach donosiliśmy o sze­

regu wypadków zamachów samobójczych na
torze kolejowym w Kosztowach, pow.
pszczyńskiego. Od lat kilku na torze tym

dz' .je się ta sama historia, te w szczególno­
ści w miesiącach letnich jest on pieczętowa­
ny często krwią denatów. Samobójcy wy­
brali sobie to miejsca, jako dla nich najdo­

C. ULRICH
Zakłady Ogrodnicze załóż.
1805 r. w Warszawie, S. A.DRIEWKApolecają na sezon jesienny najwyższe] Jakości

CENTPALA Warszawa. Ceglana 11

I krzewy owocowe I ozdobno
kwalif kowane przez Waiszswska. Izbę Rolnicza
Róże — Byliny — Truskawki — PoziomkiCEBULKI KWIATOWE
Specialne cenniki na żądanie bezpłatnie

­ FILIE W WARSZAWIE Mon wazki fi. 2-tra hal*
Mirowska Szkółki w Ulrichów e poi Warttawa. dolazd •remwelem 9 I 0.

Pierwsia dekada
Plerwize dziesięć dni ciągnienia czwarto) klasy czter­

dziestej drugiej Loterii Klasowej przyniosły obfity
plon w postaci licznych wybranych.

Największą kwotę osiągnęły dotychczas tir 82310 I
60471, na które padło 75.000 ilotyeh. Podzielili się nitnl
mieszkańcy Poznania 1 Warszawy, ze szczególnym u­

:glqdnlenlem fachu wędliniarskiego, którego przod­
etuwlclele, pp. Jan Całkiewlci 1 Stefan Oryl otrzymali
po 12.000 zl każdy.

Wygranymi po pięćdziesiąt tyelecy złotych obdaro­
wała Fortuna przeważnie graczy i Malopnlnki Wscho­
dniej, a wSrodnicb przeważali reprezentanci nauczy­
cielstwa I wolnych zawodów.

Przy epoeobnońcl przypomnijmy, ze główna wygrana
klaay trzeciej, 190.000 złotych padła na numer 68400.

Pani J. ZóHoweka t W»r»«awy JMrt jedną Sc azeie.sH­
wych posiadaczek „piątki" tego numeru.

Druga z wielkich wygranych w tejże klaale, tł.OOO
zl przypadła numerowi 6844. Diiekl temu

m«Hg
"'

g'

p. M . Goldiztajn, newe • tawodu (WinNiti, ul. Mi­
la) otrzymał wraz ze •wyml kolegami, 11.000 złotych.

W kole es, Jeiicze wygrane po 100.000, 7B.000, §0.000
Itd. złotych, a w dniu 23 wrieanla wykwowana będzie
główna wygrana — milion llmyeh. Beipoarednto potem
wejdziemy Jul w ofere* plcrweiej klaty tł-ej Loterii
Klasowe], w której szanso wygrania bodą równie wiel­
kie, jak obecnie.

Ponlewai ciągnieni* te) klas* roipoezaJe ałe )u* 19
pazdilernlka rh., nalały pomyilea taweiaa* • SSopa­
traenlu ale. w loa.

godniejsze w celo pozbycia sit} troak życio­
wych. Sprzyja temu w sam raz położenia
stacji Kosztowy. Tor kolejowy z Imielina do
Kosztów biegnie bowiem silnie w dół tak, ta
samobójcy są pewni swej śmierci, gdyż w
takich okolicznościach trudno pociąg zaha­
mować. Ludność okoliczna nazwała to miej­
sce „torem diabelskim" a również i maszy­

niści znając liczne wypadki, które tam się
zdarzyły, jadą ze zwiększoną ostrożnością.

W ub. czwartek w godzinach południo­
wych postanowił pozbawić się życia na „to­
rze diabelskim" 57-letnl Adolf Drost z Imie­
lina, który położył się na tor kolejowy W
chwili, gdy nadjeżdżał pociąg. Maszynista
pociągu zauważył jednak denata i w ostat­
niej chwili zdołał pociąg zatrzymać. Ponie­
waż Drost nie myślał się usunąć, maszynista
usunął go i zabrał do pakówki, oddając go
następnie pod opiekę władz kolejowych.
Wstępne dochodzenia wykazały, że przyczy­
ną zamachu samobójczego jest zredukowa­
nie go z pracy na kolei po 21-letniej służbie,
rzekomo bez prawa do emerytury.
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iOSTAW MORCINEK!

Wyorane kamienie
m

Kierownik Heczko usiłował przeko­
nać nauczyciela Koniecznego, że niepo­
trzebnie robi tyle zamieszania z powodu
tak drobnej rzeczy. Że wogóle postąpił
Bierostądnie, gdyż nie powinien był
zwracać uwagi całej klasy na to przykre
odkrycie, a wystarczyło zabrać świstki
w Miikzeniu. z dziewczynami zaś można
b\!o puro/uuwiać po nauce na osobno­
ść, w obecności opiekuna klasy, kolegi
Kaloty. Obecnie sprawa ta nabierze roz­
głosu w klasie, wzbudzi niezdrowe i nie­
pożądane zainteresowanie ze strony re­
szty dzieci...

Nauczyciel Konieczny stanął oko­
fHem. Nie Ifldtt sjc na tłumaczenie pa­
na kierownika, bo on ma również włas­
r.e zdanie i domaga się. by zwołać na­
tychmiast konferencje Rady Pedagogi­
c/nej. by ukarać obie dziewczyny. A
przede wszystkim będzie się domagał,
by za karę pozbawić ich ..Gwiazdki".W
przeciwnym razie

— Co, w przeciwnym razie? — za­
pytał spokojnie kierownik.

— .. . w przeciwnym razie zwrócę się
do inspektora! — groził Konieczny.

— Panie kolego, proszę się przede
wszystkim uspokoić i proszę mi nic gro­
zie

"
jak małemu dziecku straszakiem, że

pan zwróci sic do inspektora. Jeżeli zaś
panu tak bardzo chodzi o rozwałkowv­
wanie tej głupiej sprawy i o karę dla
dziewczyn, dobrze... niech będzie konfe­
rencja Rady Pedagogicznej, niech cafe
jrrono rozstrzyga w tej sprawie. Już pi­
szę okólnik!...

Zebrali się wszyscy w sali konferen­
cyjnej. Zanim nadszedł kierownik. Ko­
nieczny zdołał opowiedzieć zebranym
o niesłychanym skandalu, jaki wykrył w
klasie kierownikowego pupila, pana Ka­
lety. Pokaz.ywał kartki, potrząsał nimi i
domagał się uchwalenia przykładnej ka­
ry dla dziewczyn.

Podczas konferencji wybuchł spór.
Konieczny nie chciał ustąpić ze swego
stanowiska. Kierownik bronił dziew­
czyn, które tymczasem stały na koryta
rzu spłakame i blade ze strachu. Koniecz­
ny domagał się. by je ukarać w taki po
sób, żeby najdotkliwiej odczuły swoje
przewinienie. A więc proponuje, by oby­

dwie dziewczyny pozbawić „Gwiazdki"
— Proszę kolegów! — zaczął znie­

cierpliwiony już kierownik. — Uważam
że kolega Konieczny niesłusznie rozdmu­
chuje tę sprawę do niebywałego skanda­
lu, — jak to sam nazywa. Nie widzę tu
żadnego skandalu, ani nic tak bardzc
zdrożnego, by wyciągać stąd tak przy­

kre dla dziewczyn konsekwencje. Spra­
wę tę będzie można załatwić zupełnie
spokojnie, czego ja sam się podejmuję.
Ja jestem bowiem odpowiedzialny za
stan moralny naszej szkoły...

— Ale ja domagam się ukarania dzie­
wczyn...

— Dobrze!... Proszę państwa! Kto
Jest za ukaraniem obu dziewczyn w tej
formie, jak tego sobie życzy kolega Ko­
*'ecziniy? Proszę podnieść rękę!...

Nastała cisza, wszyscy spojrzeli po
sobie, rękę podniósł tylko Konieczny i
Wiesner. Wiesner jednak rychło ją opu­
ścił, bo ujrzał się w mniejszości.

— Proszę państwa, wniosek kolegi
Koniecznego nie został przyjęty.— Przepraszam! — zawołał wzbu­
rzony Konieczny. — A kto jest przeciw
wnioskowi?

— Tak, kto jest przeciw wnioskowi,
proszę podmieść rękę! — poprosił kiero­
. wnik.

go. A więc wniosek upadł, Panie Kaleta
pioszę to zaprotokółować!...

— Ja piszę doniesienie do inspek­
tora!... — krzyczał już Konieczny.

— Zdaje mi się, panie kolego że to
n;e będzie po pierwszy raz! — zauwa­

żył sucho kierownik.
— ... piszę doniesienie do inspektora,

zażądam komisii.. Zobaczycie, co ja po­
traf^!... — rzucł jeszcze i wybiegł z sa­
li konferencyjnej, trzaskając drzwiami.

Wieczorem nie przyszedł na próbę
śpiewu.

XI.

Przedstawienie miało się odbyć o
g(»dzinie ósmej wieczorem w drugie
święto Bożego Narodzenia. Generalna
próba o godzinie czwartej była przczr.a
czona dla dzieci szkolnych. Teraz za ku­
lisami szumiał Kwar, bo aktorzy i aktor­
ki przygotowywali się do występu, pa.i
kierownik charakteryzował ich po kolei,
przyprawiał brody i wąsy, szminkowa­
dziewczyny, dziewczyny zaś wyciągały
z mizernych torebek małe lusterka, sta­
wały w kącie i malowały sobie blade li­
sta na kolor rubinowy. Nauczyciel Ka­
leta do reszty uzupełniał rckwizy.y,
przestawiał kulisy, dawał ostatnie
wskazówki grającym.

Na sah zbierali się już powoli ludzie
Nauczyciel Wiesner sprawował urząd

kasjera w towarzystwie nauczyciela Ju­
raszka. Sprzedawał bilety, zakreślał wy
kupione miejsca na podręcznym planie
sali, nauczyciel Juraszek zaś wskazy­

wał gościom miejsca na sali, rozmawiał
z każdym kilka słów, uśmiechał się do
każdego, zbierające się zaś dziec. w ko­
rytarzu raz po raz wypędzał podnies;o­
nym głosem. Dzieci uciekały, lecz gdy
pan Juraszek wrócił do sali, znowu się
zgromadziły wielką ciżbą, rajcowrły
głośno i tamowały przejście do salt. Cza­
towały na sposobność, by wślizgnąć się
niepostrzeżenietfośrodka. Były bowiem
nienasycone widowiska i, aczkolwiek je
widziały przed kilku godzinami, byłyby
chętnie jeszcze raz je oglądały, a potem
jeszcze raz i jeszcze raz. Wszak to była
jedyna barwna plama w szarzyźnie ich
życia, nieposkromiona radość przeżywa­
na świetlistej złudy, rzeczywistość
przemieniona w bajkę, a bajka w rze­
czywistość.

— Niech nas pan nauczyciel puści!...
Proszę nas wpuścić! — dopraszały się.
natarczywie, gdy nauczyciel Kaleta wy­
szedł z sali.

— Idźcie do domu!... Już widziałyś­
cie!... Nie mogę was wpuścić, bo brakło­

^<fw t>;

Na zdjęciu — niedawno spuszczony na wodę w dokach angielskich polski Motorowiec MS
„ Sobieski". Wzbogacił on tonaż naszej floty handlowej.

Kącik dla dzieci
Pomarańcze królewicza

ci trzeba? — zapytałWąską uliczką wielkiego włoskiego mia­
sta Neapolu szedł chłopczyk, popychając
przed sobą wózek naładowany po brzegi
pomarańczami. Był to Leonardo Fiore, syn
przekupki, która pierwszy raz w tym dniu
nie poszła sama na targ, gdyż ciężki choro­
ba przykuła ją do łóżka.

Przykry kaszel rozdzierał piersi chorej.
Kobieta składała ręce i od czasu do czasu
modliła się żarliwie:

— O święty Leonardzie, spraw, żeby
mój synuś potrafił zarobić na swe utrzyma­
nie, gdy mnie nie będzie na świecie. O Ma­
donno spraw, by moje dziecię nie zginęło
na świecie.

Leonardo nawet nie wiedział, że tak źle
czuje się jego mateczka. Przecież nigdy
ne skarżyła się, że ją coś boli. Chłopczyk
nie martwił się wcale. Pogwizdywał nawet,
to taki był dumny, że pierwszy raz może
wyręczyć matkę.

A ile Leo­
nardo.

— Jak to ile, chcę kupić wszystkie —
cdparł nieznajomy.

— O wolne żarty, pokaż wpierw pie­
niądze — rzekł trochę zdumiony Leonardo.

— To ty najpierw powiedz, ile chcesz
za pomarańcze?

— 10 lirów — odparł bez wahania Leo­
nardo.

Nieznajomy chłopiec bez słowa wręczył
żądaną sumę i potem zaczął rozrzucać po­
marańcze między dzieci gromadzące się
kolo wózka. Dzieciaki ucieszone łapały so­
czyste owoce, gdy do chłopca rzucającego
pomarańcze podszedł jakiś starszy pan i
rzekł:

— Wasza wysokości, co to ma znaczyć?
Kto pozwolił waszej wysokości opuścić kró­
lewski park?

— O ja tym razem sam sobie pozwoli­
łem, bo chciałem poznać me przyszłe kró­

rynku, gdy zastąpił mu drogę jakiś chło­
piec,

u*­ — Hej, sprzedaj mi swe pomarańcze —
— Wszyscy, prócz kolegi Konieczne-1 zwrócił się do sprzedawcy.

Zaledwie kilka kroków dzieliło go od|lCStwo, no i zdobyć miłość mych podda­
nych — rzekł chłopczyk zwany „Waszą
Wysokością

".

Chłopcem tym był późniejszy król i bo-1
hater włoski Wiktor Emanuel 1

by miejsca dla starszych, a po wtóre po
godzinie ósmej nie wolno dzieciom przo­
bywać w publicznych lokalach!... No,
już! Uciekajcie!...

Cóż tam dzieci obchodzi zakaz prze­
bywania po ósmej w publicznych loka­
lach? W ogóle śmieszny zakaz, jakby
nikt nie wiedział, że przebywają i p.>
dziesiątej godzinie. Matka przecież nie­
raz mawia:

— Idź po ojca do gospody, bo zaś tam
siedzi i chlapie tę wódkę!...

Dziecko szło po ojca. siadało w kąc
Te

i patrzyło, jak ojciec chlapie wódkę z
kamratami. Czasem i ono napiło się, tjdy
je ktoś litościwszego serca zauważył.
Dlatego też śmieszny ten zakaz, o któ­
rym mówi pan nauczyciel Kaleta.

Sala wypełniała się stopniowo, pan
Pyrtek pozapalał lampy elektryczne, ro ­
bił się jakiś radosny gwar pełen podnie­
cenia i niecierpliwego oczekiwania. P

r
zy

szedł również ksiądz proboszcz z księ­
dzem wikarym. Wiódł icli przez salę na­
uczyciel Juraszek. Ksiądz proboszcz wi­
tał się z każdym, uśmiechał życzliwi
kiwał dłonią. Za nim kroczył sztywny
ksiądz wikary, trochę jakiś nadęty, tro­
chę wyniosły. Usiedli obydwaj w pierw
szym rzędzie.

Zobaczył ich z poza kurtyny nauczy­
ciel Kaleta.

— Jest ksiądz proboszcz z ks'cuzem
wikarym! — zgłosił panu kierownikowi
zajętemu przylepianiem wąsów i ->ród
żydom i pasterzom.

— Ja teraz nie mogę odejść, bo kole­
ga widzi... tyle mam jeszcze roboty. A
poza tym dłonie mam ubrudzone od ma­
styksu i szminek. Proszę zejść dc nich i
przywitać ich w moim imieniu. I proszę
ich przeprosić i wytłumaczyć muuie...

Kaleta poszedł.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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W dniu 17 października 1936 r. uru ­
chomi Śląski Instytut Rzemieilniczo-Prze­
mysłowy w Katowicach

2161

Mili
przeznaczony dla kandydatów na podmi­
strzów i mistrzów fabryk chemicznych,
ze szczególnym uwzględnieniem zakresu
działalności przemysłu górnośląskiego.

Egzaminy wstępne odbywać się będą w
terminie od 5 do 10 października 1938 r.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela sekretariat Instytutu, Katowi­
ce, Krasińskiego 3, w godzinach urzędowych
od 8-mej do 15-tej, w soboty od 8-mej do
13 30, do dnia 3 października 1938 r. (2655)

iu11111ii11111ii11r111;iiiiIIiu111111iiiIIIiIIIii111III IM"

W najbliższym czasie ukaże się roz­
porządzenie w sprawie uporządkowania
anten radioodbiorczych. W związku t
tym Śląski Instytut Rzemieślniczo-Prze­
mysłowy ogłasza wpisy na

25-godzinny specjalny kurs zakła­
dania anten radioodbiorczych

Kurs uruchomiony będzie w paździer*
mku b. r.

Zapisy przyjmuje i udziela bliższych
informarji sekretariat wymienionego I"*

siytutu. Katowice. Krasińskiego 3. w W
dżinach urzędowych od 8 do 15, w s0*

boty od 8 do 13,30, do końca wrześflla
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TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

REPERTUAR.
yiłdilftla o godc. 11: Akademia ku czci ki. U. Hllnkl.
NletltleU o godz. 16: „Wilki w urny".—Otfudz.ŻO:

gnlazka Rozmarynu".' ponlf>dzlat.k o godz. 20: Wyet«p Baletu Pamela.
V\iur«k o godz. Ml Wyatpp H:iiutu 1'uruela.
frmla o ROdz. 20: „Gulazka Rozmarynu",
C/wurtok o godz. 20: „Wilki w nocy".

„Wilki w nocy".
W nlfdzl«!«, dnia 18 września o godz. 16 popołudniu

V. ilkl w nocy" komedia T. Rlttnora. w

Wznowienie „Gałązki Rozma:*ynu".
W niedziele, dnia 18 wrzcSula o godz. 20 wieczorem
• owietile w zmieniono] olmadzle ,,Gułi\?.kl Rozraary­
­ 7.. Nowakowskiego. Liczne rzeeze mllołnlkow tea­
j ktrtra domagały ną tego wznuwlenla, masowo la­
( ,],) inlejaca na ten aonaacyjny spektakl.

Balet Pamela w Katowicach.
W poniedziałek 19 I we wtorek 20 bm. o godł. 20-teJ

,,-•11)1 Dalet I'arn«lla w tourne po zachodniej Euro­
,.
', r. Zlzl Halama. Feliksem Pamelom, Tadeuszem Wo­
. kim, Danut*, hymlizkiowirz, Kazimierzem Muelasz­

j.)K!em I Witoldem Rudzkim Na nowy bogaty pro­
fani układają śle, miedzy Innymi: „Ilollero", „Ue.cs
r,l*la". „Tańcowały dwa Mlcbaly", „Ulg apple ", „Na
•rałMb Hiszpanii" 1 Inne. Przy fortepianie Zygmunt
Woliler. — Bilety w cenie od 1.09 do 7.50 do nabycia w
, .. teatru.

Nowy sezon radiowy

.ELEKTRIT"
1938-39

Salon demonstracyjny
iWOPHON Katow,ce­ Stawowa 7

Telefon 323-07

•>i>riedaź na dogodnych warunkach. (1931'

Pcrc/a chrzanu

TEATR NA PROWINCJI.
HIORZóW — wtorek 20 bm. o goaa. 20: „Damy I hu­

CHORZÓW — w czwartek 22 bm. o godz. 20: „Damy
| bazary" dla Huty Piłsudski.

BIELMEOWICa — pl .-ttek 23 bm. o godz. 20: „Damy
I bmary".

CHORZÓW — sobota 24 bm. o godz. „Damy I huzary"
d'a bezrobotnych.

BIELSKO — poniedziałek 26 bm. o godz. 19.30' „Wilki
w nocy

".

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
Inauguracja sezonu teatralnego 1938/39.
We wtorek 20 b. m. nn otwarcie aozonu teatr. 1M8/39

» vawia teatr Im. St. Wyspiarskiego z Katowic kome­
ils w 8 aktach A. Fredry „Damy I hu
»•OlU scenicznym Kn.mtmitegn Tatarkiewicza. Bilety
» einieod56grdo2,20złsąJuzdonabycia wknsU
s itm w godz. od 10-12 I od 1S—20, teł. 414-60. Abo
nmenty i bony zplzkowe watno.

jcJyny występ baletu Parnella w Chorzowie
Balet Parnella wystąpi w Miejskim Domu Lud­

t Chorzowie, w niedzieli; 26 bm. o godz. 20.

dla nabywców biletów
abonamentowych.

Na

Symboliczna alolówka
— Pan pozwoli. — Jeden zZoty kary. —
Tymi brutalnymi słowy obudtiła mnie z

rozkosznych marzeń na środku jezdni miła
(jeszcze jak!) postać „granatowego chłop,
ca".

Trochę zrobiło mi się nieprzyjemnie. Za­
wsze to złotówki szkoda. Na dodatek w
mgnieniu oka zebrało się wokół „całe mnó­
stwo" żądnych sensacji (taka okazja!) —
przeohodniów. I Śmieją się do rozpuku.

Szybko sięgam do kieszeni i z najbardziej
czarującym uśmiechem, na jaki mnie było
iv danym momencie stoi, (w duszy zgrzyta­
łem zębami), — z odpowiednio dumną miną
— wręczam władzy monetę.

„Władza" — zdębiała. Jeśli rzeczywiście
można o władzy tak pisał. — Alei pan jest
pierwszym człowiekiem, kory się nie dener­
wuje, tylko śmieje! —

— No, a cót inni? — Wrodzona żyłka re­
portera zwyciężyła i, nie bacząc na zjadliwe
docinki otaczającej nas publiki, robię mały
wywiadzik.

— Inni? Kłócą się i złoszczą, ba, nawet
wymyślają, jakby to była moja złośliwość, a
nie przechodniów — mówi pan posterunko­
wy.

— Przesada, odpowiadam. Jakaż to moja
złośliwość, jeśli sobie idę po jezdni.

— Tak się panu zdaje. Ale przecież auta
jadą swobodnie, wiedząc, że tu nie wolno
przechodzić pieszym. Taki przechodzień jak
pan, może wywołać nieświadomie nie wiem
jaką katastrofę, gdy kierowca, pragnąc pa­
na ominąć, wpadnie na przykład na chodnik,
na wystawy. Brrrr! To Brrrr było, rzecz
prosta, moje, na myśl, że w innym wypadku
akurat ja mogę być na tym chodniku.

GENERAŁ! - PORT ­ POLONIAZJEDNOCZONE
TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ

• PÓŁKA AKCTIHA

CENTRALA W WARSZAWIE: PL DĄBROWSKIEGO I, TEL 549-60

prowadzi działy ubezpieczeń:
ogniowy, kradsUtowy, transportowy, odpowiedzialności
cywilnej, nieszczęśliwych wypadków, samochodowy,
maszyn od uszkodzeń mechanicznych, szybowy, gradowy

ODDZIAŁY.
^ Ralowlcoch - Nr 1 - Słowackiego 14. tal. 310-42 (d. oddział Tow. .Polonia")

Nr 2 - Francuska 1, tal. 317 -71 (downy oddział Tow. .Port')
W BI al tle u - ploc Bol.łlawa Chrobrego 8. tełełon 21-66

— Dziękuję panu, jut tię Uraz poprawię.
Policjant, salutując dorzuca żartobliwie:

— ale napewnot
— Napewno, ezeić! —
Kartkę złotówkową juz oprawiłem to

ramkę i powiesiłem w domu na widocznym
miejscu. — Dla gości.

Szkoda tytko, że nie zanotowałem numeru
tego, tak sympatycznego policjanta — dla
wiadomości Komendy Policji. No ale trud­
no.

Mała tylko jeszcze refleksja.
Zloty — to zawsze jednak zloty.
„Symboliczna" złotówka.
Szkoda, że nie tylko symboliczna.
Zawsze szkoda.

STARY CHRZAN.

Kto nu pni mlliriDli da semfi

Ulgi

przedstawienia Teatru Katowickiego, odbywające
•II w Chorzowie, nabywać moina bilety abonamentowe,
wałne na cały sezon teatralny 1M8 ?.8 Cena tych blle­
I4ł Jost niższa od cen normalnych o 25 proc. Nabywa
iW hllet abonamentowy ma zapewnione stnte miejsce
i'. 'tylko na p.zedstnwienla ahonamertowe, lecz takie
r"i wazyftkla inne przedstawienia I Imprezy odhjwnją­
<•' «H w snll • atr M.ejskiego Domu Ludowego. Bile­
ty abonamentowe sprzedaje kasa teatru przy ul Sien­
kiewicza 5, tel. 414-60, w godzinach od 10-12 I od I8-2U.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 16 września 1938 r.

KAPITOL: „nosalle".
<'ASINO: „Trzej nicponie".r'OLOSSEUM: „W sieci wywiadu" 1 „Mleczna dro­

la".

BŁ0RCH: „Druga młodość".
8TYL0WT! . Zbłądziłem".
UNION! „Pensjonarka" I „Mecz Louis — 8chmel1ng"
BOGUCICE — BAJKA: „Władczyni puszczy" 1 „Pod

eudzym nazwiskiem".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Kościuszko pod Ra­

ilawicaml" 1 nadprogram.

Inne mietscowoicłi
IUAŁA — MIEJSKIE: „Ptasznik z Tyrolu".

. BIELSKO — RIALTO: „Chiński brylant". — APOL­
LA „Wrz os".

D1ELSZOWICE — ŚLĄSKIE: „Zemsta Tarzana" I
..Zakochane kobiety

".
CH0RB0W — APOLLO: „Wesoły włóczęga" 1 „Wróć

n,:a maleńka". — COLOSSEfM: „Koftcluszko pod Ra­
cławicami" I „Marco Polo". — DELTA: „Sherlock Hol­

1 m°« I dr Watsotj" | „ lynne złoto". — RO.W: „Sarato­
fa" I „Zwyc.ęskii walka". — RIALTO: „Kapitan Tay­
lor" I „Zamek tajemnic"

<"HR0PACZóW — SLĄ8K: „Raj miłości" I „Wład­
I prerii".

. "A.IDUKI - ŚLĄSKIE: „Złoto na ulicy" I „Zew"
ungl l",

(AN0W — SŁOMCE: „Pan redaktor szaleje" 1 „Ga«­

LIPINY — COLOSSEUM: „Hiszpański motyl".—
t AsiNO: „Kawiarnia na granicy" i „Dziewczę z Pa­

UYSŁOWICE — ADRIA: „Chłopcy z Tyrolu" I bo­
•n,y nadprogra m. — ODE ON: „Zakochani wrogowie"^„Zaufaj ml". — HELIOS: „Patrol na pustyni" 1 „Kroi

KIKOŁÓW — ADRIA: „Dzlewczntko i Tarleto" 1
•• ""'iiaterowie morza"

NOWA WIEŚ — PIAST: „Serce I perły" 1 „Zntna­•""wany jeździec".
1'IEKARY — UCIECH: „Uśmiech 1 łzy Wiednia" 1

" S,^y zaułek".riEl<ARY — \POLLO: „Pani Walewska".
pIOTI!OWICE BL. — PIAST: „Ubóstwiana" oraz

­"atatni Mohikanin".,J ^DZIONKÓW - CASINO: „Szesnastolatka" i Fllp
ć"p "Jeł obr ońcy

".
„La Habanera" l nadprogram.
„Mnrnotrnwna cfirka" 1 „Me­
HHLIOSl „Po wakacjach" 1
-. APOLLO: „Wrzoa" I „Dli

Ordynacja wyborcza do Senatu przyznaje
prawo wybierania obywatelom wyróżn.ają. ­
cym się, bądźto zasługą osobistą, bądź wy­
kształceniem, bądź stopniem zaufania, jakim
zostali obdarzeni przez współobywateli.

1) B łyłuhi lasłngi osobistej: obywatele,
odznaczeni orderem Orła Białego, Orderem

nie będą wciągnięci do spisu wyborów.
Wszelkie pisma w sprawach wyborczych

wolne są od opłat stemplowych.
Celem uaktualnienia spisu wyborów wzy­

wa się wszystkich obywateli zamieszkałych
w Chorzowie, którym przysługuje prawo, aby
we własnym interesie zgłosili się najpóźniej

Virtuti Hilitari, Krzyżem Inb Medalem Nio-, do dnia 24 września 1938 t. włącznie w Dy­
podległości, Krzyżem Walecznych, orderem
Odrodzenia Polski lub Krzyżem Zasługi.

2) z tytułu wykształcenia: a) obywatele,
którzy ukończyli szkołę wyższą lub zawodo­
wą typu licealnego (liceum pedagogiczne, pe­
dagogium) albo szkolę oficerską lub szkołę
podchorążych, b) obywatele, którzy ukończyli
jedną ze szkół równorzędnych z określonymi
w ustępie poprzedzającym albo posiadają sto­
pień oficerski.

Prawo wybierania do Senatu służy czyn­
nym nauczycielom, którzy uzyskali dyplomy
(świadectwa )uprawn:ające do nauczania w
publicznych szkołach powszechnych, szkołach
średnich .ogólnokształcących lub w zakładach
kształcenia nauczycieli, choćby nie odpowia­
dali warunkom określonym w punkcie 2-gim.

Prawo wybierania do Senatu nie służy
obywatelom, którzy przed dniem zarządzenia
wyborów do Izb ustawodawczych nie ukoń­
czyli lat 30, a także obywatelom, niemającym
prawa wybierania do Sejmu.

Obywatele, którzy w wyznaczonym czasie
nie zgłoszą się z właściwymi dokumentami,

rekcji Policji w Chorzowie, ul. Dr Rosika 1
(parter pokój 1 b) między godz. 9 a 13.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć doku­
menty, stwierdzające obywatelstwo a ponad­
to uzyskane odznaczenia lub ukończenie od­
powiedniego zakładu naukowego lub uzyska­
nie stopnia oficerskiego (np. legitymacja, ksią­
żeczka wojskowa, dziennik rozkazów, dzien­
nik personalny, rozkazy dowództwa dywizji
ewentl. pułku oraz inne dzienniki, w których
ogłoszono odznaczenia osób cywilnych).

Dla wyjaśnienia podaje się, że w myśl or­
dynacji wyborczej prawo wybierania do Se­
natu mają: • . •

Zamieszkałych w Katowicach, a mających
prawo wybierania do Senatu z tytułu zasług
osobistych lub z tyt. wykszt., wzywa się do
zgłoszenia się w magistracie miasta Katowic
przy ul. Pocztowej 2 pak. 10 na I-szym pię­
trze w terminie do 24 września rb. włącznie
w godz. od 10 do godz. 13. Przy zgłoszeniu
należy przedłożyć dokumenty, uzasadniające
prawo wybierania.

LudzKie wyżywienie polega
w 40% na zużyciu pieczywa.

Zdrowie i powodzenie Wasze Jest
zabezpieczone, nabywając dziennie
potrzebne pieczywo wyłącznie
w firmie —..

Maks Marticke w Katowicach
Skład główny przy ul. 3-go Maja 24

Pierwszorzędna mąką pszenna, naj­
lepsze macio eksportowe, wyśmienite
przyprawy, higieniczny wyrób — oto
zalety naszego pierwszorzędnego
przedsiębiorstwa. — S razy dziennie
świeże pieczywo. Ostatnie świeże
pieczywo od godz. 17.45 do godz. 19

Prtsimy odwiedzić niszą kawiarnią
I cukiernię Q
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Spółdzielczość spożywców na Śląsku
Katowice, 17 września. , NAZYWANO JE — JAK I OBECNIE —

Ruch spółdzielczy spożywców na Górnoślą­ „KONSUMAMI".
skiej części Woj. Śląskiego ma bogatą i cieką-1
wą historię. Mało naogół znanym jest fakt, że Miarka widział w ruchu spółdzielczym po
pierwszym pionierem i siewcą idei spółdziel-| tężną dźwignię do poprawy bytu warstw pra­
czej na Śląsku był nie kto inny, lecz Karol, cujących, a w szczególności robotników, oraz
Miarka. W pracy na niwie spółdzielczej brał, drogę do niezależności gospodarczej ludu pol;
również czynny udział Juliusz Ligoń, który
był prezesem rady nadzorczej pierwszej na O,
Śląsku spółdzielni spożywców „Spółki Spo­
żywczej Poczciwych Wiarusów" w Królew­
skiej Hucie, założonej w r. 1871. Myśl założe­
nia powyższej spółdzielni zrodziła się w „Kół­
ku Polskim" istniejącym w owym czasie w
Królewskiej Hucie. Członkami spółdzielni by­
li przeważnie członkowie „Kółka".

Dzięki dobrym wynikom gospodarki pierw­
szej spółdzielni, oraz dzięki artyk. na ten te­
mat, drukowanym w „Katoliku" i agitacji Ka­
rola Miarki prowadzonej na wiecach i zebra­
niach, idea spółdzielcza rozprzestrzeniła się znl*> f cp nlnr lłn" i łll*tvlłl l^*c« DIAJIUCIUII-ŁII I \JŁ,^II Ł^OU *.*rii i«t* oi<^ •»

1,.^'ĘTOCHŁÓWICB - COLOSSBUM: „Pani Wa- czasem na cały Górny Śląsk. W dziesięć lat
'•"-•• n­' po założeniu spółdzielni „Poczciwych Wiaru­g,l*?k.a"'••B1<!k,tni1 SSłet *'*. ­ APOLLO; ,

',Zew dłUn­
_

' „rrnwo młodości".
(U)^ARN0WSKIH Q0RY _ sWiATowiD: „Moool Ju- sów" istniało juz na Górnym Śląsku kilkadzle

siat spółdzielni.

wyraz w artykułach drukowanych
NA ŁAMACH „KATOLIKA" W H. 1871 I

W ŁATACH NASTĘPNYCH,
oraz w książce którą wydał w 1877 r. pt.
„Konanmy czyli nauka o sklepach lądowych".
Spółdzielnie bvły zakładane i prowadzone na
zasadach sławnych Sprawiedliwych Pionie­
rów Roczdelskich. Zasady te Miarka spopula­
ryzował w „Katoliku" w artykułach druko­
wanych w formie dialogu pomiędzy Wojcie­
chem a Janem. Śmiało też można powiedzieć,
że pierwszym Polakiem, który wspomniane
zasady przyniósł do Polski i na naszym grun­
cie je zaszczepił, był Karol Miarka, a rozwój
licznych spółdzielni spożywców na Śląsku w

j łatach «kało 1860 roku — pierwnym maso­

wym rozwojem tego ruchu na ziemiach pol­
skich.

Ruch spółdzielczy na G. Śląsku mógł sio,
należycie rozwinąć dopiero po odzyskaniu nie
podległości. Dopiero bowiem z tą chwilą na­
stały odpowiednie warunki do istnienia i
prowadzenia licznych placówek polskich o ta­
kim charakterze jak spółdzielnie spożywców.
Jesteśmy też obecnie świadkami wielkiego joz
kwitu tego ruchu. Dwadzieścia tysięcy człon­
ków w szeregach spółdzielni spożywców, bli­
sko

120 SKLEPÓW,
w których sprzedaje się rocznie różnych to­
warów za dwanaście milionów złotych, licz­
ne własne wytwórnie, majątek wartości bli­
sko trzech milionów złotych — oto w najogól­
niejszym zarysie podany, nasz dotychczaso­
wy dorobek. — Jest to dorobek materialny.
Nie można oczywiście pominąć jeszcze waż­
niejszego dorobku moralnego i ideowego, któ­
rym jest wychowanie wielotysięcznych rzęsa
członków na świadomych gospodarzy i rząd­
nych obywateli kraju.

Działacze spółdzielczy, stojący na czele
poszczególnych placówek, zdają sobie dobrze
sprawę, że nie wszystko jeszcze zostało zro­
bione, że w porównaniu do tego co np. widzi­
my w krajach zachodnich i północnych Euro­
py — mało zostało zdziałane, — dokładają u­
silnych starań, aby dorobek dotychczasowy
możliwie w najkrótszym czasie uwielokrotnić
i wzmóc działalność spółdzielczą na wszyst­
kich odcinkach. Praca prowadzona jest od
podstaw. Szczególny nacisk kładziony jest na
przygotowanie odpowiednich kadr propagato­
rów spółdzielczej idei, z pośród pracowników,
a przede wszystkim spośród członków spół­
dzielni. Powiększyć liczbę członków przynaj­
mniej do stu tysięcy, pokryć cały Górny Śląsk
gęstą siecią sklepów i wytwórni spółdzielczych
— zgromadzić jak największe kapitały i za^
prząc je do pracy dla dobra jak najszerszych
mas ludu polskiego na Śląsku — oto główne
zadania, które muszą być zrealizowane w naj
bliższej przyszłości.

Śląski Instytut
RzemieSIniczo-Przemysłowy

w Katowicach
ogłasza wpisy na

Kurs dla podkuwaczy
koni

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat
Instytutu, Katowice, Krasińskiego 3, w
godzinach urzędowych od 8—15, w
soboty od 8—13.30. 2657



Niedziela, dnia !*eo wrze$nfa 1938 r.

Bycie gpcgtowg i ^^cłłowanie fizyezne

Drugie
Warszawa — Kopenhaga 10:6

Rewanżowy mecz bokserski Warszawa —
Kopenhaga wywołał bardzo wielkie zaintnro­
oownnie, gromadząc w sali stadionu przeszło
8 tys. widzów. Duńczycy wystawili lupełnio
nową reprezentację, podczas gdy Polacy wal­
czyli w identycznym składzie jak we środę.
WartMWl odniosła drugie zwycięstwo w
•uaku 10:8. Mocz byt i tym razem sędziowa­
ny jodynie przez arbitrów duńskich.

W w:iil/« muszej Rotboie pokonał wyso­
ka M punkty Alfa Uerlelsena Hotholc miał
przoz wszystkie- trzy rundy miażdżącą przo­
w :i.:«v W drugiej rundzie Duńczyk rozbij mu
©ko. mimo to Warszawianin zikdal rozstrzyg­
i %t ipotktak na swoją korzyść.

W wadze koguciej Sobkówiak przeprał z
Vigo Krederiksenom. Walka była umiej wic­
c<\ wyrównana i shiszmejszy byłby remis,
IwIUtCta, że Duńczyk otrzymał dwa ostrze­
}•• i.

W wadze piórkowej C/ortok odniósł zdecy­
dowane zwycięstwo nad Ivanem Nilsonem.
Duńczyk okazał się bardzo słaby i nie był od­
powiednim przeciwnikiem dla Polaka.

W lekkiej Kowalski wygrał z Frankiem,
górując we wszystkich trzech rundach zarów­
no techniką, jak i taktyką.

W półśredniej Kolczyński zdobył punkty
walkowerem z powodu nadwagi Oerhardta
Petersona. W walce towarzyskiej wygrał rów­
nież Kolczyński wyraźnie na punkty. Pod ko­
niec spotkania Duńczyk był zamroczony.

W średniej O/arek znokautował w pierw­
trej rundzie Knuta Jensena.

W półciężkiej Doroba po wyrównanej wal­
ce przegrał z Knulem Jarnvedom. Polak prze­
ważał nieznacznie w drugiej rundzie, nie
s/ybszy Duńczyk odrobił stracone punkty w
trzeciej rundzie. Polak zresztą otrzymał dwa
ostrzeżenia, które, także mkily wptyw na o­
rzeczenie sędziów.

W wadze ciężkiej Sowiński uległ Herman­

senowi. Duńczyk miał znaczną przewagę,
zwłaszcza w trzeciej rundzie. Polak walczył
znacznie słabiej niż w środę.

Prasa duńska zamieściła obszerno spra­
wozdania z pierwszego meczu, pisząc bardzo
pochlebnie o polskich bokserach.

Z Kopenhagi Polacy udają się. do Aarhus,
gdzie walczą w niedzielę.

0 drużynowe mistrzostwo Śląska w boksie
B. K. S. Nowy Bytom — Slavla Ruda 11:5

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PPW. W
KATOWICACH.

C/warte miedzygrupowe zawody lekkoa­
BrtycSBI Pocztowego Przysposobienia Woj­
skowego odbędą się dziś 18 bm. na stadionie
sportowym Kol. Przysp. Wojskowego przy ul.
Bankowej w Katowicach. Początek zawodów
o godz. 9 Rozdanie nagród w świetlicy PPW.
o godz. 16,30, po czym zabawa taneczna o
godz. 17.

„ILĄSK" SIEMIANOWICE — 06 KATO­
WICE.

W niedzielę 18 bm. KS . „Śląsk" Siemia­
nowice gości na swym boisku poraź pierwszy
Jigową drużynę KS. 06 Katowice.

Ze względu na tegoroczny uroczysty od­
pust w Siemianowicach zawody odbędą się
już przed południem o godz. 11 . Przedmecz
poprzedza drużyny juniorów.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE PAŃ W
RYBNIKU.

Powiatowa Komenda PW. i WF. organizu­
je w dniu 18 bm. o godz. 13-tej na boisku K.
P. W . Rybnik, zawody lekkoatletyczne pań,
jako część składową „Święta WF. i PW.".W
programw przewidziane są: biegi na 60 i 100
metrów, skoki w dal i w zwyż, rzuty dyskiem
ł osiczepem oraz pchnięcie kulą. Udział w za­
wodach biorą wszystkie organizacje żeńskie
powiatu jak i osoby nie stowarzyszone.
Wstęp na zawody bezpłatny.

W patok odbył s:c w Nowym Rytomiu mocz
bok»or»k; z cyklu <*«iii o drużynowe mistrzostwo
&ł*ka ponre-daiy miejscowym R K. S. a SI,iv .i
z Rudy, zeszłorocznym wicemistrzem Śląska, _
Zwycięstwo odniosła niespodziewanie i to w sto­
.i Mtku.dość wysok m, drużyna BKS. Poziom

walk był wysoki. Wałki były jednak interesują
ce, przy erym nie obeszło sf bez niespodzianek,
<ło których noleiy zaliczyć porażki: Janasa t
Chrofcokiem i Bańskiego z Paterokiem.

Jedyny mankament zawodów, zresztą dośJ
często powtarzający się w Nowym Bytomiu, to
zachowanie sę publiczności. PiłbJ.cznośc. n .e
moAe zrozumieć, że są przecież również leps.
zawodnicy, anieli jej pup le, to też każdorazo­
we zwycęistwo zawodn.ka drużyny geści nad
«niejeżowym, nagradzane bywa... g w. zdami i o­
krzykami n.ezodowolen:«. Kiercwnctwo klubu
będzie musiało pomyśleć nad tym, by publicz­
ność swą pouczyć, jak należy sę zachowywić
wobec gości, gdyż obecne pestępowanie zaszczy­
tu nie przynosi ani publiczności eni też klubowi.

Wyniki poszczególnych walk są następujące:
W wadze muszej spotkali »:e Dz ura i Koło­

dziej. Zawcdnk BKS znokautował przeciwnika
juiż w pierwszym starciu.

W wadze kogucej walczyli Czyż i Adamiec.

Po bardzo ładnej walce, stojącej na dość wyso­
kin poziomie, sędzia orzekł renrs. Wynik ten
uważać .należy za sprawiedliwy,

Walka w wadze piórkowej ponvedzy Kraw­
czykiem II i Susem II należała do najładniej­
szych walk wieczoru. Krawczyk, dobrze dyspo­
nowany, rozstrzygnął walkę na swą korzyść.

W wadze lekkiej Chrobck pokonał niespodzie­
wanie Janasa. Walka jednak była nieciekawa, a
obydwaj zawodnicy uciekali się często do faul'

W wadze półśredniej zwycięstwo przypadło
Pandorze, albowiem nowicjusz Michalski podd«ił
s:ę ju>ż w pierwszym utarciu.

W wadze średniej walczyli Bański i Paterok.
Walka ta była atrakcją wieczoru i wykazała zde­
ydowano przewagę Pateroka, Bański, tak do­

brze zapowiadający się niegdyś, przechodzi wy­
raźny spadek formy.

W wadze półciężkiej Skrzeczek peddai się w
drugiej ruindrze Jasitulkowi.

W wadze ciężk ej BKS otrzymuje punkty wal
•ko we rem, gdyż Slavia nie stawiła do tej wagi
zawodnika.

Ogólny wynik spotkania: 11:5 na korzyść
B. K.S.

W ringu sędziował p. Tam, na punkty p
Wende.

Prata niemiecka przed meczem piłkarskim
Polska — Niemcy

Wszystkie bez wyjątku tygodniki apor­
towe i cała codzienna prasa niemiecka prze­
pełniona jest wiadomościami o piłkarstwie
polskim. Najwięcej miejsca poświęcono ho­
roskopom meczu Polska — Niemcy w Ka­
mienicy oraz charakterystyce poszczegól­
nych graczy polskich. Prasa niemiecka uwa­
ża, że najgroźniej przedstawia się lewa stro­
na polskiego ataku Wilimcwski — Wodarz.

Tygodnik „Der Kicker" zamieścił na ty­
tułowej stronie wielką fotografię Wilimow­
skiego z nast. podpisem: „Jeden z pośród 11
polskich artystów piłkarskich" Poczym to
samo pismo pisze: „Polacy mają na swoim
koncie wiele sukcesów międzynarodowych.
We wspomnieniach wszystkich znawców pił­
karstwa uderza przede wszystkim wspaniała
postawa Polaków i.a niedawnym meczu z
Brazylią w Strasburgu. Lewa strona napadu
polskiego oraz obrona należr, dziś do pierw­
szej klasy kontynentalnej. Jedenastka nie­

miecka stoi przed zadaniem bardzo trudnym,
gdyż Polacy są nie tylko doskonali technicz­
nie, lecz umieją również dobrze zagrać pod
względem taktycznym. Napastnicy umieją
strzelać, a dobrych bramkarzy w Polsce też
nie brak."

fiL. OZPN . WYJAŚNIA.

W nr. wczorajszym w wiadomości 0 ^
jeździe reprezentacji piłkarskiej Polski do \\
mienlcy podaliśmy jakoby kierownictwo ek "
pedycji natrafiło na trudności ze strony wfa(?"

celnych na przejściu granicznym w Łag,ew
nikach co przyczyniło się do spóźnienia p^

ciągu w Bytomiu.
Jak nas informuje obecnie SI. OZPN., wła­

dzo polskie jak również niemieckie nie czyni,
ły trudności naszej drużynie, a spóźnieni*
powstało na skutek braku dostatecznego czasm
BI przejazd z Katowic do Bytomia.

JĘDRZEJOWSKA WYELIMINOWANA.
W piątek w Forest Hills odbyły się dalsze

ćwierćfinały mistrzostw tenisowych Amery­
ki .Jadwiga Jędrzejowska walczyła z Fabyan
przegrywając niespodziewanie łatwo 1:6, 4:t>
Należy zaznaczyć, że korty po deszczu były
oślizgłe, a Jędrzejowska grała bez odpowied­
niego obuwia, a drugiego seta nawet w sa­
mych skarpetkach. Polka w ten sposób zosta­
ła wyeliminowana z dalszych rozgrywek.
SCHMELING CHCE DALEJ WALCZYĆ.

Max Schmeling przesłał depesze, mana­
gerom nowojorskim Madison Square Gar­
den, że w pierwszych dniach stycznai 1939
roku przybędzie do Nowego Jorku, aby sta­
rać się o zakontraktowanie walki o tytuł
mistrza świata.

MECZ CZECHOSŁOWACJA — WĘGRY
ODWOŁANY.

Zapowiedziany na niedzielę nadchodzącą
międzypaństwowy mecz piłkarski Czecho­
słowacja — Węgry został przez Czechosło­
wację odwołany.

TENISOWE MISTRZOSTWA STANÓW
ZJEDNOCZONYCH.

W ćwierćfinale gry pojedynczej pań o mi­
strzostwo Stanów Zjednoczonych Amery­
kanka Bundy pokonała znaną tenisistkę
francuską Mathieu 6:3, 3:6 6:0.

W grze pojedynczej panów padły wczo­
raj wyniki:

Mąko — Hunt 7:5, 1:6, 8:6, 6:0 (Gilbert
Hunt).

Bromwich — Joe Hunt 6:1, 9:11, 6:3, 6:4.
Wynne — Lumb 6:4, 7:5. 6:1.

Na nowy rok szkolny
Kupisz najtaniej:

mundury < pasy P. W ., czapki oznaki,

Cantofle i ubiory gimnastyczne, kominezony, ubrania warsztatowe
jedynie w

SKŁADNICY HARCERSKIEJ
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Katowice, Francuska 12, tel. 307­52

•••

Przed meczem Polska Jugosławia i Polska Muia
Skład reprezentacji Polski na mecz z Ju­

gosławią (25 bm. o godz. 14,30 na stadionie
W. P . w Warszawie) ustalony będzie w nie­
dzielę wieczorem w Kamienicy po meczu
Polska — Niemcy.

Skład ten prawdopodobnie nie będzie
się wiele różnił od składu, który walczyć ma
z Niemcami.

Narazie p. Kałużi powołał 17 graczy na
trzydniowy obóz, który rozpocznie się we

wtorek 27 bm. w Warszawie przed meczem
z Łotwą w Rydze. Ten ostatni mecz odbę­
dzie się w tym samym dniu, w którym w
Warszawie toczyć się będ ie spotkanie Pol­
ska — Jugosławia. W meczu przeciwko
Łotwie wystąpią prawdopodobnie:

Mrugalla (Czarski), Gemza — Twórz
(Dusik), Sumara — Danielak — Piec U
(Sobkowiak), Habowski — Łyko — Artur —
Gendera — Scherfke (Korbas, Wostal, God).

Felieton dla włóczęgów wodnych

Uśmiech Naroczy
Stukot kół pociągu, jednostajny, spieszny

— i nużący.­
Częstochowa, Warszawa, Wilno, w końcu

mała stacyjka Łyntupy — i potem znów stu­
kot kół pociągowych, ale już jakiś wolny, nie­
regularny i leniwy: kolejka wąskotorowa do
samej Naroczy.

Nadzwyczaj liczna gromada naszych „pie­
ronów", zdążająca na obóz L. M. K., skowycze
s radości. Jeszcze godzina drogi wśród prze­
pięknego krajobrazu litewskiego — i zoba­
czymy tę, upragnioną, tak długo wyczekiwaną
Narocz... Narocz. królową polskich jezior...

Nareszcie: jestl
Z górą setka par śląskich oczu wpatruje

«ię z uwagą w ukazujące się w przerwach
między drzewami niebieskie skrawki jeziora.

— Narocz, prooosze, wysiaaadaćl
Wysypujemy się. na peron z plecakami,

walizami, walizkami, z walizeczkami. Zegna­
my się z koleją.

Na peronie piasek. Za peronem znowu
piasek. Wszędzie piasek, piasek i piasek. Gdy
kończy się piasek, zaczyna się woda. I zno­
wu: woda, woda i woda...

Ta woda była dla nas dotychczas zajad­
ką. Teraz zapoznajemy s»$ z nią na... egza­
minie pływackim. $a tacy, którzy od tej chwi­

li mają tej wody dosyć. Ale to wyjątki. Bo
większość nas wtedy tę wodę zaczynała lu­
bieć.

Potem pTzyszły dni zapoznania się z pięk­
nym sportem: żeglarstwem. I równocześnie
przyszły dni zakochania się — w Naroczy.

Bo nie było na całym obozie, ba, nad całą
Naroczą, takiego, któryby się w niej nie roz­
miłował. Pokochaliśmy jej kapryśny, iście
królewski humor, pokochaliśmy ją i taką, ja­
ką była w chwili poznania, poważną, spokoj­

ną i uśmiechniętą, i taką, jaką bywała później,
rozkapryszoną, burzącą się w jednej chwili,
rzucającą naszymi łodziami żaglowymi, jak
w największym gniewie, pokochaliśmy ją i w
tych chwilach, kiedy przekornie wstrzymy­
wała nam przed nosem wiatr, uniemożliwia­
jąc wyjazd ...

Kochaliśmy ją, choć nieraz w najbardziej
niespodziewanym momencie, trzeba było ką­
pać sie w ubraniu, przy „wywrotce" łodzi...
Kochaliśmy ją, choć nieraz płatała nam figle,
których jednak nie traktowaliśmy, tak, jak i
ona, na serio...

Na obozie większość „pieronów", z czar­
nego, zadymionego Śląska. Nic też dziwnego,

że nasz śląski, popularny „pieron" był w po­
wszechnym użytku.

Bez niego nie obyło się niemal ani jedno,
zdanie, czy powiedzenie...

„Pieronit" i wilnianin, i „ta­joj
" ze Lwo­

wa i warszawski Felek, „pieronili" wszyscy,
najmłodsi i najstarsi, władza i zwykli śmier­
tel nicy...

A Narocz słuchała naszych śląskich „po­
wiedzonek" z pobłażliwym uśmiechem. Bia­
da jednak komuś, jeśli ją rozzłościł, chociaż­
by nawet niechcący!

Wtedy mściła si^: W jednej chwili przy­
chodził szkwał, taki krótki, ostry, naroczańsk'
szkwał, za nim chmury, czarne, skłębione,
groźne — a potem... burza. Z taką burzą nie
można żartowaćl Trzeba strzec się nawet na­
roczańskiej „dziewiątej" fali... bo spróbuj ją
zlekceważyć, ho, hol Braciel Źle na tym wyj­
dziesz!

Jeden moment, a znajdziesz się w wodzie,
pod łódką... A potem sprawa też jeszcze nie
załatwiona. Bo fala będzie coraz to większa,
do tego ostry .siekący deszcz, a Ty siedź w
wodzie, szczękaj zębami i czekaj na pomoc.

Przy tym, poradzę Ci to: najlepiej zrobisz,
jeżeli będziesz pięknie prosił kapryśną bogi­
nię o przebaczenie. Może Ci przebaczy, uspo­
koi się, i daruje Ci resztę kary. Masz wtedy
szczęście. A jeżeli nie pomogą Twe błagania,
to siądź cicho, i bądź zadowolony, że ży­
jesz!

Takie to są humory i kaprysy Naroczyl
Bądź tedy bracie z nią w dobrej komity­

wie, a sam najlepiej na tym wyjdziesz I

Będzie Cię la kochana Narocz obdarzała
uśmiechem, tym uśmiechem, którym zjednują
sobie każdego „włóczęgę wodnego".

A kiedy Cię zjedna nim, toś wpadł! Bo
wtedy tak się do niej przywiążesz, że będziesJ
do niej przyjeżdżał w lecie na żaglówki i ka'
jaki, a w zimie na bojery... i tak co roku... A
zaręczam Ci słowem, że nigdy Ci się nie znu­
dzi... zresztą Ty sam będziesz o tym najlepiej
wiedział.

Bo Narocz co roku taka sama, a właściwie
co roku jest inna.. Zawsze znajdziesz w nie)
coś nowego, czego przedtem nie zauważyło
I tak będziesz szukał tych nowości ciągle, »»*
wsze i wszędzie... Do tego trzeba niewiele ro­
mantyzmu w sercu, niewiele, bardzo malut­
ko, a tego Ci chyba nie brakuje?

Tak będzie z tobą, mój kochany, bo U*
było i z nami, obozowiczami L. M. K. Skoń­
czyły się, niestety, dobre czasy i w końcu trze­
ba było pożegnać się z Naroczą. Pożegnać jł
do następnego roku.

Ona nie wzięła nam tego za złe. Zasz«"
miała nam, spokojną już znowu „dziewią'*
falą" i roześmiała się podmuchem figlarny'11

wi at ru:
— Dobrze, zaczekam na Was. Zaczeka^

rok. I za rok przyjmę Was takim samym P0"'

muchem wiatru, i taką sanją, „dziewiątą, n,v

roczartską falą"...
— Dobrze, przyjdziemy za rok, przyja^

my z całą pewnością, ale wtedy będzie «*
już więcej. Leszek Kwietniów*!"­
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kiły świat poomachu...

lajnieszcześliwsi ze Siatka

Mój Boie, czuję ciepło słońca, ale go
nie widzę ...

(•rs) Przy jednej z najbrzydszych ulic
Chorzowa, przy Hajduckie 22 stoi dom naj­
o^.zczęśliwszych i. ludzi. Dom niewidomych.
fata] Towarzystwo Opieki nad Ociemniały­
si otworzyło we własnym budynku swój

iział śląski, skupiło z najbliższych powia­
% niewidomych, ociemniałych i półwidzą­

Cvch.

Niewidomi, to ci, co nigdy nie widzieli
twiatti ociemniali stracili największy skarb
f/lowieka — wzrok, a półwidzący, to naj­
częściej ofiary komplikacyj chorób i ofiary

pułków.
W chorzowskim oddziale przebywa obec­

nie czterdziestu ociemniałych, skupi ony ch
w waisztatach koszykarskich i szczot­
tarskich. Towarzystwo dało możność za­
p mnienia o kaiectwie, pozwoliło na zaro­
! nie grosza. Zakład chorzowski jest samo­

tarczalny, ale tylko w bardzo wąskim
zakresie. Ocie mni ałym na Śląsku, zgroma­
: mym w zakładzie chorzowskim, jest po­
tebna pomoc społeczeństwa. Na Śląsku
t ono bardzo ofiarne: zbiórki na rzecz o­

cmniałych dają najlepsze wyniki u nas i w
Warszawie,

Towarzystwo w Chorzowie dysponuje
racionalnie urządzonyi i zakładem, w którym
nieszczą się warsztaty, magazyny, biura ad­
ministracji, sala odczytowa i muzyczna, po­
koffl pięciu stałych pensjonariuszy oraz kie­
rownictwa^ administratorem zakładu jest p.
•!an Kasprzak, bezpośrednio nad niewi­
ernymi czuwa p. Jadwiga Zajchow­
s k a, nauczycielka ociemniałych, kierow­
niczką jest Siostra Iwaszkiewicz Ij
zakonu S. S . Franciszkanek — Służebnic
krzyża, zakonu służącego niewidomym i
niewidome gromadzącego, a założonego
przez ociemniałą, dziś staruszkę, hrabiankę I
Kozę Czacką.

Więc pięcioro ociemniałych mieszka w'
Zakładzie. Mężczyźni, kobiety, młodzież.
"«zta dochodzi. Na naukę rzemiosła, do
Pracy. Przychodzą, by przejść kurs przyspo­

sobienia zawodowego, koniecznego każde­
mu ociemniałemu. Kurs potem wieńczy e­
gzam'»i. Przysposobienie to obejmuje kurs
ogólnokształcący dla dorosłych — czytanie
i pisanie metodą brdlowską, wiadomości o­
gólne oraz przygotowanie do rękodzieła.

Jak niewidomi dostają się do zakładu,
skąd przychodzą? Jeżdżą nawet z daleka, z
Katowic, Siemianowic i jeszcze z dalsza, od­
prowadzani przez rodziny, albo personel za­
kładu. Niektórzy, a zwłaszcza półwidzący
przychodzą sami. Ale i ociemniali radzą so­
bie sami na ulicy. Wyostrzyły się u nich
zmysły, z których my widzący nie umiemy w
pełni korzystać; odbierają wrażenia, które
albo nie dochodzą do naszej świadomości,
albo po prostu są pomijane przez nas. Nad­
to u nieszczęśliwców stwierdzono nowy,
nam nieznany zmysł, zmysł przeszkód.
Stanowi go kombinacja wrażeń słuchowo­
dotykowych: ociemniali odbierają je przy po­
mocy odczutych drgań fal; „stacją odbior­
czą" tych wrażeń mają być czoło i policzki.
Niewidomi potrafią określić — w przybli­
żeniu naturalnie — odległość przedmiotu,
czy osoby, odległość przeszkody. Biała la­
ska, oznaka nieszczęśliwców niestety nie
zawsze budzi należyty szacunek, nie zawsze
skutecznie wzywa pomocy: ludzie widzący
zbyt często tylko patrzą na białą
laskę, a przechodzą obojętnie koło tego,

potrzebą. Cóż, kiedy Towarzystwo na ra­
zie nie może ich przygarnąć. Jest za biedne,
nie otrzymuje należytej pomocy. Prócz u­
rzędu wojewódzkiego śląskiego i społeczeń­
stwa nikt nie chce pomóc Towarzystwu. Na
przykład od pomocy tej stsie odsuwają się
gminy i magistraty, a nawet jeden z nich
(nie trzeba mówić który, on sam wiel) czy­

niąc zakupy szczotek, daje zarobić kupcom
będzińskim, a pomija wyroby śląskich ociem­
niałych. Tak, istnieją rzeczy niepojęte!

Ale nie s nu j my przykrych refl eksyj.
Wróćmy do tego co jest, o czym warto pisać.
Świetlica zakładu chorzowskiego jest bar­
dzo piękną, obszerną, wzorowo utrzymaną
salą: Ma balkon, podium, ni którym stoi pia­
nino, a obok fortepian, dalej stoły duże, so­
lidne a na nich bardzo dziwne przybory: ja­
kaś odratowana tabliczka, przyrząd do pi­
sania dla niewidomych, dutego formatu księ­
gi, wyglądające jak albumy, to podręczniki
z bardzo grubego papieru; czytają z nich
palcami... Na ścianach mapy plastyczne, ta­
blice z alfabetem wielkiego ślepca Braila —
tak zwana anagliphografia.

Tu zbierają się ociemniali na naukę, na
słuchanie odczytów zaproszonych prelegen­
tów, czy referatów niewidomych. Tu odby­
wają się próby chóru ociemniałych i ich pro­
dukcje, uroczystości gwiazdicowe i jeszcze
inne, a zawsze bogato przeplatane śpiewem

Zdjęcia z Zakładu Tow. Opieki nad Ociemniałymi w Chorz owi e. Z lewej: Niewidomy
koszykarz - chałupnik; w środku: Budynek zakładu przy ul. Hajduckiej; z prawej: Nie­

widoma szczotkarka • chałupnica.

który nią wytycza sobie drogę, prosi o
względy. Niestety, niestety są znane akty
nie tylko mało uprzejmego zachowania się,
ale nawet brutalnego postępowania zdro­
wych wobec ślepców. Tak, pojęcie humani­
taryzmu staje się dzisiaj coraz to bardziej
obce, dalekie.

Trzeba zobaczyć cały budynek, urządze­
nia, przywitać się z pensjonariuszami. Z
czterdziestoma tylko, a na Śląsku jest 470
niewidomych, z których 120 czeka na opie­
kę, a dla 20 młodych niewidomych opieka ta
jest sprawą nie cierpiącą zwłoki, jest palącą

i grą. Niewidomi kochają, odczuwają i rozu­
mieją muzykę.

Nowy, wzniesiony w roku 1930 budynek
łączy się z młodszymi o 5 lat warsztatami
szczotkarskimi, zamkniętymi w dużej hali.
Jest wieczór, więc nie pracują już. Został tu
tylko jeden z niewidomych, mistrz w swoim
zawodzie, bardzo ła&odny w obejściu, bardzo
pog odny Engelbert C zakański z
Katowic. Pojedzie dziś do domu później, bo
sam ofiarował się zostać, by zademonstro­
wać, jak szybko, sprawni*, i dokładnie wy­

konuje szczotki. Na prawdę jest w tej pracy

Niewidomi są nieszczęśliwi, ale promień szczęścia może dać im praca. Aby jednak
praca stała się szczęściem, dostępnym dla niewidomych, muszą być wpierw do niej
przygotowani i odpowiednio wykształceni. — W tym pomaga im Towarzystwo Opie­
ki nad Ociemniałymi w Laskach, które jednak nie ma odpowiednich funduszów, ale
otrzyma je niewątpliwie od Społeczeństwa podczas ogólnopolskiej zbiórki w dniach
17, 18 i 19 września. — Nikogo z nas nie zbraknie wśród ofiarodawców!

II

Na lekcji w zakładzie dla niewidomych.

coś niesamowitego. Nie chce się wierzyć, że
ten nic nie widzący człowiek wykonuje swo­
je dzieło, tak, jak by to robił każdy z nas,
posługujący się wzrokiem. W rękach ociem­
niałego rośnie na małej deseczce włosie
szczotki do obuwia.

Na górze, na piętrze dalsze warsztaty
szczotkarskie. Tutaj pracują kobiety i dziew­
częta. Pracownia opustoszała ale jeszcze zo­
stała instruktorka pracownic, panna
Anie1cia. Jest ociemniała od czasu ospy.
Pochodzi ze wsi, stała się tam ciężarem ro­
dziny. Roznosiła mleko, uzbierała na tyle,
by wyjechać do Lasek, do największej w
Polsce szkoły dla niewidomych. Tutaj nau­
czyła się szczotkarstwa, została instruktor­
ką w Chorzowie. D/.ielna panna Anielcia, z
tym nijakim, rozbrajającyn uśmiechem, bu­
dzącym w każdym trochę bardziej czułym
sercu roztkliwienie. Panna Anielcia bez sło­
wa pokazuje małą szczoteczkę jej dumę ży­
cia: misternie wykonaną, bardzo solidnie
wyglądającą szczotkę do paznokci. Istotnie,
„M eisterstiiek"! Wierzyć się nie chce,
że jest to dzieło tyl o rąk samych; ale i nie
dziw, że na tej podstawie zdobyć można dy­
plom instruktorski.

Panna Anielcia nigdy nie widziała swej
pięknej szczoteczki.

W sąsiedniej sali normalnego człowieka
czekają jeszcze dalsze wzruszenia; czeka u­
czucie zażenowania... że patrzy.

^c Uwo: Znak sygnalizujący niewidomego— biała laska. W środku u góry na lewo: Niewidomy prtepisuje z książki Brajlowskiej na'
ibliczkę. W środku u góry na prawo: Niewidomy pisze na specjalnej maszynie do pisania W środku u dołu: Specjalna maszyna do

ssania dla niewidomych typu Picht. Na prawo: Niewidomy odczytuje * książki kształt i kolory sztandarów różnych państw.

Niewidomy nauczyciel uczy niewidomego
chłopczyka.

Jest tu inna ociemniała, panna Tosia,
ta, co straciła wzrok kiedy bielili dom. Wap­
no wypaliło jej oczy. Panna Tosia jest po­
godna, jest może tylko za bardzo cicha, mo­
że jest jeszcze bardziej aniżeli wszyscy jej
współnieszczęśliwcy nieufna wobec obcych.
Panna Tosia wykonuje przepiękną podstaw­
kę z rafii. Jesteśmy w pracowni koszykar­
skiej. Otwarta szaf;- chwali się mnóstwem
kolorowych koszyczków, ozdób; tak, kolo­
rowych. Ale barwy dobiera kto inny. Pani
nauczycielka. Ociemniałe wprawnymi pal­
cami, stanowiącymi ich najcenniejszy zmysł
plotą rafię, wyszywa,ą nią tektury, wykonują
cac ka.

Na najbrzydszej ulicy Chorzowa, na ulicy
Hajduckiej, panuje duży ruch. Chodzą, jeż­
dżą widzący. Mijają obojętnie najsmutniejszy;
z domów.

Alfabet Braille'a tworzący poszczególne W*.
ry przez geometryczne rozmieszczenie wy­

pukłych punktów w formie prostokątnej
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faia za bron
BERLIN. (PAT.) W Asch ogłoszono wcioraf

BMlapujacy komunikat:
Konrad Henlein wydal rozporządzenia o

•tworzeniu w sobota, wzdluti granicy ojczyiny
sudecko-niemi»ikio)jc korp usu ochotniczego
(Sudctrndeutschf Frełkorps).

W iwiaiku z tym rozporządzeniem kierów
nictwo partii niemiecko-sudeckief wydało do
Niemców sudeckich odezwę, w której stwier­
dza, iż czynione od lat usiłowania zdobycia
praw dla ludności niemieckie! w Czechosłowacji
natraiialo na nieprzejednane stanowisko cze­
skich władców, którzy dążyli do zniszczenia ży­
wiołu niemieckiego. Rząd piaski w mowach, o­
bietnicach i rokowaniach zapewniał o gotowo­
ści porozumienia, podczas gdy czeskie partie
podsycały szowinizm społeczeństwa czeskiego
do ostatecznych granic. Podczas gdy rząd pra­
ski przez deklaracje i obietnice usiłował plano­
wo wprowadzać w blad opinie, publiczną, po­
dejmowana była jednocześnie nieprzejednana
•keja zniszczenia narodowości nieczeskich przy

W" pienmych dniach paicłziornilu b. r.
uruchomiony będzie

3-miesięczny kurs
kierowców samochodowych

Zgłoszenia przyjmuje iio J";J 2S wrześ­
ria br. sekretariat śliskiego Instytutu R/c­
mieflniczo - Przemysłowego w Katowicach,
ut. Krasińskiego .? (gmach SL Techn. Zakła­
dów Naukowych) pokój nr 28, w godzi­
nach od S-mcj do 15-tej, w soboty od 8-mej
cio \3.M. (-'70.?)

pomocy wszystkich środków I organizacyj, ko­
rzystających g poparcia rządu. W ostatnich ty­
godniach władcy Czechosłowacji zdemaskowali
»i,.

Odezwa w bardzo ostrych (Iowach atakuje
kierownicza czynniki czeskie, zarzucając im, ie
ukrywają przed własnym społeczeństwem istot­
ną sytuacja. I pchają przez iwą nieustępliwość
do zaostrzenia zatargu.

Mówiąc o ogłoszeniu stanu wyjątkowego i
represjach stosowanych ostatnio wobec Niem­
ców, odezwa kończy slą słowami:

Niewypowiedziane cierpienie legio na naszej
sudecko-niemieckiej ojczyźnie, dziesiątki tysię­
cy rodaków, którzy przyznawali się do swej na­
rodowości, musieli uciekać przez granicę, aby
ocalić życie i nie być bezbronnymi zakładnika­
mi. Miliony jednak pozostają pod obcym jarz­
mem. Nastał stan najwyższej konieczności.

Uciekamy się więc do wykonywanego po
wszystkie czasy prawa obrony koniecznej naro­
dów, chwytając za broń i tworząc sudecko-nie­
miecki korpus ochotniczy.

BERLIN. (PAT.) Z Asch donoszą; Kon­
rad Henlein wydał odezwę, powołującą do
życia sudecko-niemiecki korpus ochotniccy
(Sudctendeutsche Freikorps).

W odezwie, ogłoszonej z tej okazji, kie­
rownictwo partii niemiecko-sudeckiej, pod­
dawszy ostrej krytyce stanowisko rządu
czeskiego, stwierdza: Niewysłowione cier­
pienie legło na naszej sudecko-niemieckiej
ojczyźnie. Dziesiątki tysięcy rodaków, któ­
rzy przyznawali się do swej narodowości,
muszą obecnie uciekać przez granicę. Aby
chronić swe życie i uniknąć losu bezbron­
nych zakładników. Miliony Niemców jednak
wydane są na łaskę i niełaskę obcego ja­
rzma. Nastał stan najwyższej konieczności.
Uciekamy się więc do wykonywanego po
wszystkie czasy prawa obrony koniecznej
narodów, chwytając ca broń i tworząc sude­
cko-niemiecki korpus ochotniczy.

Czesi grożą zatopieniem Sudetów
DREZNO. W dalszym ciągu przybywają

tutaj uchodźcy z Czechosłowacji. „Dresdner
Neueste Nachrichten" donosi, iż Czesi pod­
minowali wielką zaporę wodną na Łabie.
Wysnuwa się stąd wniosek, że w razie in­
wazji niemieckiej Czesi zatepią znaczne te­
renyreny w Sudetach, powstrzymując na
wzór Chińczyków pochód wojsk niemiec­
kich. Donoszą również o podminowaniu w
miejscowości Ujście wielkiej miejscowej fa­
bryki chemicznej.

Wszystkie te wiadomości budzą zrozu­
miałe poruszenie.

ZAKAZ NOSZENIA BRONI.

PRAGA. (PAT.) Urzędowe donoszą, że
zakaz noszenia i posiadania broni i amuni­
cji ogłoszony 16 września przaz prezyden­
tów prowincyj Czech, Moraw i Śląska roz­
ciągnięty zostaje obecnie na Bratysławę,
miasto i wieś, oraz okręgi Modra i Samo­
ryn w Słowacji.

TOKIO. Agencja Domei donosi: ty,
ska japońskie, które przekro czyły r ?c
Yagtse i weszły do prowincji Hupeh p0si
nejy się w ciągu piątku o 4 km. napr,,'

,,
zajmując miejscowości Leiszan i Czu:s>
szai. Równocześnie inna kolumna japoii 1
posuwając się na południe od Teian Wzdh,
linii kolejowej Kiukiang — Nanczang, 7J
jęła szereg ważnych strategicznie Wynij
slości terenowych w okolicy Aikowkji.
W najbliższym czasie przewidywane jn
zaiecie przez Japończyków tej miejsc/
wości.

Śląski Instyf t Rzemicślniczo - Przenn
siewy ogłasza wpisy na następujące ku
budo wla ne:

1) podmistrzów budowlanych,
2) kreśleń budowlanych,
3) betoniarski,
4) sztucznego kamienia i wypraw s/la,

chętnych.
Kursy prowadzone będą w zimie.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych info­

macji udziela sekretariat Instytutu, Kat
wice, Krasińskiego 3, w godzinach urzęd,
wych od 8-mej do 15-tej, w soboty od S­c

do 13.30, do końca października 1938 r.

Tals®*a loteri
NiEi'R7r:nowA z dnia 16 września
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Ciekawostki
Słynna kopalnia ołowiu przestała

istnieć.

Słynna kopalnia srebra i ołowi
Brokcnhill w Australii, która b>la
eksploatowana przez 53 lat, jedna
najbardzie) zasobnych kopalni 1
świecie, zostanie z dniem 1 listopai
zamknięta wskutek całkowitego w
czerpania się tych wartościowych n
nerałów.

Począwszy od roku 1885 kopalu
dostarczyła 1.445.000 uncyj srebra
503.000 ton cynku.

Skradli i kopię Monny Lizy.
Z muzeum w Bourg-en­Bresse «

Francji została skradziona wśród t
jemniczych okoliczności kopia słvn
nego arcydzieła Leonarda da Vim
Monna Liza. W taki sam zagadko*
sposób, jak to miało miejsce z kn
dzieżą oryginału z Louvru. Wszelki
poszukiwania policji, prowadzone
dużym nakładem pracy do tej porv

dały żadnych rezultatów Spraw
cy kradzieży bowiem potrafili bardz'
skrupulatnie zatrzeć wszelkie ślad
za so bą.

Na trzech mieszkańców — Jeden
samochód.

W Stanach Zjednoczonych Amervl<i
Północnej miejscowość Reno słynie t\
tego, że udziela się tam najwięcej roz­
wodów, ponieważ bardzo łatwo moź*
na je tam otrzymać.

Nie pozostaje to naturalnie bez
wpływu na zamożność mieszkańców
tej miejscowości. Objawem tej zasob­
ności jest fakt, że na trzech miesz­
kańców wypada jeden samochód oso­
bowy.

Nowy meteor.
W środkowej Azji natrafioono "»!

ślad miejsca, w którym spadł mete°rj
Powstały wskutek zderzenia lej BI
rzy 200 m średnicy Znaleziono rów
nież w pobliżu odłamek meteora dl»'j
gości l'A m i grubości 55 cm.

Pismo byłych wariatów.
W stanie Illinois (U. S. A .) ttkaW]

się pierwszy numer nowego czasop1'

sma, wydawanego przez byłych p>"
cjentów zakładów dla obłąkanych­
W artykule wstępnym redakcja p°°'
kreślą, że dzięki dzisiejszemu stano­
wi medycyny, a w szczególno^
dzięki stosowaniu insuliny i met''3
żelu, można wyleczyć wielu l11" "'

którzy dawniej uchodziliby za DJ»*
uleczalnie chorych umysłowo. N>c

stety często na drodze ku ponoW16

mu wejściu w skład społeczeństwa
ludzi zdrowych stoi przesądne 00"°
szenie się do dawnych pacjentów *
kładów dla umysłowo chorych.

Nowe to, niezwykle oryginalne P,
smo nosi tytuł „Lostand F«un*
(Zgubione i odnalezione).
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KZBSCIJA.WSKA WYPOiTCZAIJłlA
KSIĄŻEK

„Nowości"
,TOWICB, ni. Mlkolowaka 9, tal. »»•«
potyaił kptn?kl 1>»? kaucji. Abonament'
.„•••rmy tylko zł 2. Wielki wybór kaląUk!

Piekarnia
•tMIMMi urządzenie maszynowe
az ze aleładcmn, najlepsze półcienie
f paczowa, natychmiast wydzierża­•
(Jołębi pocztowych około 200 par,

ialcu 2400 kg i inne artykuły speły­
e okazyjne sprzedam. Sekwestra­
Są Je wy Cieśliński Czesław, Cho­
» I. Wełniści 5. (2793)

Komorne
­3 droższy cias

sgóry.
JV»»uikiwane mieszkanie w Katowi­
;h 3 do 6 pekojewe z całym nowo­
­nym komfortem w nowym domu
•iz.elmicy Purku Kościuszki.
Zirłosz*n:a wraśc'c:*li domów do

!~. P. Z pod iw „2782". (2782)
(rząd Wojewódzki śląski ogłasza

przetarg publiczny'f. wykonane rc/bót stanu surowego
ii-. !y zawodowej żeńsk:ej w Katowi­

z term nem wnoszeń a ofert do
i 26 września br. god* 11.

P>
: tsze rzczegóły w Gazecie Urzę­

Afj Województwa Śląsk ego oraz
, rahliey urzędowej Wydz:ału Ko­
• kacyjoo - Budowlanego w Urzę­

Wojewódzkm. (2080)
ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr Knufman,

Naczolnk Wydz ału
Kr»rm»n'kacyjno . Budowiknego.

Przetarci
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

ryrh w Katowicach Lglasza przetarg
J •' i-zny na destawę dyliny mosto.
. żelbetowej, z betonu wibrowanego

!i mo«tów położonych w Ncwym
(runu. Warunki przetargowe i pod­
• Hej ofertowe m.óna ©trzymać w

';• -cikeji Kolei w Katowicach, ul'ca
_-'-A. rcowa Nr 1. pokój nr 301. Krszt
lpoivład«k ofertowych wynos: 8 ił,

•ore stażyć należy w Kasie Dyrek­
>co w Katowicach, przed nabyć.em

Udek. Oferty składać należy do
"?ynVi ofertowej w gmachu Dyrek­

przed wpływem terminu i rozpa­
trzeń.a ofert, który to termin wyzna­

s ę na godz. 12 dm;a 4 październi­
1938 r. Otwarcie ofert odbędzie

i? w gmachu Dyrekcji, pokój nr 3O0.
I \\'cd'uim w wysokości 1% (dwa pro­
•*; ) ogólnej suimy oferty wpłacić

_ ży najpóźn ej na jedną godznę§-'J otwarć em ofert. (2076)
Dyrekcja Okręgowa Kolei

Państwowych w Katowicach.~~ II •IIWWIIM———

•ł

UWACAI
Za zwrot zaginionych
świadectw oraz innych
doKumentów dołączo­
nych do oiert, Admi­
nistracja nie przyjmu­
je żadnej odpowie­

dzialności.

Podczas gdy uwaga całego iuiata jest zwrócona na wypadki rozgrywające się w Czecho­
słowacji, w Genewie rozpoczęła się sesja Ligi Narodów, przy słabym zainteresowaniu kół
połitycznych Europy. Komisje Ligi Narodów poświęcają czas na dyskusję na temat roz­
brojenia. Na zdjęciu — rzut oka na salę obrad Ligi Narodów, podczas pierwszego ple.

narnego zebranai, któremu przewodniczy premier państwa Eire, de Walera.

sk0 u:h^

I MII

DRUKARNIA ŚLĄSKA
Spółka z oj-ran . odpow.

KATOWICE, BATOREGO 2 i KOŚCIUSZK115
TELEFON 308-78 i 304-26
wykonuje wszelkiego ro­
dzaju druki, jak bilety wi­
zytowe, zawiadomienia ślu­
bne, klepsydry, programy,
afisze, prospekty handlowe,
foi mularze, broszurki,
książki, czasopisma, listy,
pocztówki, kupeity, i t. p .
szybko, solidnie, po

•^•ManaMBMaaHaawreiinrli n in • ­nrKow*nvclii«m••••11' nwww

Drobne
otl osi eni a orzv­
muiemv cod ren
me do tudz 16
wo tvlfco 0 10 rr

Admlnlstrada

lllllllllltlllllllilllll
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Fulra najnowsze model* — Wielki wybór

Wiedeński magazyn futer
Wl. %. PAPfRlS

KATOWICE. Pitrackiego 17 I. p «tro
Pizeróbkl po najniższych cenach.

Przetarg publiczny
Zarząd rmlny w Wielkich Hajdtikacłi ogła­

sza przetarg publiczny i nieograniczony na do­
eUtwe:

1) 480 ton kostki brukowerj niereguHarneJ
średniej 10 X 12 cm szarogłazowej, gra­
nitowej wagi, bazaltowej,

2) 80 ton kestk: brukowej, rzędowej 18 X 1«
em szarrgłazowej,

«) 300 mb krawężników szaroghłzowych
prof.l R.xdorf.

Fo-rrmalarze wydaje Urząd gminny, pokój 27,
*a zwrotem koaztów. Wad«m w wysokości b%
oferowanej sumy należy składać do depozytu
Kasy Urz^-iu Gminnego. Dcwód subskrypcji po_
zyczfc naredowej winien być do oferty dołączo­
ny.

Otwarcie komisyjne efert ooJbedzie ai« w
dniu 24 wrze.śn a 1&38 roku o godz nie 11 w U­
rzędzie Gm.nn>-m, pokój 28. (2784)

NACZELNIK GMINY:
Mgr Grzbiela.

Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllillllllllllllllllllll!

Gmina świętochłowice ogłasza pisemny i nie­
ogram.czcny przetarg ofertowy na budowę

w gtane surowym w Iw etochłowicach.
Klisze szczegóły pcd<sno w Gazecie Urzędo­

wej Województwa Sląs-k ego oraz na tablicy o­
płoszeń w domu administracyjnym przy uflicy
Ratuszowej 20.

Termin składen'a ofert upływa w dniu 29-go
września 1938 roku o godz n e 10-tej. (2794)

Świętochłowice, dna 17 wrzośn a 1938 r.
KOM. NACZELNIK GMINY:

(—) Mgr Korajucwski.

Popierajcie kupców
osiadających sio

„Polsce lachodniel"
Wezwanie do składania

ofert
na dostawę 5000 ton koksu najgrubszego % Kok­

sowni Walenty, Orzepów, Nowy Bytom,
Florian lub Knurów.

Dostawa nastąp ć ma do budynku administra­
cyjnego i szkól na teren e tutejszej gm.ny z za­
piwwiczen em w odstępach dwutygodniowych do
jednego miesiąca w okresie od 1 października
1938 r. do 31 marca 1939 r. Termin zapłaty ra­
chunków: do 3 tygodni od doręczenia rachunku
za poszczególną dostawę*

Oferty, w których należy wymienić griubotó
koksu, należy wnosić do tutejszego Urzędo
gminnego do dna 28. września 1938 roku we­
dkng przep.sow §§ 19 i 22 pkt. 1 i 3 rozp. Rady
Mimsitrów z 29 stycznia 1937 r. (Dz. U . R. P.
poz, 92).

Do składanych ofert należy dołączyć dowód
złożenia w miejscowej kasie gminnej wadium W
wysckolci 5 proc. wartości 500 ton oferowanego
koksoi oraz uwierzyteln.ony odpis świadectwa
przemysłowego.

Zarząd Gminny zastrzega sobie rozszerzenie
Mb zmniejszenie dostawy o 20 proc., prawo wy­

boru dostawcy bea względu na cenę a także pra­
wo uznania, że przetarg nie dał wyn ku.

M.ejsce i termin rozpoczęcia przetargu: U­
rs%d Gm.nny w W elk.ch Hajdukach, pokój »'
21 w dniu 28 września 1938 r. o godz. 12 .

Ewtil. daJszych informacji udziela Zarząd
Gminy w Wielkich Hajdukach w godzinach urzę
dowy eh. (2783)

Zarząd Gminy w Wielkich Hajdukach.

|c-i OiZENIA W TEKŚCIE (1 tam m 70 mm)
•" I mm JtdnolHinowy na atronlr tytułowa) al I .on
•a 1 mfm Jednolamowy w tekaela aa dni­"Mdli Mroinnh .... KMO

| ^DZIALE OOŁ08ZENIOWYM(nam=28mm)
H I mm Jadnotatt owy ....... it •*

"n,'"i»r atropy: wyaokoaf 410 mmi, aiarokiHk tao m m.
*" ''roaa takatowa ma i lamy (1 lara — » m/m),

'» ocloaiscniowa ma 10 lamow (1 lam — M m/m).

CENNIK OGIOIIIN
DROBNE OGŁOSZENIA płaci aią za słowo 80 (r

ala poaiukujaay^ arMy t.lfl ar
matrymonialna •> «'
MiiKtym 4rukiam ••*' «r

NnjBltaaa aaaa drubnago oaloateala al t.SO - dla a«­
•aakiijąayeb pracy al i.ao

NEKROLOGI
w takaela 4* 2«i mtm •» 1 mm Jadnełamowy O.ao jr
w takłola aonart m nia • I afa lartanłatn o.an »r
w dalala ecloaiaolowya M 1 mlrm Jadaolam. aj| fr

Ogłoszenia przy|rnu|emy do pod z Iny 1S-tc| dnia poprzedza* qcego

rARUNKI OGÓLNE:
uaiytki • UKI<WI.UU,«I ala upowatnta,)* a* tądaala
lwrnta xotf>wkt an. IM nla obowląiuja AdminiatraeK
do tM-ipiHt .m-Ko iiowtArtrnla OKloatenla a Ha trad< t aena
oaloaiaala al* contaly wypaczona Zaatriełenla aalajaei
bywa awaal«dninoa a tyla. • Ua aaawalata aa U *K1<

dy rodakr.ylna ' taahnlaaa*.
Nit pnyjmnieiav nd|iowi«niiłalno»c« aa araytU

powalała prawa nadania łakata nłlełnnam.



<tr. 16 Niedziela, dnia 1$ go wrieSma 1938 r Jr 2gj.

Zakup mebSi — to poważny wydatek!
Dlatego te2 kupie natęży meble solidne I trwałe
40 lat egzystencji flimy naszej — to dowód rzetelności 1 zaufania
ze strony klientów. — Polecamy w znanej solidnej jakości nowoczesne
SYPIALNIE — JADALNIE — GABINETY I KUCHNIE
i .

"
.: po cenach bardzo umiarkowanych, i — •

GUSTAW BERGER

Telefon 510-37 Firma chrześcijańska *;•NOWA WIEŚ•HHfN

II Km. 17M/3S I lnn». 'MfflPfP
Obwieszczenie o Hcvłactt

Oglmzam, te dnia 20 września 1938 r. o
«od«. 8.S0 w Katowicach II przy ul. Kra­
kowaklsj nr 16. bcdq sprzedawał uaitttpu­
)nc« iiinlmiinlali

po!, ij ayplalny: 1 szafa 4-czo,8clowa, 1
psycha o 8 lustrach, 2 łóżka, 2 szafki
nocne, 2 alollkl t>kru,gl.>, 1 szafę trzy­
czesclowa., 2 nowe okrągłe aloly, I stół
katiel.ty, 1 lózkn blnle żelazna. 1 gar­
deroblanke, 1 szafę do ubrań, 3 nowe bu­
ftty 1 1 ramę kuchenną — tucznej wir­

lOlel szacunkowe) 1.520 ił.
HuchrunoAcI powyższe ogla.daó można

.'wleró godz. przed rozpoczęciem licyta­
cji. (2078)

ST. TAHARRIC
Komornik rew. 11 — Teatralna nr 4.

n Rataj
mistr
•MMprowaai I

• krawiecki
o 7. OtkOMOWt II, uJ. Ogrodowej

H JL Chorzowa 1. ul. Powstańców 26.
Balot) m a rowy oh mód n-o .+ko . damskch.

••••••iiiiaaiiiiiłii •••••••••••••••••••a

Niedość zachwycać się lotnictwem!
• trzeba z nie^o korzystać i latać I — Tanie" cenv biletów. — Informacje: I

'. L.L." LOT"
• Lotnisko, telef. 145 i 135 i większe biura
; podróży.

11 Km. 2(08 I 2839.36.

Obwieszczenie o llcvtacfl
Ogłaszam, te we wtorek, dnia 20 wriesnla

1U:W r. o godz. 12-teJ apriedam puhllozoM
Mikołowie przy ul. (łllwlikle) ur 9 (akladnl
cu), naatępujnee ruchomości:

1 duty atol biurowy dębowy a fotelem,
stolik okritaly wyrabiany, 2 atoly kun
. t i.tr tólle dębowe rzeibloae. 1 atol dę
bowy rzeźb.ouy, 3 biurka esarne, 8 krze
sel ciemnych, 1 maaz>uę do plaaola. I
atollkl do maszyn, 1 wagę decymalną, 1
pług. 2 pompy na kolach. 2 młockarnie,
1 maalelnlcę 33 Itr. — o sz acowa ne nu

lacnin. aumę zl 3 373.
Hurboinost-I powyższe oglądać molrta na

i ejwu sprzedaży pól godz. przed rozpo­
częciem licytacji. (2075)

KOMORNMK SAPU ORODZKlEaO
w Mikołowie, rewiru II.

I Ku 1007 38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Żorach.
I rewiru, Marian Oeelkowakl, mający kan­
cclurlę w Żorach, liynek nr 13. na podsta­
wie art. BOI kpc. podaje do publicznej
wiadomości, te dnia 1 października 19.18 r
o godz. 10 w Zoracb, ul. Pszczyńska nr 8.
odbędzie aię 1-sza licytacja ruchomości,
skladalncych się z:

1 siaty podwójnej. 1 szafy dębowej z
lustrem, 1 umywnlkl z lustrem, 1 noc­
nej szafki. 1 trema i luatrem, 1 otoma
ny a lustrem, 1 zegara wahadłowego.
1 Melltnlnrkl, 1 żyrandola I 1 kredensu
kuchennego — oszacowanych na łączną

sumę zł 727.. (20118)
Huchomoścl motna oglądać, w dniu li­

cytacji w tnlejacu 1 czaale wytej oznaczo­
' Żory, dnia 12 września 1938 r.

M OgKL.K.UWSKI .
' komornik.

• j

LICYTACJA
I l r/ad Skarbowy w Chorzowie

ogłasza następującą sprzedaż rucho­
mości w drodze egzekucji:

w Chorzowie dnia 20. września
1938 reku o godzinie 14 przy uilicy
Wolności 72:

1 waga „Berkel",
1 maszyna do krajania kełbaa,
2 lady sklepowe z płyt. marni.,
I maszyny rzeźnicze marki „Ruibor­

Wclf", 1 HajOco R. z motoreim elektr.VAR.M,
1 maszyna do mielenia kełbas,
1 szafa lodów*,
1 waga,
1 kasa rejestracyjna marki „Nae;o_
ii". (2077)

tlomhkośi

PIANINA
krajowe I zagraniczne na
dogodnvch warunkach
sprzedaje lachowlec

UilITflPfLEUSCHNER
\ TTJ KATOWICE, al. Kościuszki II

IB^Bksalaaaawał Otwarte od godz. 14. pp.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII^ELEGANCKA PANI
I WYTWORNY I'AN. ubie­
rają aię tylko w materiały

aawarte w kolekcji
„FNKA"

hiksusowa
nadaje lśniąco czarni/

p
'
eiwszorzednej jakości, w wielkim wybo­

rze kupuje się najlepiej w starej chrześci­
jańskiej firmie

KAROL SLOTOSCH
Shład Hebli
Chorzów I, ul. Powstańców 8

Za gotówkę bezkonkurencyjne I najtańsze źródło zakupu ;

KIEROWNICTWO

MUli
dla ksifRowych Związku Księgowych w Polsce,
oddz.ał w Ka:c»'Mch ziwadams, że wykłady
dla II reku w roku szkolnym 1038-39 rozpoczną
się w środo, dn;a 21 września 1938 roku n godz.
17-tej w Szkole Wydzałowej Żeńsk ej w Kato.
wicach przy ulicy Szkolnej. (2798)

DR«OBN GŁO
WOLNE

PO SAD1
Krawcowej

rdclnoj i Hue jodo Zakładu Kia­
wieck ego w Kato
wicach poszukuje
.« e. Zgłoszeń* dc
Acim. P. Z. ped
J9. B.".

'.i­POSAO

poszukujPraktykant
lał 18, «t»Olw«r}t
jednv rocznej sz^ko.
ły kturp eckiej i 2­
3et n:

ą praktyką
rysownika poszu­
kuje posady. Ła­
skawe oferty do
Aiim. P. Z. pod
,.Rysown,k".

(91780)

4 pokoje
wwii,bel,pa-ai
jest do wynajęć a.
W ad mość: Lcl*f.
884.72 . (873')

.M ies zkanie

4-pokoiowe
supe rkemfortrw e

do wyn-? .jęcia. Ko­munalna Kasa O­
szczędnośei MIUIH
Chorzowa. (26C V

Małe

mieszkanie
w Katowicach lub
rkoJ'cy poszukuję
Katowice,80. (2788)mnsum

Torebki damskie
pończochy, rękawi­
czki, bielizna dam­

ska
Maks Spandort.

Chorzów I, Wolno,
ki 19 2 (Buaynek
K na Apollo).

Maszyny
do S7.ycia, Pf-aff,;
Snger. Maszyny
do psania newe
używane. Rowery,
lodownie na raty
za gotówkę najln­
nej: 3 go Maja 30Ip. (201T.)

1

Sekretarka
chrześcijanka, per­
fekt stenografia
maszyna., kt 21
fiłaWMtkj i uczy
s ę nemiecki —
pragnę pracować
Wiadomcść: Kor­
bacz, Nowa Wieś,
ik'Cliorzowa, ulice
Hałicra 3, m. 3.

(2790)

Nieumeblowany

pokój
duży i łazienką
poszukiwany. Zgł .do Adrn. P. Z.
ped ,,Urzędnik".

(2,91)

Zamienię
8-<pckojowe miesz­
ik«.nie z kc-mfortem
•w starej kamień cy
•w Katowicach n«
4- do 5jp0'kojcwe
w pohliżu bali tar
gowej w Katowi­
cach. Zgłoszenia vk
P. Z . pod „Zamia­
na". (2770

Zaprowiulzcny
skład cukrów

i owoców, centrum
Katowic, ck'3zyjr,
do sprzedania. Wa
dcmeść Leon Er'.st
Szopena 18 1. m

'
ę

dzy 1—3 pcp.
(2781)

Sprzedam
domek

z ogrodem. Cena
3 400 zł. Oshojeo,
uli. Projektowa'ia I
nr 5, obok Żrói;J­
n ej. 12700)

LAJksiuisowy, biały
wózek

dziecięcy z bu feq
okazyjn.e ?p

"Z3­
daim. Chor/ó»v I,
Drzym ały 12: m.
nr 3. 2770)

Obuwie
luksusowe

damskie i męskie
na sezon iesiermy.
?otowe i na zauró­
wieiHa Poleca: Sa­
lon Obuwia JAN
SIERADZKI z War
szawv SDZO.O
I(;*"",łee Dworco
wa 18. pierw^zei
Dletro (1951)

1

Rowery
ma rki zagr anic zne
— kranowe MA.
SZYNY do szycia.
Maszyny do Dba­nia biurowe wa­
liz'kokowe no wo
okazyjne Radio­
aparaty Na RA.
TY. Kotówka »»
taniei — Duży
wybór części za­
pasowych K urw­
iemy, zaimietiianiy
maszyny W'ar­
s.ztaty reiperacvi.
ne . . Śląski Dom
Maszyn" Katowi­
ce. Kościuszki 3

(1047)

Nowoczesne lampy
tapczany

szafy, sypialnie
sp rzed am. Kato­
wice, Pawła 6/6.

(2788)

Samochód
pótciężarewy

,.Fcrd" półtora ton
dobrze iftrzymany.
Samochód osobowy
„Ford" JUNI mo­del BENUX 4­
drzwiczkewy, małe
używany, tan'o do
s.przedan a. Bracia
„Drozd", Święto
chłowice, ul. Wol­
ności 2, tel. 412 78

(2780)

Miód
świeży, lipcowy
gwarantowany 100
procent — czysto^
pszczelny: 3 kg
C.90zł,5kg10ul
10log19zł,20kg
36.70 zł, wraz
Waszankami i
płata pocztową wy­
syła za zaliczką
„Pasieka" w Trem­
bowli Nr 2,7.

(2744)

Maszyną
do pisania okazyj­
nie sprzedam. Tel
34124. (2737)

Fotograf, aparat
Kodaka 6 _|_ 9 no­
woczesny, wbudo­
wany samowyzwa­
lacz sprzedam
kazyjnie Katowice,
Krakowska 62 a —
Mackiewicz.

(2786)

KASY
kcm trolne

„National
"

i maszyny
do pisania

Kwarantowaine ku"
Disz okazvinie:
Romanowlcz Kato­
wice. Kościuszki 1

Tel 323-61
Sr>ecia'lnv warsztat
naDraiwy (1523)

Parcele
od 1.50 do5 zł.w
Ochojou . Ligocie,
przy dworcu sprze
da „Wiera", Pio­
trowice IL, Dwor­
cowa 6. (2792)

5-osobowy
„Chevrolet"

i 6-osobowy „Fiat"
okazyjnie do sprze

nia. Wiadołność:
Chorzów, Styczyń­
skiego 42. im. 8. i

(27A9)I

Górnośląskie
Biuro „Transakcja"

Katowice,
ul. Wandy 1.

Telefon 356 54.

Okazyjnie dwupę
trowa kamienica ;
restauracją, 29 u'
bkacji, 13O0O me­
trów cprodiu, do­
chód P** zł m:esę
cznie. Ona 90,000
złe tych.

Parcela 2 500 me
trów przy szos:e,
miejacu kapelo­
wym. Cena 5000 zł
W wielkm wybo­
rze posiada wille,
keinrenicei, dcmk:,
do spr zedani a.

KATOWICE,
ul Wandy 1.

(2795)

StOWO WVfH»Wl «fr

dzlane test lotne ­
ale s/owo w drt»
bnvch oułos/.e
niach Polski Za
.hodniel" utrwali

NAUKA i
WYCHOWANIE

Kursy

Języka
angielskiego
prowadzone przez

irodowitą Angelkę.
Tel. 301-57.

(2785)

Warszawianka
dyplomowana nau­
czyć elka, udz:ek
lekcji jęrzyków p-^,­
skiego, niemecke.
go, francuskiemi.
Ceny przystępne.
Katowice, Gl'w 6­
ka 8, m. 4. (2765)

Lekcy| gry
fortepianowej

metodą nowoczes­
ną Bieithaupta u­
dz:ela absolwent

ństw. Akadem
Muzycznej w W e­
dniu A. ZurkowsUi
ul. Sobieskego 12

Kursy języka
francuskiego

Allance Franca'8ł
dla peczątk., zaa
wansewanych, dz:^
ci. Początek 1 pa/,
dziern ka. Zap »Jcodziennie od lti
do 19.30: Katowi
ce, Biblioteka Frań
Miska, 3 Maja 23,
Chorzów, Szkolą 12
uil. Szopena; My
sio wice, Ks ęgarn a
Pakuła; Rybi k,
Ks ogarnia o. Ga
litty.

AAAAAAAatbAAA

-^3a

różnego za-1
wodu łatwo

znajdziesz dając drobne ogło
szenie w największym orga^

nię ogłoszeniowym
Górnego Śląska

Polsce Zachodniej |
Słowo tylko 0,10 gr

Udzielam lekcj
francuskego
niemieckiego

Łask. łgłoszer.ia
pod „Lekcje"
P. Z. (2777)

Hotel Kuracyjny
Ustroń Kucbn a ns
rządane dietetycz­
na. Leczy także
diabetyków. Gał,,
dzienne koszta 5.50
zł. Czynny ^ały
rok. (2650)

Jamnik
brązowy, sroczka
zgubiony. Za do­
brym wynagrodze­
n ie cddać: Fuh r­
man, Katowice, ul
Andrzeja 10

(279G)

Spólnika (ki)
z go tówiką do ił
2y0O0,— poszukuje
się. Oferty do Ad­
ministracji P. Z
pod „S. R.".

Chiromantka
ł.aona wróciła —
Przyiinuie codzien
nie Katowice. Ma­
riacka 13. m 10

(2761)

Uwaga I
Słynna w kraj:)

'
zajyran cą dyp'o­
mowana Miss Mar
ta Filipczak udz o­
la porad życiowych
w najważn:ejs7.y.­h
sprawach. ChiTO.
man:a., seanse z li­
nii rąk. Grafolog a
z pisima, frcnclo­
g;a, analizy z fo­
tografii, psyebomo­
tr:a z różn. prz?d
miotów i rzeczy
astrologia. Przyj
rrtuje Katowice, ui
Wojewódzka 18 m.
nr 17, Uwa?ra IM

(2778)

Futra
lisy po cenach naj­
niższych we wrtifc.
wyborze. Przyjmu.
ję przeróbki i re­
paracje. Stale ra
składzie najno^Af­sze modele w fir­
mie „FUTRO" wł.
Oskar Scharf. Ka­
towice, 3 Maja 7,
tel. 325-66 . (2015)
I • I • 11111111111111111111

Artykuły
Techn.

kreślar skie, druki,
listy firmowe, w
jytówki, s.pecj dru­
ki dla c. przemy
słu. Dostawy biu­
rowe, wykonuje so
lidn:e i tanio: Księ
garna T. Mikui
skiego, Katów ce,
Mariacka 2, tel. nr
342.42. (1945

Ostrzeżenie
Były kierowa k tir
my Heiduk : Sp
Szymon Piechu a.
oouśoił swoje sta­
nowisko i i e jest
jpoważmony d
ialszy eh m\* s
7ałatw.ania '5.)

­r.v
•v:ązanych c f r

;ną Cegielna He'
Ijk i S(>ólka * M
kołowie. (27 75)

Lekarz-dentyta
Baumgarten
Katowice Młyflsk3
5 Telefon 34! o4
Rentgen (44.')

Podziękowanie]
za wyleczeń.f i
z dł-uigoletn.ej
roby s.klada.;n
dr M siakow.

S:em;anow.ca;h
serdeczne rj
kowanie. Piowcz;
Karci, C'.i'"-7iw
ul. ks. Ficka U

lllllllllllllllllllllllff

PENSJONA'1

„ŚLAZACZKA
K. Mąrzyńskie)

WISŁA
Dziechcmka

Szukasz pracy?
zna idziesz ia
Domoca drobnvctt|
ogłoszeń w P^
ce Zachodnie!"

Tanie dywany • chodniki
MENCZEL, Katowice. PI . M. Piłsudskiego 2

WAŻNE DLA KATOWIC I OKOLICY!
Znany w cnlej Polsce specjalista 7. dluRolett In. praktyka
M. TIM.EMAN i Krnkown, ul. Szlak ?9, wynalazca
opatent. bnndazy Btosuln,cy Je 1 najlepszym 1 najrady­
kalnlejszytn skutkiem na rfiinego rodzaju najniobez­

plecznlejłze 1 najzaatarzalsze

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pań, panów 1 dzieci na zlec lek. nawet w wy­
pndkach gdzie różnego systemu bandaże nit pomogły
przyjeżdżn do Jfafotctc I bqdzle przy<mowal od 20—24
września br. włącznie w Hotelu „Scwoy", ul. Mariac­
ka 6 oA godz. 2—fi.30 nopoludnlu. W Sosnowcu od 28(lX
— \(X b. r. whcznle w Hotelu Centralnym ul3Ma­
ja 11 od godz. 2.30 -5 popołudniu. Idoskonnlonn pasy na
rolne dolegliwości brz iszne I pooperacyjn >. Trosze za­

dać bezpłatnych prosnektów z Krakowa (2024)


